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Rozmowy przywódców 
ZSRR i RFN

W piątek w rezydencji 
Gymnich byłii kontynuowane 
rozmowy Leonida Breżniewa 
z kanclerzem RFN, Helmutem 
Schmidtem. Dokonano wymia 
ny poglądów na problemy mię 
dzynarodowe, dotyczące prze 
de wszystkim ogólnoeuropej­
skiego bezpieczeństwa i roz­
brojenia oraz odprężenia w Eu 
ropie. Podkreślono aktualność 
sprawy uzupełnienia odpręże­
nia politycznego odprężeniem 
w dziedzinie militarnej. Stwier 
dzono, że dla odprężenia nie 
ma rozsądnej alternatywy. 
Podkreślono też znaczenie 
przestrzegania postanowień 
helsińskich dla sprawy pow­
szechnego pokoju i bezpieczeń 
stwa. (PAP)

Moskiewski 
festiwal sztuki

W Moskwie po raz piętna­
sty odbywa się tradycyjny 
festiwal sztuki, w którym u- 
czestniczy ponad 30 000 gości 
z 40 krajów. .

Zgodnie z tradycją na festi 
wal przyjechały liczne zespo­
ły folklorystyczne z całego 
Kraju Rad. (PAP)

Mamfestacja poznańskie] młodzieży 

Nauką i pracą służyć 
socjalistycznej Ojczyźnie

Wielotysięczna rzesza mło­
dzieży województwa poznań­
skiego zgromadziła się wczo­
raj na placu Wolności w Po­
znaniu — z okazji 30-lecia 
zjednoczenia polskiego ruchu 
młodzieżowego i 33 rocznicy 
zwycięstwa nad faszyzmem.

Honorowymi gośćmi byli 
kombatanci wszystkich fron­
tów II wojny światowej oraz 
dawni działacze ruchu mło­
dzieżowego. Obecni byli człon 
kowie Egzekutywy KW PZPR 
w Poznaniu z I sekretarzem 
— Jerzym Zasadą, przedstawi 
ciele stronnictw politycz­
nych, władz wojewódzkich i 
miejskich,. Rady Głównej 
FSZMP. Obecny był również 
minister pełnomocny, konsul 
generalny ZSRR w Po­
znaniu — Nikołaj Gusiew. 
Młodzież zrzeszona w Fe­
deracji Socjalistycznych Związ 
ków Młodzieży Polskiej, 
zamanifestowała więź mię­
dzypokoleniową, swoje przy­
wiązanie do tradycji pol­
skiego ruchu młodzieżowego 
oraz wolę twórczego współ­
działania w budowie Polski 
socialistvcznej.

Niejednokrotnie dawała

Festyn „Tygodnia” w Swarzędzu
Po raz trzeci — z okazji Dni 

Kultury, Oświaty, Książki i 
Prasy — magazyn ilustrowany 
„Tydzień” sootka się ze swoi­
mi czytelnikami. Poprzednio 
gościł w Gnieźnie i Lesznie, 
a w dniach 7—9 maja zawita 
do Swarzędza.

W niedzielę. 7 maja, odbędzie się 
kiermasz książki i wielki koncert 
rozrywkowy z udziałem m. in. 
Andrzeja i Elizy, grupy instru- 
mentalno-wokalnej „PAT”, orkie­
stry dętej Zakładów „H. Cegiel­
ski”. Tego dnia z czytelnikami 
spotkają się również poznańscy pi­
sarze: Gerard Górnicki i .Janusz 
Przybysz, a na wystawie zaprezen­
tują swoje zdjęcia fotoreporterzy 
„Tygodnia”. Następnego dnia (8

E. Gierek w województwie krośnieńskim

Przemysł Podkarpacia 
zwiększa produkcję

9 maja — Dzień Zwycięstwa

I sekretarz KC PZPR — 
Edward Gierek przebywał w 
piątek w województwie kroś­
nieńskim. W towarzystwie gos 
podarzy regionu zwiedził naj­
większy na Podkarpaciu za­
kład przemysłowy — Fabrykę 
Autobusów „Autosan” w Sano 
ku, zapoznając się z jego pro­
dukcją oraz planami rozwojo 
wy mi w zakresie wytwarzania 
autobusów, przyczep transpor 
towo-rolniczych i specjalis­
tycznych furgonów dostaw­
czych na potrzeby kraju i na 
eksport. W bieżącym roku 
8-tysięczna załoga' „Ąutosa- 
nu” wyprodukuje ponad 4 000 
autobusów, 40 000 przyczep o- 
raz 2 500 furgonów dostaw­
czych.

Kontynuując wizytę na 
Podkarpaciu, Edward Gie­
rek przybył do Krośnieńskich 
Hut Szkła — znanego w kra­
ju producenta szkła gospodar 
czego i technicznego, ekspor- 

ona świadectwa aktyw­
nego współuczestnictwa w 
życiu politycznym i spo­
łeczno-gospodarczym woje­
wództwa i kraju Z inicjaty­
wy młodych robotników i 
rolników, nauczycieli i inży­
nierów, realizowane są ponad 
planowe zadania w produkcji 
na roli, w szkołach, w każ­
dej dziedzinie życia. Młodzi 
przodują w realizacji czynów 
społecznych. Są zaangażowani 
w realizację wytyczonego 
przez partię programu rozwo 
ju kraju, wstępują w szere­
gi PZPR. W tygodniu, poprze­
dzającym manifestację,, legity 
macje partyjne otrzymano po­
nad 2000 młodych.

O chlubnych tradycjach i 
dorobku poznańskiego ruchu 
młodzieżowego oraz o działał 
rości organizacji zrzeszonych 
w szeregach Federacji SZMP 
i ambicji przodowania na 
najtrudniejszych odcinkach 
życia kraju, postawie interna 
cjonalistycznej członków Fe­
deracji, mówił przewodniczą­
cy Rady Wojewódzkiej 
FSZMP w Poznaniu — Ta-
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l>m.) przewidziano wiele atrakcyj­
nych pokazów i zawodów sporto­
wych (m. in. gra w ringo o puchar 
„Tygodnia”, pokazy kulturystycz­
ne), a we wtorek — projekcję fil­
mu „Hubal”, spotkanie z Jerzym 
Korczakiem i koncert szkolnych 
zespołów artystycznych.

W bieżącym numerze „Ty­
godnia” wiele miejsca poświę­
cono sprawom i ludziom Swa­
rzędza, a publikacje na ten te­
mat noszą wspólny tytuł — 
„Swarzędz story”. Współorga­
nizatorami „Święta Tygodnia” 
są: Stowarzyszenie Populary­
zacji Prasy w Poznaniu oraz 
Urząd Miasta i Gminy Swa­
rzędz. (tg) 

tującego wysokiej jakości wy 
roby do przeszło 30 krajów na 
wszystkich kontynentach.

I sekretarz KC PZPR zwie 
dził tu m. in. zakład włókna 
szklanego, nowoczesnego two 
rzywa, wykorzystywanego we 
wszystkich gałęziach przemy­
słu i w budownictwie.

Edward Gierek, po zwiedze 
niu Sanockiej Fabryki Auto­
busów i Krośnieńskich Hut 
Szkła, udał się do Zakładów 
Urządzeń Naftowych „Nafto- 
met” w Krośnie — przedsię­
biorstwa stanowiącego zaple­
cze remontowo-produkcyjne 
dla górnictwa naftowego. I 
sekretarz KC PZPR zaznajo­
mił się z działalnością zakła­
dów i spotkał się z aktywem 
partyjno-gospodarczym przed­
siębiorstw i placówek nauko­
wo-badawczych pracujących 
na rzecz kopalnictwa nafty i 
gazu. (PAP)

Nieprzejednane 
stanowisko wobec 

porywaczy A. Moro
Przewodniczący Włoskiej 

Partii Republikańskiej, Ugo 
la Malfa oświadczył, że je^o 
partia wystąpi z obecnej koa­
licji rządowej, jeśli rząd u- 
gnie się pod presją terrory­
stów^ którzy uprowadzili Al- 
do Moro. Przywódca republi­
kanów w wywiadzie dla dzień 
nika „La Republica” skryty­
kował ponadto propozycję 
Partii Socjalistycznej, postu­
lującej pewne ustępstwa na 
rzecz terrorystów. (PAP)

Międzynarodowa Wiosna Estradowa - 78

K. Gott indywidualnością 
tegorocznej imprezy

Tereny MTP przemieniły 
się na 4 dni w wielkie roz- 
rywkowe miasteczko — Mię­
dzynarodowej Wiosny Estra­
dowej po raz trzeci organizo­
wanej w Poznaniu.

W piątek prezentowali swe , 
programy m. in. artyści buł­
garscy, jugosłowiańscy, NRD- 
owscy, radzieccy; odbył się 
też interesujący i podobający 
się publiczności galowy kon­
cert polski zatytułowany (po 
dobnie, jak cała tegoroczna 
edycja MWE) — „Talent”, z 
udziałem m. in. K. Kowal­
skiego, Z. Wodeckiego, L.

Rozczarowanie w Partii Pracy
Czwartkowe wybory samorządo­

we w Anglii i Walii przyniosły 
nie rozstrzygnięty wynik, rozcza­
rowujący jednak Partię Pracy, 
traktującą je jako ostatni spraw­
dzian popularności przed ewen­
tualnym rozpisaniem przez rząd 
premiera Callaghana przedtermino­
wych wyborów powszechnych jesz­
cze w tym roku.

100 000 dziennikarzy w ZSRR
Dzień 5 maja obchodzony jest 

tradycyjnie w Związku Radziec­

Żołnierze polscy w maju 1945 roku przed Bramę Brandenburską w zdobytym Berlinie.
CAF — Archiwum

„Polonez11 ofertą 
na 50 MTP

Wczorajsze „Życie Warsza­
wy” informuje o konferencji 
prasowej dyrektora FSO na 
Żeraniu, który podał nowe 
szczegóły dotyczące modelu i 
produkcji „Poloneza”, najnow­
szego typu samochodu -war­
szawskiej v fabryki. Podczas 
spotkania z dziennikarzami dy­
rektor generalny Zjednoczenia 
Przemysłu Motoryzacyjnego 
„Polmo” powiadomił, że „Polo­
nezy” w wersji eksportowej 
zaprezentowane zostaną jako 
tegoroczna polska oferta han­
dlowa na 50 MTP.

Przedstawiciele „Polmozby- 
tu” wyjaśnili zarazem, iż „Po­
lonez” sprzedawany będzie w 
tym roku jedynie za pośred­
nictwem Banku PKO i „Pe- 
wexu”, w cenie 2800 bonów 
Banku PKO. Natomiast sprze­
daż za złotówki, w cenie 
225 000 zł, przewidziana jest 
dopiero w latach 1979—1980. (z)

Kaczanowskiego, G . Luba­
szewskiej, E. Wojnowskiej. Z 
tak zwanych występów towa­
rzyszących szczególnym powo 
dzeniem cieszyły się: wieczór 
poezji śpiewanej (wśród wy­
konawców m. in.: M. Komo­
rowska, M. Umer, K. Kolber­
ger, D .Olbrychski) oraz pre­
mierowe widowisko Urszuli 
Sipińskiej „Wypożyczalnia 
snów”.

W piątek rozpoczęli także 
obrady na temat doskonalenia 
modelu socjalistycznej sztuki 
estradowej dyrektorzy depar-
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+ Krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko krótko

kim jako dzień prasy. Warto przy 
okazji przypomnieć, że w ZSRR 
ukazuje się około 8000 gazet w 57 
językach. Ich nakład jednorazowy 
wynosi 170 min egzemplarzy. W 
prasie radzieckiej i pozostałych 
środkach masowego przekazu pra­
cuje 100 000 dziennikarzy.

Blokada duńskich portów
Rybacy duńscy, którzy na znak 

protestu przeciwko ograniczeniu 
limitów połowów ryb na Bałtyku 
zorganizowali w piątek blokadę 
sześciu portów, zgodzilii się zakoń­
czyć tę akcję po kilku godzinach

W Wielkopolsce przed Dniem Zwycięstwa

• Spotkania z weteranami
• Apele o pokój w świecie
• Koncerty, wieczornice, rajdy
Rocznica zwycięstwa nad fa­

szyzmem — 9 maja —* obcho­
dzona jest w naszym kraju 
szczególnie uroczyście. Dzień 
Zwycięstwa jest także dniem 
pamięci narodowej oraz — w 
odniesieniu do współczesności 
— dniem przestrogi przed skut 
kami wyścigu zbrojeń.

W /piątek w Poznaniu w 
gmachu Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR odbyło się spot­
kanie zasłużonych działaczy 
Związku Bojowników o Wol­
ność i Demokrację z przedsta­
wicielami władz wojewódzkich. 
Obecni byli I sekretarz KW 
PZPR — Jerzy Zasada oraz 
członkowie Sekretariatu i 
Egzekutywy wojewódzkiej in­
stancji partyjnej. I sekretarz 
KW podziękował członkom 
ZBoWiD za udział w kampanii 
wrześniowej, w walce z hitle­
rowskim okupantem oraz w 
utrwalaniu władzy ludowej ,

Spotkanie z okazji 33 roczni­
cy zakończenia II wojny świa­
towej odbyło się także w 
Związku Inwalidów Wojen­
nych PRL. Przybyli na nie 
kombatanci oraz przedstawi­
ciele władz wojewódzkich.

Za wybitne zasługi w walce z 
hitlerowskim najeźdźcą oraz osiąg­
nięcia w pracy społecznej, człon­
kom Związku Inwalidów Wojen­
nych PRL wręczono Krzyże Ka­
walerskie Orderu Odrodzenia Pol­
ski.

Z okazji Dnia Zwycięstwa w 
Poznaniu i województwie po­
znańskim odbywają się spot­
kania i apele, capstrzyki i aka­
demie. *

W Kaliszu 10 maja po cap­
strzyku nastąpi Apel Poległych 
oraz spotkanie z kombatanta­

— w piątek w południe. Decyzję 
taką podjęto, gdy parlamentarna 
komisja d's rybołóws-twa wyraziła 
zgodę na spotkanie z delegacją ry­
baków.

Spotkają się w Hawanie
Agencja Prensa Latina podała w 

piątek, że najbliższa konferencja 
ministerialna biura koordynacyj­
nego krajów niezaangażowanych 
odbędzie się w Hawanie w dniach 
15—20 maja br. Datę i miejsce 
ustalili stali przedstawiciele państw 
niezaangażowanych przy ONZ. 

mi. W Tyńcu, Majkowie i in­
nych miejscowościach upa­
miętnionych walką Polaków 
złożone zostaną wieńce. W So­
kolnikach 7 maja odsłonięty 
zostanie obelisk ku czci nau­
czycieli zamordowanych w 
obozach koncentracyjnych, na­
tomiast 11 maja odsłonięta bę­
dzie tablica pamiątkowa upa­
miętniająca zniszczenie przez 
hitlerowskich okupantów księ­
gozbiorów kaliskich bibliotek.

W Chełmie (woj. konińskie) 
w niedzielę odbędzie się mani­
festacja harcerzy. Jej treścią 
będzie m. in. sprawa walki o 
pokój. W dniach obchodów 
rocznicy zwycięstwa, szkoły 
oraz organizacje młodzieżowe i 
koła związków kombatanckich 
otrzymają sztandary ufundo­
wane przez społeczeństwo.

W Lesznie 6 maja, przy ta­
blicy ku czci Polaków rozstrze­
lanych przez okupantów hitle­
rowskich, odbędzie się przy­
rzeczenie harcerskie. W miej­
scach pamięci narodowej zło­
żone zostaną wieńce. W nie­
dzielę we wszystkich gminach, 
odbędzie się Bieg Zwyci^twa. 
8 maja w Zakładzie Doświad­
czalnym Hodowli i Aklimaty­
zacji Roślin odsłonięta zostanie 
tablica upamiętniająca postać 
Wojciecha Chlebowskiego, któ­
ry — samotnie broniąc w 1945 
roku mienia społecznego —- 
poniósł śmierć z rąk hitlerow­
ców.

Spotkania . z uczestnikami 
walk wyzwoleficzych w roku 
1945 w województwie pilskim
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Syn J. Gandhi aresztowany i
Jak podaje Agencja Reutera, Sąd 

Najwyższy Indii zastosował mie­
sięczny areszt wobec S. Gandhiego 
— syna byłego premiera Indii, 
I. Gandhi. Sąd stwierdził, że S. 
Gandhi próbował wpływać na 
świadków w sprawie kryminalnej 
jaką mu wytoczono. Dotychczas 
odpowiadał on z wolnej stopy. 
Akt oskarżenia przeciwko S, Gan­
dhi zarzuca mu popełnienie nad­
użyć w okresie stanu wyjątkowe­
go. S. Gandhi był przywódcą or­
ganizacji młodzieżowej Partii Kon­
gresowej.
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odGtOSO
Czy istnieje na świecie 

niewolnictwo? Ofic­
jalnie nie, a jednak... Od­

krył je w jednym z najbo­
gatszych krajów świata 
duński podróżnik Jacob 
Holdt, który w ciągu kilku 
lat przemierzył Stany Zjed 
noczone Ameryki Północ­
nej, pracując na swoje u- 
trzymanie i żyjąc wśród naj 
niższych warstw społecz­
nych: Indian i Murzynów.

W swej książce, drukowa 
nej we fragmentach przez 
zachodnioniemiecki tygod­
nik „Der Spiegel”, a cyto­
wanej przez „Zycie War­
szawy”, przedstawia wstrzą 
sający obraz tamtejszych
stosunków społecznych.
„Nocą, kiedy przychodzą 
szczury” — to książka — 
oskarżenie współczesnego 
niewolnictwa uprawianego 
bez żenady w kraju, który 
w swym największym mie 
ście szczyci się symboliczną 
statuą wolności.

Niewolnictwo zniesiono 
oficjalnie w USA przeszło 
sto lat temu, ale dopiero 
dziesięć lat temu Murzyni 
uzyskali prawo głosowania. 
Zyją oni w południowych 
stanach niejednokrotnie w 
cięższych warunkach niż 
te, które opisywała w „Cha 
cie Wuja Toma” Harriet 
Beecher Stowe. W Luizja- 
nie, Alabamie czy na Flory 
dzie pracujący na planta­
cjach bawełny, tytoniu i 
trzciny cukrowej Murzyni 
są całkowicie zależni od 
białych posiadaczy. Zyją w 
nędznych barakach i chalu 
pach bądź są zamykani w 
strzeżonych obozach pracy. 
Ich dzieci, zamiast uczyć 
się w szkołach, muszą haro 
wać (jedną czwartą zbio­
rów wszystkich owoców w 
USA przeprowadzają dzie­
ci poniżej 16 lat).

Stany Zjednoczone — 
kraj kontrastów społecz­
nych. Z jednej strony za­
możni posiadacze, rodowe
klany milionerów na
przeciwnym biegunie nę­
dza dziesiątków milionów 
potomków czarnych niewól 
ników.

Oto dlaczego „zniesienie
niewolnictwa pisze
Holdt — nie jest równo­
znaczne z wolnością”.

MK

Po apelu Kościuszkowców 50 lat ortopedii

Żołnierska aktywność
We wszystkich okręgach 

wojskowych i rodzajach sił 
zbrojnych, żołnierskie kolekty­
wy realizując postanowienia 
apelu wystosowanego z okazji 
35 rocznicy powstania Ludowe­
go Wojska Polskiego przez 
I Warszawską Dywizję Zme­
chanizowaną im. T. Kościusz­
ki — zwiększają tempo prac 
służących nic tylko siłom zbrój 
nym ale całej gospodarce.

Żołnierze 1 Dywizji Ko-
ściuszkowskiej, która 14 maja 
br. obchodzić będzie 35-lecie 
powstania, aktywnie pomagają 
w pracach służących regiono­
wi; aktyw:ści Związku Socja- 
listvcznej Młodzieży Polskiej i 
PZPR pracują m. in. przy bu­
dowie terenów rekreacyjnvch 
i porządkowaniu osiedli, budo-

wie dróg i ośrodków kultural­
no-oświatowych. Wiele zobo­
wiązań wiąże się z doskonale­
niem mistrzostwa bojowego.

W ramach czynów społecz­
nych reprezentanci śląskiego i 
pomorskiego okręgu wojsko­
wego współpracują z młodzie­
żą szkolną i robotniczą przy 
organizowaniu izb pamięci na­
rodowej; żołnierskie patrole 
odwiedzają kombatantów walk 
o wyzwolenie narodowe i spo­
łeczne, sporządzają „Kroniki 
walk o Polskę”, utrwalają 
wspomnienia tych, którzy 
przed laty walczyli o Polskę 
Ludową, zbierają, pamiątki po 
uczestnikach walk wyzwoleń­
czych. Patrole młodzieżowe or­
ganizują także żołnierze jed­
nostek wojsk obrony powietrz-

nej kraju i wojsk lotniczych.
Przedstawiciele wojsk ochro­

ny pogranicza —, wspólnie z 
młodzieżą cywilną — wykonu­
ją prace upiększające rejony 
przygraniczne; np. aktywiści 
ZSMP łużyckiej brygady WOP 
wytyczają szlaki turystyczne, 
pracują także społecznie na te­
renie koszar.

Na apel kościuszkowców o 
uczczenie czynem społecznym 
jubileuszu Ludowego Wojska 
Polskiego masowo odpowiada­
ją marynarze; wiele załóg okrę 
tów wykonuje okresowe re­
monty jednostek pływających 
w czynie społecznym; zespoły 
żołnierskie ubiegają się o mia­
no „Służby socjalistycznej” i 
odznaki „Wzorowego maryna­
rza”. (PAP)

Przeciw kalectwu

RFN domaga się 
ekstradycji terrorystki 
G. Kroecher-Tiedemann

Republika Federalna Niemiec 
zwróciła się do szwajcarskiego Mi 
nisterstwa Sprawiedliwości i Po­
licji w Bernie z wnioskiem o eks­
tradycję terrorystki Gabriele 
Kroecher-Tiedemann. w grudniu 
ubiegłego roku została ona aresz­
towana w Jurze.

Kroecher-Tiedemann została ska 
zana przez zachodn.lonieniiecki sąd 
przysięgłych w grudniu 1973 r. na 
karę 8 lat więzienia za usiłowanie 
morderstwa. Została zwolniona z 
więzienia w lutym 1975 r., w za­
mian za wypuszczenie na wolność 
przez terrorystów uprowadzonego 
przewodniczącego zachodnioberlni 
sklej CDU, Petera Lorenza. Mini­
sterstwo w Bernie zakomunikowa 
ło, że wniosek o ekstradycję nie 
będzie miał wpływu na rozpoczę­
te przez władze szwajcarskie postę 
powanie przeciwko terrorystce, w 
związku z usiłowaniem zabójstwa 
dwóch szwajcarskich urzędników 
celnych.

Gabriele Kroecher-Tiedemann i 
jej towarzysz Christan Moeller zo 
stali aresztowani 20 grudnia ubieg 
lego roku; po strzelaninie na po­
sterunku granicznym Fahy koło 
Delemontu i od tego czasu znajdu 
ją się w areszcie śledczym.

PAP

Kolejna agresja RPA
przeciwko Angoli

Rasistowskim reżim RPz\ 
dopuścił się w czwartek ko­
lejnej agresji przeciwko Lu­
dowej Republice Angoli. Woj 
ska południowoafrykańskie 
zaatakowały miasto Cassinga, 
leżące na terytorium Angoli, 
w odległości 250 km od gra­
nicy z Namibią.

Cassingę zbombardowały sa 
moloty RPA, a znajdujący się 
tam obóz uchodźców nami- 
bijskich został zajęty przez 
spadochroniarzy południowo­
afrykańskich. W Luandzie po 
dano, że wojska angolskie 
podjęły odpowiednie działa­
nia przeciwko agresorom. Ofi 
cjalny komunikat oodkreśla,

ofiarom terroru i represji w
Namibii, które znalazły schro 
nienie na terytorium angol- 
skim.

Agresja RPA na Angolę wy 
wołała poważne zaniepokóje-
nie ONZ oraz konsternację

że atak wojsk RPA jest
zbrodniczą akcją przeciwko

rządów państw zachodnich, 
które forsują swój plan ure­
gulowania problemu nambij- 
skiego, mając na względzie 
własne interesy.

Tymczasem w siedzibie Or 
ganizacji Narodów Zjednoczo 
nych prowadzone są konsul­
tacje w sprawie zwołania po­
siedzenia Rady Bezpieczeń­
stwa dla rozpatrzenia ostat­
niej agresji RPA na Angolę.

PAP

Amerykańska broń
dla junty Pinocheta

200000 pasażerów

Pięciuset lekarzy, członków 
Polskiego Towarzystwa Orto­
pedycznego j Traumatologicz; 
nego spotyka się od 6 do 8 
maja w Poznaniu na XXII 
Zjeździe Naukowym, połączo­
nym z obchodami 50-lecia te­
go Towarzystwa. Z tej okazji 
rozmawiamy z dyrektorem In­
stytutu Ortopedii i Rehabilita­
cji poznańskiej AM, przewod­
niczącym poznańskiego oddzia­
łu PTOiT — prof. dr. hab. 
A. Sengerem.

— Wybór Poznania na miejsce, 
w którym najwyższej klasy spe­
cjaliści — ortopedzi podsumują « 
swój półwieczny dorobek — nie 
jest przypadkiem. Z czego on wy­
nika?

— Poznań ma duże tradycje 
ortopedyczne. Tutaj w drugiej 
połowie XIX wieku działał dr 
Teofil Matecki założyciel pierw 
szej w kraju szkoły, gdzie 
przy pomocy zabiegów fizyko­
terapeutycznych leczono różne 
rodzaje kalectwa; dziś uznać

przewiózł „Lot" przez Atlantyk
W ostatnich dniach minęła

pięć lat od 
pierwszych w

uruchomienia
historii

skich Linii Lotniczych
Pol- 

,Lot”,
regularnych rejsów na trasie 
Warszawa — Nowy Jork — 
Warszawa. W ciągu pierwsze­
go pięciolecia Polskie Linie 
Lotnicze przewiozły na tej tra 
sie przeszło 200 000 pasaże­
rów, osiągając jeden z naj­
wyższych wskaźników wyko­
rzystania miejsc w lotach pa 
sażerskich nad Atlantykiem.

Jest to niemałe osiągnięcie., 
zważywszy szczególnie dużą 
konkurencję na rynku pół-

kiem sobót i poniedziałków), 
nie licząc czarterów i lotów 
dodatkowych. Pasażerowie 
znajdują się pod dobrą opieką 
nie tylko na pokładzie samo­
lotu, ale również mogą liczyć 
na sprawną pomoc przy ewen 
tualnym szukaniu dalszych po 
łączeń lotniczych z Nowego 
Jorku.

Zastosowano dalsze uspraw 
nienia, podejmowane dla wy­
gody pasażerów. M. in. w No
wym Jarku

nocnoamerykańskim, gdzie

elektroniczną 
miejsc. Rozpatruje 
możliwości stałych 
innymi miastami

wprowadzono

kształtują się główne tenden­
cje komunikacji lotniczej na 
świecie.

W roku 1973 „Lot” otwprzył
linię do Nowego 
ma regularnymi 
w tygodniu. Od 
oolskie samoloty

Jorku dwo- 
połączeniami 

15 maja br. 
będą lądo-

wać na lotnisku im. Kenne­
dyego w Nowym Yorku pięć 
razy w tygodniu (z wyjąt-

Defraudacja 
na wielką skalę 
Detektywi Scotland Yardu a- 

resztowali 8 biznesmenów związa­
nych z brytyjską grupą bankową 
„London County and Securities”, 
która > zbankrutowała wskutek 
strat w wysokości około 50 milio­
nów funtów Szterlingów. Areszto­
wania nastąpiły w ślad za zatrzy 
manieni w USA — na wniosek 
władz brytyjskich — szefa upa­
dłej firmy Geralda Caplana.

G. Caplan stoi pod zarzutem de 
fraudacji 2,4 miliona funtów szter 
lingów. Pozostałym aresztowanym 
stawia się zarzuty fałszowania 
ksiąg rachunkowych, oszustwa i 
kradzieży. (PAP)

rezerwac j ę 
się także 

połączeń z 
amerykań-

skimi, przede wszystkim xz 
Chicago.

„Lot” jest jedyną linią lot­
niczą, która przewozi pasaże­
rów z Nowego Jorku do War 
szawy. bez lądowania po dro 
dze. Obecnie trwają przygo­
towania techniczne do elimi­
nacji lądowań również w kie
runku Warszawa
Jork. (PAP)

Nowy

to można 
litacji. W 
Tomasz 
pierwszego 
na stopy.

za początki rehabi- 
naszym mieście dr 
Drobnik dokonał 
przeszczepu ścięg- 
Potem działał w

Poznaniu prof. Ireneusz Wie- 
rzejewski — założyciel pierw­
szej w Polsce kliniki ortope­
dycznej (przy ul. Gąsiorow- 
skich) i pierwszej wytwórni 
protez.

Ten znaczny dorobek dopro­
wadził w roku 1928 do utwo­
rzenia tu właśnie Polskiego 
Towarzystwa Ortopedycznego. 
Tak więc w stwierdzeniu, że 
Poznań jest kolebką polskiej 
ortopedii i wywarł na niej de- 
cydującę znaczenie — nie ma 
nijakiej przesady.

— Co uiznać można za najistot­
niejszy wkład poznańskiego śr^do-
wiska 
nauki?

dorobek ortopedii jako

— Za osiągnięcie pierwszo­
planowe poznańskiej szkoły
uznać trzeba opanowanie le­
czenia wrodzonego zwichnię­
ta, biodra. Ten temat bardzo 
szeroki i skomplikowany ab­
sorbuje nas nadal. Drugim, 
równie ważnym znakiem na­
szego udziału w światowej my­
śli ortopedycznej iest stworze­
nie polskiej szkoły rehabilita­
cji kompleksowej, łączącej w 
sobie i leczenie i rehabilitację 
psychięzną, zawodową i spo-

Manifestacja
poznańskiej młodzieży

Dokończenie ze $tr. 1

deusz Kuraś. Ilustracją do­
robku młodzieży w okresie 
Polski Ludowej był montaż

cięstwa w Moskwie w tymże 
samym roku.

Młodzież województwa po­
znańskiego zgromadzona na

poetycki przedstawiający
manifestacji wystosowała

Koncerny zbrojeniowe USA 
dostarczyły w ubiegłym roku 
faszystowskiej juncie Pino­
cheta sprzęt wojskowy i amu 
nicję na sumę 57 min dola­
rów — pisze amerykańskie 
czasopismo „Nation” Mimo 
obowiązującego w USA zaka­
zu eksportu broni do Chile 
(dwa lata temu decyzję taką 
powziął Kongres), wykorzy­
stując zagraniczne filie i kon

takty z innymi monopolami, 
koncerny te sprzedały klice 
wojskowej Chile samoloty bo 
jowe, w tym myśliwce bom­
bardujące typu „F-5”, silniki 
do samolotów wojskowych, 
transportery opancerzone, 
aparaturę radarową, różnego 
kalibru działa, materiały wy­
buchowe i części zamienne 
do zakuoionej wcześniej bro­
ni. (PAP)

Trzej Polacy bezprawni® 
zatrzymani w Holandii

Policja holenderska zatrzymała 
1 maja br. w południe na lotni­
sku Schiphol pod Amsterdamem 
trzech obywateli polskich przyby 
łych samolotem z Warszawy, po­
siadających ważne paszporty, wi­
zy holenderskie, a także sumy de 
wiz niezbędne na pokrycie kosz­
tów pobytu turystycznego.

Dwóch turystów — ob. J. B. i 
L. S. zatrzymano pod zarzutem ja 
koby nosili się oni z zamiarem pod 
jęcia nielegalnej pracy w Holan­
dii. Trzecią turystkę — ob. H. K. 
zatrzymano jedynie dlatego, że 
nie posiadała biletu powrotnego 
do Polski.

Po interwencji ze strony przed­
stawiciela ambasady polskiej za­
trzymani zostali zwolnieni z aresz 
tu. Muśieli oni powrócić najbliż­
szym polskim samolotem do kra­
ju, nie mogąc kontynuować prze 
widzianego pobytu turystycznego 
w Holandii. (PAP)

chronologicznie najważniej­
sze wydarzenia obrazujące 
walkę, naukę i pracę młodzie 
ży. Podniosłym momentem 
spotkania pokoleń była pre­
zentacja sztandarów komba­
tanckich i młodzieżowych o- 
raz przedstawienie sylwetek 
zasłużonych działaczy powo­
jennych organizacji młodzie­
żowych. Szczególną historycz 
ną wymowę miało zaprezento 
wanie przez I sekretarza KW 
PZPR w Poznaniu — Jerze­
go Zasadę, w towarzystwie 
dowódcy Wojsk Lotniczych, 
gen. dyw. pilota — Tadeusza 
Krepskiego i powstańca wiel 
kopolskiego — Bernarda Łu- 
czewskiego — sztandaru 3 Bry 
gady Pancernej, ufundowane 
go przez społeczeństwo Pozna 
nia w 1945 roku. Sztandar 
brał udział w defiladzie zwy-
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łeczną. Twórcą tej koncepcji 
i jej gorącym propagatorem 
jest prof. Wiktor Dega.

Zagadnień naukowych, któ­
re rozwiązywaliśmy dla po­
trzeb ludzi chorych było bar­
dzo wiele. Dyktowały je okre­
ślone warunki i społeczne po­
trzeby. Tak więc staraliśmy 
się najpierw uporać ze skut­
kami inwalidztwa wojennego, 
gruźlicą kostno-stawową, skut­
kami epidemii choroby Heine- 
go-Medina...

— Jakie społeczne potrzeby teraz 
wytyczają kierunki naukowych 
dociekań i penetracji ortopedów?

— Urazy — przede wszyst­
kim. Motoryzacja — brak oby­
cia politechnicznego powodują, 
że liczba wypadków, które po­
tem wymagają naszej inter­
wencji, stale wzrasta. Poza 
tym medycyna przedłużyła ży­
cie, ale stawy człowieka nie są 
na to przygotowane—stąd wiele 
przypadków różnorakich zmian 
zwyrodnieniowych stawów.
Nadto pracujemy nad lecze­
niem bocznych skrzywień krę­
gosłupa, stopy końsko-szpota- 
wej. Jako jedyny ośrodek w 
kraju zajmujemy się protezo- 
waniem kończyn górnych, wy­
korzystując przy tym protezy 
bioelektryczne.

— Towarzystwo naukowe przed- 
miotem Zjazdu czyni zwykle te­
maty społecznie ważne, trudne i 
mało opracowane. W tym roku 
wybrano dwa zagadnienia...

— Tak. Po pierwsze za taki 
temat uznaliśmy chorobę wie­
ku młodzieńczego, polegającą 
na powolnym oddzielaniu się 
głowy kości udowej od szyjki 
tejże kości, co nieleczone po­
woduje silne bóle i doprowa­
dza do kalectwa. Jest to scho­
rzenie mało znane, dlatego 
podczas naukowej debaty w 
tak szerokim gronie zastana­
wiać się będziemy nad meto­
dami rozpoznawania i jak naj­
lepszymi sposobami jedynie 
skutecznego leczenia poprzez 
operację. Drugi temat — to 
usuwanie niezmierni trudnych 
do leczenia skutków urazów 
stawu biodrowego.

— Życząc owocnych obrad, dzię­
kujemy za rozmowę.

Rozmawiała

JOLANTA LENARTOWICZ

K. Gott indywidualnością 
tegorocznej imprezy 

Dokończenie ze str. 1

apel, wzywający wszystkich 
młodych do kontynuacji chlub 
nych tradycji polskiego ruchu 
młodzieżowego. „Zapewniamy 
uroczyście naszych ojców, 
starsze siostry i braci naszą 
ideową przewodniczkę — 
PZPR, że nieustannie kroczyć 
będziemy w historycznej szta 
fecie pokoleń, służąc rzetelną 
nauką 4 ofiarną pracą socja­
listycznej ojczyźnie Polsce 
Ludowej” — głosiły słowa ape­
lu odczytanego przez technologa 
z HCP, członka ZSMP — Ry­
szarda Chwalisza. Apel zawiera 
też protest przeciwko planom 
produkcji broni neutronowej.

Symboliczny lot gołębi — 
ptaków pokoju oraz montaż 
poetycko-muzyczny, przygoto­
wany przez zespół Wojsk Lot 
niczych „Eskadra”, zakończył 
to wielkie spotkanie pokoleń.

' (bg)

tamentów zajmujących się 
rozrywką ministerstw kultu­
ry i sztuki państw uczestni­
czących w MWE.

Na czoło sobotniego progra 
mu wysuwa się koncert galo 
wy w Operze im. S. Moniusz 
ki, który wypełnią gwiazdy 
estrady z poszczególnych kra 
jów, a drugą część — Kareł 
Gott, który otrzyma od orga­
nizatorów imprezy — Polskiej 
Agencji Artystycznej „Pagart” 
i Estrady Poznańskiej symbo­
liczne trofeum Indywidualno­
ści Estradowej MWE 78. Kon 
cert ów będzie retransmito- 
wamy dzień później w, telewi 
zyjnyrn programie „Tylko w 
Niedzielę”, (wig)

Na»stęone wydmie „GŁOSU 
WIELKOPOLSKIEGO" ukaże 
się w środę, 10 maja br., o 

zwykłej porze.

PasaDA
W Wielkopolsce

przed Dniem Zwycięstwa
Dokończenie ze str. 1

odbyły się już w piątek. Zor­
ganizowano je m. in. w ZNTK 
w Pile, w rogozińskiej „Rofa- 
mie” i wronkowskim „Spoma- 
szu”. 6 maja w szkołach odbę­
dą się apele z udziałem kom-

kami chwały oręża żołnierzy 
polskich i radzieckich”, którego 
zakończenie przewidziane zo­
stało pod pomnikiem spado­
chroniarzy w Lubaszu. 9 maja 
w miejscach pamięci narodo­
wej złożone zostaną kwiaty, w 
Pile zaś, pod pomnikiem na

batantów. W niedzielę zorga-, Placu Zwycięstwa odbędzie się 
nizowany zostanie rajd „Szła- uroczysta odprawa warty, (zr)
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Prenumerata:
,Prasa-Ksiqżka-Ruch'

Poznańskie Biuro Prognoz Insty 
tutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na sobotę w 
Wielkopolsce zachmurzenie małe 
1 umiarkowane.

Temperatura maksymalna od 20 
do 22 stopni, minimalna około 8 
stopni. Wiatry słabe i umiarkowa 
ne, okresami dość silne.

W ni Pitek o goidiztinie 19 zanoło- 
wano następujące temperatury: w 
Poznaniu 20 stopni, w Kaliszu 19, 
w Koninie 19, w Lesznie 22 i w Pi 
le 19 stopni; ciśnienie 755,1 mm.
iKBapasBsssa&orsnsHSBHB

Dzisferszy serwis informocyjny 
opracował: Andrzej Skrzypczak.

POZNAN, UL. GRUNWALDZKA 19. 
wpłaty orzyjmują oddziały RSW 
oraz urzędy pocztową i doręczy-

cieie do dnia 10 każdego miesiąca (z wyjątKiem grud­
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: na miesiąc

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł). 
Indeks nr 35028 J-5
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CO TERAZ NAJWAŻNIEJSZE, z końcem lał siedemdziesiątych, gdy kraj nasz osiągnął zna­
czny poziom rozwoju? Co robić — i jak — aby Polska nadal rosła w siłę a ludziom żyło się co­
raz ostatniej. Co każdy z Polaków może i powinien czynić, żeby zwiększyć swój oso- 

s y w lad w realizację tego nadrzędnego celu? Oto sprawy godne głębokiego zastano w'eni a.
☆

Dziś drukujemy kolejne obywatelskie refleksje, dofyczące tego CO TERAZ NAJWAŻNIEJSZE.

...żeby architekturę 
tworzyli architekci

Krakowski proces, w którjm przeciwko 
prezydentowi miasta wystąpił architekt- 

urbanista skrzywdzony we własnym 
mniemaniu zeszpeceniem przyjętego do reali 
zacji projektu nowego osiedla, pozwoli być 
może obnażyć wszystkie uwarunkowania pra 
cy polskiego architekta. Dzisiaj przede wszy­
stkim do nas kierowane są rozmaite preten­
sje typu: ciemna kuchnia, pokój-kiszka, pUn 
ktowiec pod oknami innego budynku. Nawet 
brak możliwości ogrzania bloku, do którego 
mogliby wprowadzić się lokatorzy, to w opi­
nii niektórych również wina architektów i ur 
banistów, bo tak jakoś „dziwnie” i „nie po 
kolei” zaprojektowali.

Warto więc uświadomić sobfie, że podobnie 
jak w handlu i usługach, również w budowni 
ctwie i planowaniu przestrzennym obecnie w 
Polsce istnieje rynek producenta. Architekt 
nie jest — wbrew temu, co może myślą nie­
którzy — partnerem inwestora lub realizato­
ra inwestycji, lecz pracownikiem któregoś z 
nich, a bywa, że obudwu na raz. Został więc 
podporządkowany temu, kto chce coś zbudo­
wać, albo temu, kto ma tzw. moce przerobo­
we Nic więc dziwnego,' że w takiej sytuacji 
nasz głos w podejmowaniu decyzji „co, gdzie, 
jak” specjalnie się nie liczy, a jeśli — powo­
łując się na argumenty naukowe — oponuje­
my przeciwko tak zwanym pomysłom, opraco 
wanie projektu zleca się komuś innemu.

Nam, architektom, także nie zawsze podoba 
ją się nowe osiedla mieszkaniowe, my także 
chcielibyśmy projektować bardziej urozmaico 
ne formy zabudowy. Te dobre chęci rozbijają 
się jednak o znane skądinąd wskaźniki eko 
nomiczne, obowiązujące przedsiębiorstwa bu­
dowlane. Na nich to — na wskaźnikach, a 
nie na dobrym, urozmaiconym budoiwnictwie 
zależy firmom wykonawczym. Dlatego w cza 
sie realizacji konkretnego osiedla dochodzi do 
uproszczeń technologicznych, które zubażają 
architekturę. Innym rodzajem uproszczeń jest 
stosowanie typowych pawilonów usługowych. 
Wielkim problemem w kształtowaniu zabudo 
wy wiejskiej jest niewłaściwe stosowanie 
trzech typów podobnych do siebie budynków 
mieszkalnych trzykondygnacyjnych z płaskim 
dachem. Ponieważ sugestia architektów, aby 
opracować także inne propozycje, uwzględnia 
jące m.in. strome dachy, została odrzucona — 
od Tatr do Bałtyku, bez względu na ukształ­
towanie terenu i regionalne tradycje, na wsi 
buduje się prawie jednakowe pudełka o „mia 
stowym” charakterze. . ,

Co jeszcze nam, czyli pracownikom Biura 
Planowania Przestrzennego i mnie przeszka­
dza w pracy. Tylko w bieżącym roku od róż 
nych inwestorów wpłynęło do nas dwa tysią

ce propozycji wykonania różnych projektów. 
Część z nich od tych zleceniodawców, którzy 
nie w pełni przygotowali proces inwestycyjny. 
Część od takich, którzy już mają gotowe pro 
jekty, ale z powodu braku materiałów budo 
wlanych albo wykonawców muszą je zmienić. 
Niektóre sprawy są nagłe i pilne, toteż — ła 
miąć ustalone harmonogramy — bierzemy je 
natychmiast na warsztat. Wszystko to powo­
duje marriowanie czasu pracy, co odbywa się 
kosztem kompleksowego rozwiązywania waż­
nych problemów. W biurze pracują przede 
wszystkim ludzie ofiarni, ale niektórzy człon 
kowie zespołu są niezbyt przydatni, a struktu 
ra zatrudnienia nie odpowiada w pełni naszym 
zadaniom. Niestety, tych którzy w należyty spo 
sób nie wywiązują się z obowiązków prakty 
cznie nie mogę zastąpić innymi, gdyż mają 
rozmaite „układy”. W tej sytuacji trzeba na 
półkę odkładać niektóre ważne tematy, aby 
jak najszybciej uporać się z najpilniejszymi.

Kompetentnym władzom oświatowym war­
to przy okazji zasygnalizować istotną dziś spra 
wę braku w naszych biurach średniego perso 
nelu technicznego, czyli techników architektu 
ry i urbanistyki. Kształci ich obecnie jedna 
szkoła w Warszawie, natomiast potrzeby zgła 
szane m.in. przez naczelników gmin, są ogro­
mne. Im więcej techników będzie pracować w 
urzędach gminnych oraz — obok inżynierów 
— w Biurach Planowania Przestrzennego i Za 
rządach Rozbudowy Miast i Osiedli Wiejskich, 
tym prędzej zrealizujemy wszystkie bieżące 
i nowe zadania.

Z brakiem najbardziej potrzebnych pracow 
ników wiąże się problem właściwego wykorzy 
stania tych, którymi dysponujemy obecnie. 
Niestety, zbyt często są oni odrywana od swo 
ich normalnych zajęć — muszą nieraz brać u 
dział w niepotrzebnych naradach, spotkaniach 
marnując czas.

Najważniejsze jest jednak to, żeby archite 
kturę tworzyli architekci, żeby każdy z nas 
pracował z przekonaniem o słuszności i war 
tości tego, co robi. Ażeby poniektórzy, zamiast 
czasem szukać możliwości podjęcia decyzji 
niezgodnej z naszymi projektami lepiej ro­
zumieli konieczność wychodzenia architektu­
ry i urbanistyki naprzeciw potrzebom łudzi.

mgr inż. JAN WELLENGER 
dyrektor

Biura Planowania Przestrzennego 
w Poznania

Gdyby człowiek bez broni! 
Marzenie czy w dającym 
się określić czasie real­

na perspektywa
Czy człowiek zmierza do 

świata bez wojen, do świata 
bez broni? — oto pytanie, kcó 
re ciśnie się w dniach kolejnej 
rocznicy wielkiego triumfu 
nad hitleryzmem. Czy człowiek 
złoży broń, czy człowiek wyrze 
knie się broni? Ale te pytania 
motywuje nie tylko rocznica 
9 maja. Również sytuacja obe 
cna w światowych magazy­
nach broni, w zbrojowniach, 
w laboratoriach naukowych, na 
poligonach i w koszarach, na 
ziemi, na wodzie i pod wodą, 
w powietrzu i kosmosie. Broń 
gotowa do odpalenia jest dziś 
wszechobecna. Wystarczy nacis 
nać guzik... Naukowcy obliczy 
li, że w ciągu ostatnich 5500 
lat ludzkość przeżyła 14 513 wo 
jen, w których zginęło ponad 
3,5 miliarda ludzi. Dość! — wo 
ła świat. Dość! — wołamy i 
my protestując tak szczerze i 
gorąco przeciw bombie neutro 
nowej, którą USA . chciałyby 
rozmieścić w krajach Europy 
Zachodniej, niespełna 200 km 
od naszych granic! Wychodząc 
z założenia, iż równowaga stra 
tegiczna jest czynnikiem sta­
łym, państwa wspólnoty socja 
listycznej i jednej strony opo 
władają się za jak najbardziej 
realnym powstrzymaniem wyś 
cigu zbrojeń na sprawiedliwych 
zasadach, z drugiej zaś prze­
ciwdziałają temu, by nakręca­
na przez imperializm spirala 
zbrojeń stała się 'czynnikiem 
mogącym naruszyć historycz­
nie ukształtowany układ sił. 
Taka strategia polityczna 
państw socjalistycznych sprawi 
ła i sprawia, że nasze koncep 
cje rozbrojeniowe, mające opar 
cie w potencjale obronnym 
państw Układu Warszawskie­
go — stopniowo urealniają się, 
torują drogę odprężeniu i po 
kojowęmu współistnieniu 
państw. Strategia ta umożliwi 
ła podjęcie i prowadzenie tru 
dnych rokowań rozbrojenio­
wych.

DO ROKU 1976 na forum 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych przyjęto ponad 300 u 
chwał ze wszystkich dziedzin 
rozbrojenia.

ZSRR wniósł ponad 30 róż­
nych propozycji rozbrojenio­
wych — częściowych i komple 
ksowych.

POLSKA była inicjatorem 
16 propozycji rozbrojeniowych, 
w tym: w sprawie wolnej st~e 
fy od broni jądrowej lub stre 
fy rozrzedzonych zbrojeń ją­
drowych w Europie Środkowej, 
w sprawie zakazu broni chemi 
cznęj i bakteriologicznej. Pol­
ska współuczestniczyła w o- 
pracowaniu, a następnie — w 
przeprowadzeniu na sesjach 
ONZ uchwał dotyczących eli­
minacji broni chemicznej, peł­
nej demilitaryzacji dna mórz

Niemal natychmiast po II 
wojnie światowej, zarówno ood 
wrażeniem jej skutków jak i 
w rezultacie dążenia do zapo

Marzenie — rzeczywistością?

Gdyby człowiek 
bez broni...

bieżenia w przyszłości podob­
nym kataklizmom, zaczął się 
kształtować międzynarodowy 
system negocjacji rozbrojenie 
wych. A więc problemy roz­
brojenia omawiane były w or 
ganach powołanych i podpo­
rządkowanych ONZ: w Komi­
sji Energii Atomowej, w Korni 
sji Zbrojeń Zwykłych, w Korni 
sji Rozbrojeniowej. Po roku 
1959 rokowania toczą się w or 
ganach zewnętrznych w stosun 
ku do ONZ: w Komitecie Dzie 
sięciu, w Komitecie Rozbroje­
niowym 18 państw, w Konfe­
rencji Komitetu Rozbrojenio­
wego. Wraz z upływem czasu 
powstawały kolejne instytucie 
rozbrojeniowe: w roku 1962 
genewska Konferencja Komi­
tetu Rozbrojeniowego, w 
roku 1969 rozpoczęły się 
rokowania w sprawie ogra­
niczenia zbrojeń strategicz­
nych między ZSRR i USA 
zwane SALT, a w 1973 
roku rozpoczęła swoje prace 
konferencja w Wiedniu dwóch 
ugrupowań militarnych — U 
kładu Warszawskiego i NATO 
— zajmująca się wzajemną re 
dukcją sił zbrojnych i zbrojeń 
w Europie Środkowej. Łącznie 
w negocjacjach bierze udział 
około 50 państw.

SALT ma decydujące zna­
czenie dla postępów rozbroje­
nia. Rokowania rozpoczęły się 
na wniosek rządu radzieckiego 
który w lipcu 1968 roku zwró 
cił się w memorandum do 
wszystkich krajów świata z na 
stępującymi słowami: „Zniesie 
nie całego arsenału strategicz­
nych środków przenoszenia, a 
w każdym razie sprowadzenie 
do absolutnego minimum z po 
zostawieniem, i to również 
czasowo, jedynie ściśle określo 
rf^ch ilości takich środków sta 
łoby się posunięciem wiodą­
cym do likwidacji groźby woj 
ny nuklearnej. „Dziesięciolet­
nie negocjacje SALT toczyły 
się ze zmiennymi rezultatami. 
Pierwsza runda SALT zakoń­
czyła się podpisanym 26 ma­
ja 1972 w Moskwie porozumie­
niem między ZSRR i USA w 
sprawie systemów antyrakie- 
towych oraz ofensywnych bro 
ni strategicznych. Porozumie­
nia ustalały limity na naziem­
ne wyrzutnie rakiet OP i ogra 
niczały ilość 'systemów do 
dwóch. Uzupełniający proto­
kół z roku 1974 zredukował te 
systemy do jednego dla każ­
dej ze stron. Prócz tego usta­
lono limity ,ilościowe dla sta­
łych lądowych wyrzutni pocis 
ków balistycznych wystrzeli­
wanych z okrętów podwod­
nych. Związek Radziecki zda­

wał sobie sprawę, że to do­
piero początek.

II runda SALT rozpoczęła 
się w dobrym klimacie polity 
cznym, spotkaniem L. Breż­
niewa i G. Forda we Władywo 
stoku, gdzie ustalono ramy tej 
rundy. W porozumieniu tym 
mówi się, że: 1) należy wyne- 
gocjować układ obejmujący la 
ta 1975—85; 2) obie strony bę­
dą mogły dysponować po 2400 
balistycznych pocisków mię- 
dzykontynentalnych naziem­
nych i wystrzeliwanych z ok-ę 
tów podwodnych oraz samolo 
tów strategicznych, w tym po 
1320 pocisków wielogłowico­
wych; obie strony podej mą 
dalsze rokowania w latach 
1980 — 81 dla omówienia pro 
blemów rozbrojeniowych po 
roku 1985.

Wznowione w roku 1975 ro 
kowania SALT II w Genewie 
nie dały, jak dotychczas, spo 
dziewanych ■ rezultatów. Nowa 
Administracja Cartera wystą­
piła z . rewizją ustaleń z Wła 
dywostoku w tzw. pakiecie pro 
pozycji Vance’a z marca 1977 
roku a prócz tego zamierza za 
legalizować wyścig zbrojeń 
przez usankcjonowanie poci 
sku Cruise i — następnie bom 
by N. W odpowiedzi L. Breż­
niew oświadczył co następuje: 
„ZSRR nie będzie szczędził sił 
w dążeniu do ograniczenia wvś 
cigu zbrojeń i rozbrojenia na 
sprawiedliwych warunkach”.

GENEWSKA KONFEREN­
CJA KOMITETU ROZBROJĘ 
NIOWEGO (rozpoczęła prace 
w składzie 18 państw 28 mar 
ca 1962, obecnie pracuje w skła 
dzie 31 państw) początkowo 
skupiła swoją uwagę na oprą 
cowaniu traktatu o powszech­
nym i całkowitym rozbrojeniu. 
Niestety — traktat ten nie zo 
stał ukończony. Wobec tego 
Konferencja skupia się na 
wnioskach częściowych, zwła­
szcza na kwestiach najpilniej­
szych. Konferencja zmierzała! 
do wypracowania stanowiska 
wobec następujących proble­
mów: rozbrojenia jądrowego, 
zakazu i eliminacji broni biolo 
gicznych i chemicznych, zakazu 
oddziaływania na środowisko 
naturalne w celach militar­
nych, zakazu badania i kon­
struowania nowych rodza i ów 
broni i systemów masowej za 
głady.

Negocjacje prowadzone w Ge 
newie przyniosły znaczne rezul 
taty, a w wielu dziedzinach 
były inspiracją do uzgodnie­
nia i podpisania dokumentów 
rozbrojeniowych określanych 
jako ,zb5w;Anne d1=» świata”.

STEFAN KURECKI

33 mennica Czechosłowacji

9 maja 1945 roku — po uprzednim wybuchu powstania w Pradze 
i wyzwoleniu jej przez wojska radzieckie — skończyła się oku­
pacja hitlerowska w Czechosłowacji, do której wyzwolenia przy­

czyniło się również ludowe Wojsko Polskie.
Dzisiaj Czechosłowacja szczyci się rozwiniętym przemysłem, da­
jącym coraz lepsze wyniki rolnictwem i wzrosłem autorytetu na 

arenie międzynarodowej.
Na zdjęciu — największa w CSRS fabryka kwasu siarkowego w 
kombinacie chemicznym „Spolana" w Neratowicach. Zakład bu­
dowali pclscy specjaliści, co jest jednym z wielu przykładów roz­
rastającej się polsko—czechosłowackiej współpracy gospodar­

czej.
CAF — fot. Radkiewicz

Dokąd wybierasz się
w majową niedzielę? 
W odpowiedzi naj­

częściej można usłyszeć: na 
kiermasz książki, oczywi­
ście! Nawet osoby, które w 
inne dni przechodzą obojęt 
nie obok witryn księgar­
skich i nie wypatrują łako­
mym wzrokiem upragnio­
nych nowości (stale je tak 
trudno zdobyć), ulegają ma 
gii spotkań pod gołym nie­
bem. Utrwalił się po pro­
stu nowy obyczaj pielgrzy 
mowania po słowo pisane. 
Ma on również walor towa 
rzyski. W tym charaktery­
stycznym ścisku i tłoku 
przy straganach można 
spotkać znajomych, których 
nie widziało się przez cały 
rok. Majowe wyprawy po 
książki są też rodzinnym 
świętem. Cale familie krą­
żą od stoiska do stoiska. 
Tak było w Poznaniu pod­
czas kiermaszy zorganizo­
wanych przez „Dom Książ­
ki” i redakcję „Głosu Wiel 
kopolskiego” na placu przed 
Uniwersytetem im. A. Mic­
kiewicza.

Niezwykle majowe ren- 
dez-vous pociąga poetów i 
prozaików, baśniopisarzy -i 
twórców literatury faktu, 
wszystkich ludzi pióra, 
głównych bohaterów tej 
ulicznej parady twórczości. 
Autograf zdobyty przez czy 

telnika przy oblężonym sto 
liku autora na kiermaszu 
ma szczególne zabarwienie 
emocjonalne. Co tu ukry­
wać — niektóre książki, 
można zdobyć tylko na 
kiermaszu — i to jeszcze 
ciepłe, prosto, z drukarni, 
potem są już tylko marze­
niem ściętej głowy.

Sens dorocznych Dni Kul 
tury, Oświaty, Książki i 
Prasy zamyka się jednak w 

Majowy róg obfitości
tych najbardziej spektaku­
larnych kiermaszach. Pod 
ich szyldem w maju, jak z 
rogu obfitości, sypią się od 
Bałtyku po Tatry w każ­
dym mieście, wsi i mia­
steczku „wiosny kultural­
ne”, odczyty, wystawy, tar 
gi sztuki, koncerty, wieczo­
ry poetyckie, „cepeliady”. 
Treść coraz bardziej rozpy­
cha ramy „Dni”. Pozazdro­
ściły książce majowego fe­
towania wszystkie muzy i 
dołączyły swoje afisze i pla 
kąty. O względy odbiorców 
zabiegają radio i telewizja.

W wielu regionach tryska 
prawdziwy gejzer inwencji 
— i co najważniejsze, w 
działaniu dla wspólnej spra 
wy podają sobie ręce insty 
tucje, urzędy, organizacje, 
stowarzyszenia. Oby prze­
chodziło ono w całoroczny 
nawyk.

Właśnie o cały rok cho­
dzi. Dm Kultury, Oświaty,

Książki i Prasy mają być 
nie tylko majowym fajer­
werkiem. Są swoistym ob­
rachunkiem dokonań i za­
niedbań. Inspirują — a 
przynajmniej powinny in­
spirować — program na 
wszystkie miesiące. Wska­
zują na białe plamy, na 
najbardziej zaniedbane ob­
szary.

W tym majowym póspo- 
litym ruszeniu kulturalnym 
cieszą najbardziej trwałe 
fakty kulturalne. Myślę nie 
tylko o tak. bardzo potrzeb 
nych nowo wybudowanych 

bibliotekach, klubach, gale­
riach, lecz o nowych for­
mach upowszechniania bo­
gactwa kulturalnego, o po­
większających szeregi mi­
łośnikach teatru, muzyki, 
sztuki, filmu. Ogłoszony w 
tym roku konkurs czytelni 
czy, by posłużyć się do­
brym przykładem, na te­
mat istoty współczesnego 
patriotyzmu nie skończy 
się wraz z majowym świę­
towaniem. Jednym z koron 
nych wątków tegorocznych 
„Dni” będzie przybliżenie 
społeczeństwu idei przepro 
wadzanej reformy systemu 
edukacji narodowej. W tym 
roku mija także dziesięć lat 
od wprowadzenia ustawy o 
bibliotekach, poprzez swe 
zbiory umożliwiających kaź 
demu kształcenie ustawicz­
ne, które jest jednym z 
pierwszych przykazań oby­
watelskich.

Życzymy sobie, by maj 
kulturalny z całą swą in­
tensywnością trwał — tak­
że w Wielkopolsce — przez 
okrągły rok.

BARBARA HENKEL
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Najpiękniejsze śpiewanie
Rozmowa z Antoniną Kowtunow

— Czy dużo wiedziała pani o 
operze postanawiając zostać śpie­
waczką?

— Powiedzmy — średnio, ,a 
może nawet mniej...

— Dlaczego więc nie wybrała 
pani innego zawodu? Na przy­
kład... 1

— ...pianistki?
— No, właśnie-

— Tak, miałam być piani­
stka. Taką zawodową przy­
szłość wybrali mi “rodzice, gdy 
byłam w wieku, w którym nie 

' sposób samodzielnie o niej de­
cydować. W tym kierunku 
kształciłam się w Liceum Mu 
zycznym w Bydgoszczy, gdzie 
śpiew traktowałam jako przed 
miot dodatkowy. Nadszedł jed 
nak moment, i to nieomal w 
przededniu matury, że zrozu­
miałam, iż śpiewając mogę 
dać z siebie więcej, pełniej no 
kazać zawarte w partyturach 
artystyczne treści. Złożone w 
ostatniej chwili do warszaw­
skiej PWSM dokumenty me 
przyniosły mi szczęścia; czy mo 
że ściślej — moje umiejętności 
bądź ewentualne uzdolnienia 
nie odpowiadały -widać wymo 
gom tej uczelni. Nie znalazłam 
się bowiem na liście przyję­
tych.

— Owa, zbyt późno podjęta de­
cyzja, kosztowała panią zatem rok 
przerwy w muzycznej edukacji?

— O nie! Pomyślałam (tak, 
ze łzami w oczach) — jeśli 
tam mnie nie chcą, może ze- 
chcą gdzie indziej. A niezależ 
nie od tego — w tym młodzie 
ńczym rozżaleniu przysięgłam 
sobie, że jeszcze kiedyś zaśpię 
wam w Warszawie, po czym 
wsiadłam do pociągu zmierzają 
cego do Poznania. Tutaj dowie 
działam się, iż Limit przyjęć 
wyczerpano i dodatkowych e- 
gzaminów nie będzie. Ale nie 
poddałam się. Pojechałam do 
Wrocławia, gdzie przesłucha­
no mnie i... wręczono indeks.

Dosłownie wrzałam chęcią 
do pracy, do udowodnienia 
wszystkim iż będę dobrą śpię 
waczką. Zawzięłam się wtedy 
i stan ten trwał pięć studenc 
kich lat. Pod kierunkiem wspa 
niałego pedagoga i równie 
wspaniałego człowieka, z cza­
sem — mego wielkiego przyja 
cielą, z którego artystycznych 
i życiowych mądrości korzy­
stam nadal — prof. Ireny Tar- 
tyłło-Bardy, uczyłam się śpie­
waczego abecadła, później taj 
ników „akademickich”. Ćwiczy 
łam ile starczyło m.i sił, nie­
rzadko ocierając się o granice 
mych fizycznych możliwości 
i... wyćwiczyłam — w roku 
1970 — dyplom z wyróżnieniem' 
A wszystko, czym teraz dy­
sponuję i czym swobodnie „o 
peruję”: techniką, barwą, ska 
lą — zawdzięczam tej właśnie 
pracy.

— Nie usła-ny różami artystycz­
ny start to już wspomnienie. Do 
czekała się pani chwili, w której 
obsypano nimi panią — ulubienicę 
poznańskiej publiczności — w War 
szawie, w Teatrze Wielkim. Niedaw 
no przedstawienie „Traviaty” z 
panią w roli tytułowej oraz z buł 
garskim tenorem Kałudi Kałudo- 
wem (w partii Alfreda) krytyka i

Fot. — H. Kamza

ANTONINA KOWTUNOW 
— śolistka Opery im. Stani­
sława Moniuszki w Poznaniu. 
Wykonuje wszystkie czołowe 
partie na sopran koloraturo­
wy w utworach znajdujących 
się w repertuarze poznań­
skiej sceny; wśród nich: Gil- 
dę (w „Rigoletto"), Rozynę (w 
„Cyruliku sewilskim”), Olim­
pię (w „Opowieściach Hoff­
manna”), Zuzannę (w „We­
selu Figara”). W 1977 roku 
zdobyła II Grand Prix na 
słynnym Międzynarodowym 
Konkursie Śpiewaczym w Tu­
luzie, we Francji. W rozstrzyg 
niętym przed paroma tygod- 
niami plebiscycie na najpo­
pularniejszych aktorów tea­
trów Wielkopolski, uzyskała 
największą liczbę głosów spo 
śród artystów Opery, zosta­
jąc laureatką symbolicznej ga 
łązki „Białego bzu". Podob­
ne wyróżnienie — „Złotą igli 
cę” przyznała artystce, w ro 
ku 1973, publiczność wrocław 
ska, której przez trzy sezony 
była poprzednio ulubienica.

publiczność stołeczna uznały naj­
lepszym spektaklem tego utworu 
od czasu premiery w 1973 roku...

— Tak, ten występ należał 
z pewnością do najważniej­
szych w mej działalności. Part 
nerzy, cała oprawa — wszy­
stko było wspaniałe, tworzyło 
atmosferę sprzyjającą maksy­
malnemu wysiłkowi, dodawało 
„skrzydeł”. Udany debiut na 
tej scenie dostarczył mi pod­
wójnej satysfakcji; wszak speł 
niło się moje przyrzeczenie z 
nie tak dawnej przeszłości...

— Czyż nie za wiele skromności? 
Muzyczna Warszawa usłyszała pa 
nią, a Polska o pani — już nieco 
wcześniej, podczas lutowego Festi 
walu Młodych w Filharmonii Na 
rodowej. Czołowi recenzenci mu­
zyczni kraju zachwycali się pani 
głosem i kunsztem. Jedna ze sto­
łecznych gazet określiła pani ta­

lent i możliwości artystyczne na 
miarę Teresy Żylis- Gary i Teresy 
Wojtaszek-Kubiak, wyrażając oba 
wy, czy aby nie umknie z kraju 
kólejna, nie zawsze należycie tu 
dostrzegana artystka?

— Odczytałam te słowa ja­
ko zachętę do dalszej, wytęzo 
nej pracy nad sobą. Dla takie 
go przyjęcia i przeżyć jakich 
doznałam wówczas w stolicy i 
jakich doznaję jakże często 
na rodzimej, poznańskiej sce­
nie, warto poświęcić wiele cza 
su i sił.

— A propos czasu. Na życie ro­
dzinne pozostaje go pani zapew­
ne niewiele?

— Niestety. Ale gdy udaje 
się, dzięki rozważnemu wyko­
rzystaniu każdej chwili i, oczv 
wiście, dzięki pomocy i' życzli 
wości męża, połączyć sprawy 
zawodowe z rodzinnymi, życie 
staje się pełniejsze, wartościo 
wsze.

Jedną--z największych życio 
wych radości i satysfakcji jest 
niespełna 3-letnia córeczka,

— Powróćmy jeszcze na scenę 
jak czuje się pani przed premie 

rą „Złotego kogucika” Rimskie- 
go-Korsakowa? Albo inaczej, co 
czuje pani w ogóle przed premie 
rami?

— Niepewność, czy przygo­
towywana interpretacja aktor- 
sko-wokalna będzie dość wyra 
zista dla widza, czy wykonam 
rolę rzeczywiście najlepiej, jak 
w danej chwili potrafię i czy... 
wystarczająco już polubiłam 
kreowaną postać. To dla mnie 
bardzo ważne. Lecz już po pier 
wszym publicznym wykonaniu, 
uczucie to przeradza się w ra 
dość; nie dlatego, że mam to 
już za sobą, lecz z faktu, że 
będę grała tę rolę w kolejnych 
wieczorach. Za każdyrp razem 
nieco inaczej, wierzę — lepiej.

— A co z występami na estra­
dzie? Ma pani kilka wielce uda­
nych koncertów: przed paru laty 
w Filharmonii Poznańskiej, nie­
dawno, podczas występów w Ham 
burgu, tamtejsi krytycy w super­
latywach wyrażali się o śpiewie 
Antoniny Kowtunow w kantacie 
Jerzego Fryderyka Ilaendla „A- 
pollo i Daphne*’ (która między 
innymi z pani udziałem, przedsta 
wioną zostanie na koncercie inau 
gurującym czerwcowy festyn „Gło 
su Wielkopolskiego” w Koninie). 
Czemu więc tak rzadko nadarza 
się okazja usłyszenia pani w dzie 
łach oratoryjnych, ariach koncer­
towych, pieśniach, słowem — na 
estradzie?

— Ponieważ... rzadko otrzy­
muję propozycje takich wystę 
pów. Choć estradowe śpiewa­
nie tej muzyki jest elementem 
nieomal niezbędnym w rozwo­
ju warsztatu wokalnego, a dla 
mnie stanowi nadto cudowne, 
artystyczne odprężenie. Nie 
chciałabym zapeszać lub uprze 
dzać, ale być może w nadcho 
dzącym sezonie będę miała w 
tym względzie więcej’ szczę­
ścia...4

Rozmawiał
WOJCIECH NENTWIG

Program unowocześnienia 
naszego rolnictwa i go­
spodarki żywnościowej 

zawarty w decyzjach VI i XI 
Plenum Komitetu Centralnego 
PZPR dotyczy wzrostu produk­
cji i przetwórstwa płodów rol­
nych, ale też całokształtu życia 
wsi, nie wyłączając — rzecz 
jasna — kultury. Wiadomo, że 
tylko rozwój nowoczesnych me 
tod produkcji zharmonizowany 
z podniesieniem na wyższy po­
ziom i upowszechnianiem war­
tości kulturalnych — tak jak w 
każdej innej dziedzinie ekono­
miki — jest również w rol­
nictwie warunkiem ogólnego 
postępu społeczno-gospodarcze­
go. Trudno sobie bowiem wy­
obrazić dobrego rolnika-produ- 
centa, który jednocześnie nie 
byłby człowiekiem o szerokich 
horyzontach myślowych, świat­
łym, zaangażowanym społecz­
nie i nieobojętnym na to wszy­
stko co daje kultura. Rolników 
takich, zarówno w gospodarce 
uspołeczmonej, jak też indywi­
dualnej, mamv coraz więcej i 
będzie ich stale przybywać.

Jej awans
Awans kulturalny naszej wsi 

to jedno z najdonioślejszych 
osiągnięć Polski Ludowej. Oto 
kilka danych ilustrujących ak­
tualny stan wiejskiej kultury. 
Mamy więc na wsi blisko 6500 
bibliotek publicznych oraz ich 
filii i ponad 25500 nunktów bi­
bliotecznych, około 670 księ­
garń, blisko 1000 ośrodków i 
domów kultury, orzeszło 11 500 
klubów ..Ruchu” i „Rolnika”, 
blisko 2 300 świetlic, ponad 760 
kin stałych i 4 500 ruchomych. 
Pięknie rozwija się w środo­
wisku wiejskim ruch amator­
ski, który zrzesza w kilku tv- 
siacach ze^oołów około 250 000 
osób — głównie młodzieży.

Tak wygląda kultura na wsi 
ukazana liczbowo. T niewątpli­
wie większość tych placówek 
stanowi żywe, inspirujące ośrod 
ki upowszechniania kultury,, 
wciąga do czynnego współudzia 
łu w tworzeniu jej nowych 
wartości coraz więcej miesz­
kańców wsi zarówno spośród 
ludzi trudzących się na co 
dzień na polu jak też soośród 
stale rosnącej gruoy inteligen­
cji wiejskiej — pracowników 
służby rolnej, nauczycieli, ora- 
cowników służby zdrowia i 
snółrlzielczości, no i soośród 
młodzieży s^kolnei. członków 
ZSMP, KGW, Ochotniczych 
Straży Pożarnych. Pomaga w 
tvm kilka tysięcy osób, pracu­
jących zawodowo w wiejskich 
placówkach kultury i wielka 
rzesza działaczy snołecznrch. 
Rola zwłaszcza tych ostatnich 
nie da się przecenić.

A mimo to z obecnego stanu 
kultury na wsi nie możemy 
być zadowoleni. Dane ukazu­
jące osiągnięcia w skali kraju 
mogą imponować jeśli jednak 
będziemy rozpatrywać problem 
w odniesieniu do poszczegól­
nych województw, gmin czy 
pojedynczych wsi, to okaże się, 
że w poziomie życia kultural­
nego środowiska wiejskiego 
istnieją dość często jeszcze 
duże dysproporcje. Jedne wy­
nikają z uwarunkowań histo­
rycznych i ekonomicznych, a 
inne po prostu z niedoceniania 
spraw kultury przez lokalne 
władze (nie wyłączając woje­
wódzkich), z jakiejś inercji czy 
wręcz niechęci ludzi, którzy są 
odpowiedzialni właśnie za roz­
wój kultury. To prawda, że 
wprowadzony przed blisko trze 
ma laty nowy podział admini-

Nie tylko maszyny i nawozy

KULTURA
NA WSI

stracyjny kraju okazał się dla 
kultury wiejskiej bardzo po­
żyteczny, że widoczne są już 
jego pozytywne skutki w po­
staci na przykład powolnego 
lecz stałego likwidowania tzw. 
białych plam na map:e kultu­
ralnej kraju, wyrównywania 
dysproporcji w tej dziedzinie 
istniejących między poszcze­
gólnymi województwami.

Ale prawdą jest również, że 
w niektórych województwach 
oznaczone dużym, obowiazują- 
cvm szyldem Gminne Ośrodki 
Kultury, obsadzone dyrektor­
skimi etatami nie potrafiły po­
pisać się jeszcze niczym god­
nym uwagi, a często stoją pu­
ste. W wojewódzkie! statvstvce 
wygląda to jednak całkiem 
imponująco. Dobrze się więc 
stało, że zahamowano pęd do 
mnożenia GOK-6w tvlko gwoli 
podniesienia liczbowego wskaź­
nika.

Mecenasi
Kultura jako całość —- co 

powszechnie wiadomo — nie 
cierpi na zbytni dostatek środ­
ków, pilniejsze sprawy gospo.- 
darki narodowej nie pozwala­
ją bowiem jeszcze w pełni za­
spokoić jej potrzeb. Tym bar­
dziej więc należy podkreślić 
mecenat jakim obejmują coraz 
częściej placówki kulturalne na 
swoim terenie PGR-y, nie szczę 
dząc na nie środków, udostęp­
niając je ogółowi mieszkańców. 
Zdarza się też, że funkcję ta­
kiego mecenasa przyjmuje ist­
niejący na terenie gminy za­
kład przemysłowy. Ale bywa­
ją też dość liczne przypadki, 
że zamożna instytucja na przy­
kład spółdzielcza, posiadająca 
nieraz duże sumy na cele so- 
cjalno-kulturalne, potrafi wy­
dać na scheńaatycznie organi­
zowane wycieczki a 100 000 zł 
za jedną, gdy w ośrodku kul­
tury, klubie czy świetlicy prze­
cieka dach, sale tzw. widowi­
skowe zarastają brudem, ziąb 
odstręcza widzów od obejrze­
nia filmu, który chce pokazać 
przyjeżdżające od czasu do cza­
su kino ruchome. Oczywiście 
nikt nie ma nic przeciw wy­
cieczkom, które są ważną for­
mą nie tylko rozrywki, ale tak­
że pozwalają na poznawanie 
piękna kraju, uczą jego historii. 
Należałoby jednak pomyśleć o 
zachowaniu właściwych pro­
porcji w wydatkowaniu środ­
ków przeznaczonych na cele 
socjalno-kulturalne.

Niezbyt dobrze jest też z ka­
drą fachową, zatrudnioną w 
wiejskich placówkach kultury.

Na absolwentów z wyższym 
wykształceniem, którzy studiu­
ją obecnie w kilkunastu uni­
wersytetach i WSP na kierun­
kach przygotowujących kadrę 
dla placówek kultury, trzeba 
jeszcze poczekać, chociaż nie 
wiadomo czy po uzyskaniu dy­
plomów będą chętni do podję­
cia pracy na wsi. Studenci po­
chodzący ze środowiska wiej­
skiego i uczący się w tych kie­
runkach stanowią znikomą 
mniejszość, chociaż — podobno 
— chętnych nie brak. Należy 
chyba pomyśleć o udoskonale­
niu systemu rekrutacji na tego 
rodzaju studia.

Niedomagania
Kadra pracująca w placów­

kach kultury na wsi obecnie to 
ludzie albo pracujący od lat 
z zamiłowania, albo absolwen­
ci średnich szkół specjalistycz­
nych, albo — często jeszcze — 
ludzie przypadkowi, którzy po­
szli pracować do GOK-ów lub 
bibliotek, aby się na chwilę 
„zahaczyć” po maturze. Stąd 
też duża fluktuacja kadry, co 
prawda' ostatnio nieco mniej­
sza. Wydaje się ważną rolę od­
grywać tu sprawa doboru, za 
co odpowiedzialni są naczelni­
cy gmin oraz-w znacznvm stop­
niu dyrektorzy WDK. Również 
dysproporcje płacowe m’ędzy 
na przykład pracownikami 
GOK-ów a bibliotekarzami, na 
niekorzvść tych ostatnich, nie 
sprzyjała s+ab;lizaMi kadrowej 
w wiejskich placówkach kul­
tury.

To tylko kilka najbardz:ej 
rażących przykładów niedoma- 
gań naszej wiejskiej kultury, 
wynikających najczęściej z 
przyczyn subiektywnych. Do­
brze się więc stało, że Mini­
sterstwo Kultury i Sztuki, 
Związek Zawodowy Pracowni­
ków Kultury i Sztuki oraz in­
ne zainteresowane organizacje 
i instytucje poświęcają w ostat 
nim okresie coraz więcej uwa­
gi kompleksowemu rozwiąza­
niu spraw ważnych dla dalsze­
go rozwoju i upowszechniania 
kultury na wsi. Póki co, nale­
ży jednak podejmować doraź­
ne, lokalne działania, aby kul­
tura wiejska znalazła należne 
jej, godne miejsce w życiu po­
szczególnych środowisk. Nie 
jest bowiem wcale paradoksal­
ne stwierdzenie, że aby rolnik 
mógł produkować więcej żyw­
ności, robić to w nowoczesny 
sposób — powinien być czło­
wiekiem o wysokiej kulturze.

JULIAN PELC

Stanisław Lem popularny 30 milionów dokumentów

także w Argentynie
Opublikowanie prz’ez argen­

tyńskie wydawnictwo „Punto 
Omega” książki „Bajki robo­
tów” („Fabulas de robots”) 
Stanisława Lema w kilka ty­
godni po ukazaniu się w tutej­
szych księgarniach „Solaris” 
dowodzi znacznej popularności 
krakowskiego pisarza w Ar­
gentynie. Z tej okazji krytyk 
czołowego dziennika „La Na- 

-cion” ponownie z wielkim u- 
znaniem omówił twórczość 
Lema, wskazując nie tylko na 
niesłychanie bogatą wyobraź­
nię pisarza, ale także jego 
wyśmienite poczucie humoru. 
Krytyk zwraca uwagę na bo­
gactwo kwestii moralnych, 
uczuciowych, a nawet poetvc- 
kość zawartą w 17 opowiada­
niach zbioru.

Jednocześnie tygodnik „Con- 
firmado” opublikował na 2 ko­
lumnach wywiad ze St. Le­
mem zatytułowany „Jedynym

obowiązkiem pisarza — bvć 
zrozumiałym”, uzupełniony fo­
tografią autora „Solaris”, a 
przedrukowany w wydawnic­
twie ,,Revista de Occidente” 
i ukazujący Lema jako czło­
wieka i pisarza, który w pa­
sjonujący artystycznie sposób 
snuje rozważania nad przy­
szłością, ogarnięty przekona­
niem, że — jak mówi — „któ­
reś z następnych pokoleń bę­
dzie zanewne ostatnim na Zie 
mi...”. Redakcja „Confirmado” 
uzupełnia wywiad krótkim ko­
mentarzem, w którym cvtuje 
ooinie np. krytyków z USA i 
RFN, że „Lem jest najlepszym 
autorem powieści fantastycz­
no-naukowych na świecie” 
Nie brak też krytyków — do- 
daje redakcja tygodnika — 
porównujących Lema, ze 
względu na jego utopijną iro­
nię i fantastykę, do samego 
Borgesa... (PAP)

Spór o hitlerowskie archiwum
1^ała uliczka Wasserkaefersteig w zachodnioberlińskiej 

dzielnicy Zehlendorf, biegnąca od jeziora Krumme 
Kamke w kierunku południowo-wschodnim. Na końcu ulicz­
ki, pod nr 1 niepozorny, jednopiętrowy budynek, zupełnie nie 
pasujący do willowego otoczenia. Jedynie wysokie ogrodze­
nie z drutu kolczastego i posterunek pozwalają przypusz­
czać, że mieści się tu coś niezwykłego. I rzeczywiście. W tym 
właśnie budynku, a właściwie w jego rozbudowanych pod­
ziemiach, znajduje się „US Document-Center”, w którym 
przechowywanych jest około 30 min oryginalnych dokumen­
tów z okresu Trzeciej Rzeszy.

Co zawiera „zbiór dokumentów11
Wśród wielu ton zgromadzonych tu akt hitlerowskich znaj­

dują się: prawie cała, licząca 10,7 min kart osobowych, kar­
toteka członków NSDAP, akta osławionego „trybunału lu­
dowego” i najwyższego sądu partyjnego NSDAP, kartoteka 
800 000 członków SA i SS, dokumenty tzw. „centrali repa­
triacyjnej Rzeszy” zawierające dane o 2,5 min osób, które 
chciały przesiedlić się do Trzeciej Rzeszy (Volksdeutsche) 
oraz kartoteki hitlerowskiego związku nauczycieli i „izby 
kultury Rzeszy”. Większość tych dokumentów została odna­

leziona przez Amerykanów w zakładzie przemiału papieru 
pod Monachium w ostatniej fazie wojny. Nie zdążono ich po 
prostu zniszczyć. Amerykanie dwa lata pracowali nad ich u- 
porządkowaniem. Obecnie' są one dobrze strzeżone.

To archiwum, określane czasem „gniazdem os” znajduje 
się pod kontrolą amerykańską i podlega waszyngtońskiemu 
departamentowi stanu. Kierownikiem „document-center” 
jest emerytowany major armii amerykańskiej, Daniel Si­
mon. Kieruje on 33-osobowym personelem niemieckim, któ­
ry obsługuje przechowywane zbiory. Archiwum odpowiada 
miesięcznie na 3—4 000 nadchodzących tu pytań. Około 70 
procent pytań przychodzi od władz zachodnioniemieckich 
przy czym w 65 procentach dotyczą one spraw przesiedleń 
Volksdeutschów. Dostęp do archiwum mają — jak stwier­
dza Simon — „oficjalne urzędy wszystkich zaprzyjaźnio­
nych krajów zachodnich i naukowcy, którzy chcą wykorzy­
stywać materiały z historycznego punktu widzenia”. Pry­
watne zapytania.są kierowane najpierw do zachodnioberliń- 
skiego senatora d.s. wewnętrznych lub do Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych w Bonn. Dopiero gdy te urzędy nie 
zgłoszą żadnych zastrzeżeń, sprawa wyrażenia zgody na do-

0^
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Mówi Regina Pisarek

Lubię śpiewać piosenki żołnierskie
Już wkrótce na scenie am­

fiteatru kołobrzeskiego 
zabrzmi sygnał obwiesz­

czający rozpoczęcie XII Festi­
walu Piosenki Żołnierskiej. Z 
wielokrotną laureatką tego fe­
stiwalu, znaną piosenkarką 
Reginą Pisarek rozmawia 
dziennikarz PAP:

— Pani nazvyisko kojarzy się 
miłośnikom piosenki przede 
wszystkim z Kołobrzegiem. 
Jest jednak pani...

— ...Warszawianką. Urodzi­
łam i się wychowałam na Pra- 
dzt, tu także, jako nauczyciel­
ka, rozpoczęłam swoją pierw­
szą pracę zawodową. Choć już 
wówczas śpiewałam — było 
to śpiewanie amatorskie. Do­
piero zachęcona przez przyja­
ciół i fachowców postanowi­
łam zająć się piosenkarstwem 
poważnie. Nie chcąc być gwiaz 
dą jednego sezonu — zaczęłam 
od podstaw i ukończyłam wy­
dział wokalny szkoły muzycz­
nej. Potem dopiero wystąpiłam 
na prawdziwej estradzie...

— Pierwsze piosenki?
— Przypomnę kilka, które 

jak sądzę, najbardziej podoba­
ły się publiczności: „Wania 
drwal”, „Nie jest źle, jak na 
początek”, „Tak długo was 
chłopcy nie było”.

— Ta ostatnia to piosenka 
żołnierska?

•— Tak, często śpiewam pio­
senki żołnierskie. Starannie 
dobieram repertuar, nie zależy 
mi na śpiewaniu szlagierów 
chociaż piosenka powinna być 
melodyjna. Szukam piosenek 
dobrych, o niebłahych tek­
stach. Tym kryteriom odpo­
wiada piosenka żołnierska. Po­
czątek poważniejszemu nurto­
wi w moim repertuarze, bo 
śpiewam — przecież i utwory 
czysto rozrywkowe, dała pio­
senka z muzyką Bogusława 
Klimczuka „Jest Warszawa”, 
bardzo mi bliska, do której 
często powracam. Jeśli śpie­
wam piosenki lekkie, rozryw­
kowe, to też staram się je jak 
najlepiej przygotować. Ostat­
nio np. włączyłam do swego 
repertuaru piosenkę wykony­
waną przez Helenę Vondracko- 
vą „Malowany dzban”. Ładna, 
miła melodia, ale polski tekst 
nieco „szeleszczący”, śpiewając 
trzeba uważać, bo można się 
sypnąć z dykcją.

— Mówiąc o piosence żoł­
nierskiej trudno nie wspo­
mnieć o Kołobrzegu.

— Jest to wspaniała impre­
za o niepowtarzalnej atmo­
sferze. Zasługa to jej gospo­
darzy w mundurach i — głów­

Zapoczątkowana przed pa­
ru laty przez „Czytelni­
ka" senia „Pamiętniki 

kobiet" cieszy się dużym po­
wodzeniem. Zniknie też więc 
bez śladu nowy tom — 
„Wspomnienia”, których au­
torką jest Louise-Elisabsth 
Vigee-Lebrun (przekład Ire­
ny Dewitz, interesujące słowo 
wstępne Stefana Mellera). 
Głośna malarka (1755—1842) 
wybiła się jako pierwsza por­
trecistka kobiet swo’ich cza­
sów. Były to kobiety z towa­
rzystwo, z otoczenia dworu 
królewskiego, ba, Vigee-Le- 
brun malowała samą Marię 
Antoninę i jej rodzinę, była 
więc malarką niejako dwor­
ską, na tyle utalentowaną, iż 
mogła zostać członkiem Kró­
lewskiej Akademii Malarstwa. 
Było w tym jej malarstwie 
wiele pozerstwa, prześledzeń, 
wszystkie damy były piękne, 
zwiewnie ubrane, niezależnie 
od stroju, jaki nosiły, co w 
końcu sprawiło, iż malarka za 
częła oddziaływać również na 
kształtowanie się mody. Cie­
kawostka, dla naszej kultury 
dosyć istotna, że spod pę­
dzla malarki wyszło około 
czterdziestu portretów posta­
ci, głównie kobiet, doby sta­
nisławowskiej, a już w Peters 
burgu powstały dwa portrety 
Stanisława Augusta (wcześ­
niej m. in. książąt Lubomir­
skiego i Czartoryskiego).

„Wspomnienia” nieco jed­
nak czytelnika rozczarowują, 
sa jakby podobne do manie­
ry przesłodzonych portretów. 
Autorka niewiele pisze o so­
bie, tyle, by wyjść nieomal na 
anioła, choć fama ówczesna 
sporo mówiła o jej wcale 
burzliwym życiu, typowym dla 
swojej epoki. Interesujące są 
jej spostrzeżenia o ludziach, 
czołowych dla tamtego czasu,

z którymi jej przyszło się sty­
kać na dworze Ludwika XVI.

I oto znów pisarz francu­
ski, z innego okresu (1848 — 
1917) — Oktawiusz Mirbeau, 
talent przeciętnej raczej mia­
ry, interesujący jednak o ty­
le, że warto go było wydać 
w serii przypominającej oby­
czaje i klimaty przełomu 
XIX i XX wieku. Autor wyraź­
nie związany z naturalizmem, 
jego początkami, dziennikarz 
zarazem i niezgorszy drama- 
topisarz, członek Akademii 
Goncourtów, słynął z żywioło-

Z książką na ty

owa panoramiczność w uka­
zywaniu postaw społecznych.

A teraz przenieśmy się na 
teren angielski, do literatury 
pogranicza wieków XVIII i 
XIX, do nowej, a właściwie 
pierwszej, tylko dopiero u 
nas przetłumaczonej powieś­
ci znanej i łubianej w Polsce 
autorki Jane Austen (1775 — 
1817) — „Rozważno i roman­
tyczna" (przekład Anny 
Przedpełskiej - Trzeciakow­
skiej). Mistrzyni problematyki 
psychologiczno - obyczajowej, 
całą właściwie swą twórczość 
osadza w tle ustabilizowane­
go życia angielskiej prowin-

Porozmawiajmy o kobietach
wej, wręcz zoologicznej nie­
nawiści do środowisk miesz­
czańskich i ziemiańskich. 
Ostatnio, modne ongiś z uwa 
gi na trochę skandalizujący 
charakter jego książek, naz­
wisko pisarza zostało przy­
pomniane przez film Luisa Bu 
nuela. Chodzi o powieść pod 
tym samym tytułem, miano­
wicie „Dziennik panny służą­
cej", w przekładzie Marii Ze- 
nowicz, ze słowem wstępnym 
Joanny Żurowskiej. Jest to 

nieco satyryczny, naturalistycz 
ny zarazem, wcale wszech­
stronny obraz całej galerii po 

1 staci z różnych warstw spo­
łecznych, widzianych oczyma 
służącej, również dalekiej od 
zasad moralnych, umiejącej 
natomiast uważnie patrzeć i 
dostrzegać wiele ukrywanych 
przywar ludzkich. Książka, nie 
zależnie od pewnych scen 
tzw. „śmiałych", jest nudna­
wa i ratuje ją właśnie tylko

c^, ukazując różne nurty jej 
codzienności, bardzo nieraz 
skomplikowane. Postaci ko­
biece Austen, zazwyczaj 
główne bohaterki, są bardzo 
wyraziste, świetne w malunku 
psychologicznym, prawdziwe. 
Może tu właśnie leży przy­
czyna powodzenia tych ksią­
żek, iż mimo dystansu czaso­
wego, współczesny odbiorca 
odnajduje w tekście niejedno 
z własnych przemyśleń i prze 
żyć? Tytuł powieści określa 
dwie czołowe bohaterki, ro­
dzone siostry, Eleonorę i Ma­
riannę, różne najzupełniej w 
charakterach i temperamen­
tach, co najpełniej objawia 
się w dziejach miłości każdej 
z nich. Ciekawa konstrukcja 
powieści, świetnie zarysowa­
ne postaci, sporo nie złośli­
wego humorystycznego wej­
rzenia, pozwalają wróżyć i tej 
powieści Austen szeroką po- 
czytność.

stęp do akt lub udzielenia odpowiedzi na ich podstawie jest 
załatwiana dalej. Prasa nie jest w zasadzie dopuszczana do 
zbiorów. Czasem mogą skorzystać z nich studenci, jeżeli nau­
kowo zajmują się jakimś określonym problemem.

Kto się go boi?
Od prawie 10 lat trwa dyskusja na temat tego najobszer­

niejszego zbioru — dla wielu jeszcze z pewnością niewygod­
nych — dokumentów z okresu Trzeciej Rzeszy. Ameryka­
nie chcieliby, w niemałym stopniu również ze względów fi­
nansowych, przekazać archiwum rządowi Republiki Fede­
ralnej Ńiemiec.. Podczas pierwszych rozmów na ten temat 
strona zachodnioniemiecka wykazała jednak małe zaintere­
sowanie przejęciem tak niewygodnego przecież dla niej zbio­
ru dokumentów i nie okazuje tego zainteresowania nadal. 
Ostatnio cała sprawa ponownie odżyła po tym, jak deputo­
wany do Bundestagu z ramienia SPD, Heinz Hansen zarzu­
cił rządowi RFN, że odmawiając przejęcia archiwum, chro­
ni byłych nazistów, którzy są obecnie znanymi osobistościa­
mi życia publicznego i gospodarczego Republiki Federalnej. 
Wypowiedź Hansena nie jest pozbawiona słuszności, bowiem 
ten, kto kiedyś miał możność przerzucenia akt z napisem 
„Kappler”, „Riefenstahl” itp. wie z jaką skrupulatnością są 
w nich zebrane informacje o życiu, politycznym postępowa­
niu i wypowiedziach osób, których dotyczą. Nie może być 
więc wątpliwości, że opublikowanie takich akt mogłoby po­
psuć karierę lub zakłócić spokojną starość niejednemu spo­
śród około 5 min żyjących jeszcze nazistów spod znaku tru­
piej czaszki i swastyki.

nie młodzieżowej publiczności. 
W Kołobrzegu występuję zaw­
sze z wielką przyjemnością. 
Wiele satysfakcji przyniosły 
mi, przyznane dwukrotnie, na­
grody publiczności.

— W Kołobrzegu zdobiła 
pani trzykrotnie główną na­
grodę „Złoty pierścień” za pio­
senki: „Tak długo was chłop­
cy nie było”, „Żołnierska 
pieśń” oraz „Opowiedz nam 
ojczyzno”. Czy weźmie pani 
udział również w tegorocznym 
festiwalu?

— Naturalnie, choć myślę, 
że w części konkursowej chy­
ba po raz ostatni. Przygotowu­
ję dwie piosenki „Tobie nasze 
dni” z muzyką Jerzego Marta 
i słowami Krystyny Pac-Ga- 
jewskiej oraz „Dzień ojczystej 
ziemi” skomponowaną przez 
Adama Hetmana i napisaną 
przez Janusza Szczepkowskie­
go. Liczę zwłaszcza na tę dru­
gą, o pięknej, nawiązującej 
do motywu z Poloneza Ogiń­
skiego melodii. Przygotowania 
do festiwalu pochłaniają dużo 
czasu i pracy. Aby w pełni 
wydobyć walory piosenki śpie­
wanej ostatnio w Kołobrzegu 
pracowałam niemal rok: Po­
dobnie jest i teraz. Oba nowe 
utwory stawiają duże wyma­
gania wykonawcy. Już dziś

denerwuję się na myśl o pre­
mierze.

— Śpiewa pani jednak nie 
tylko w’ Kołobrzegu?

— Właśnie wyjeżdżam na 
cykl koncertów do Wrocławia. 
Ód pewnego czasu współpra­
cuję z tamtejszą estradą, ale 
występuję przed publicznością 
całego kraju. Program swoich 
występów staram się różnico­
wać, ale oczywiście nigdy nie 
zapominam o piosence żołnier­
skiej. Nie pozwoliliby na to 
słuchacze. O potrzebie piosenki 
żołnierskiej, tak bardzo prze­
cież polskiej, nie muszę niko­
go przekonywać, czyni to naj­
lepiej festiwal kołobrzeski, ale 
festiwal trwa tylko kilka dni. 
Przydałoby ' się, myślę, więcej 
piosenek żołnierskich i w ra­
diu i w telewizji. Oprócz przy­
gotowań do festiwalu i licz­
nych koncertów w ostatnim 
okresie czas wypełniło mi tak­
że opracowywanie kolejnej 
płyty długogrającej zawierają­
cej tym razem tylko piosenk’ 
żołnierskie. Chcę na niej przed 
stawić w nowej wersji międzv 
innvmi utwory nagrodzone w 
minionych latach w Kołobrze­
gu.

Notował
MAREK KWIATKOWSKI

Głębiej i pełniej jednak 
przemówi do odbiorcy po­
wieść autora amerykańskiego 
średniego pokolenia Philipa 
Roth’a — „Gdy była porząd­
ną dziewczyną" (w przekła­
dzie Cecylii Wojewody). Po­
wieść ta, głęboka psycholo­
gicznie, dramatyczna w treś­
ci, rozgrywa się w drobno- 
mieszczańskim środowisku 
Ameryki, ale jej wymowa jest 
powszechniejsza, tycząc 
spraw międzyludzkich. Lusy 
Nelson nie ma łatwego ży­
cia. Ponure dzieciństwo z poz 
bawionym charakteru ojcem, 
własne małżeństwo, jakby 
fatum, również z człowiekiem 
słabym, ciąg narastających 
trudności. Psychiczne odcho­
dzenie dwojga ludzi od sie­
bie. Aż po dramat gdy się bo­
haterce odbiera jej syna, gdy 
opuszcza ją mąż. Nagła świa­
domość, że powinna wziąć 
na siebie całą odpowiedzial­
ność... Autor doskonale uka­
zał proces dojrzewania mło­
dej kobiety, kształtowania się 
w niej poprzez ciężar doświad 
czeń poczucia odpowiedzial­
ności, a zarazem uczucia wy­
zwolenia z tym postanowie­
niem wzięcia na własne bar­
ki ciężaru obowiązków. Po­
wieść ma szerszą wymowę niż 
tylko sondaż społeczno-oby­
czajowy, mówi o człowieku 
w chwilach doświadczeń, o 
konieczności dokonywania 
ostatecznych wyborów tak w 
sprawach małych, jok zasad­
niczych. Powieść Rotha zali­
czyć należy do utworów, które 
wzbudzają refleksje, wskazu­
jąc, że losowi nie zawsze się 
trzeba poddawać, że trzeba 
mu nieraz iść na przekór, po 
to by uratować samego sie­
bie, poczucie własnej godnoś 
ci.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

...i kto doceni starych nazistów?
Warto przypomnieć, że w okresie od 1945 r. do końca 1977 

roku wdrożono w RFN śledztwa przeciw prawie 82 700 oso­
bom podejrzanym o udział w zbrodniach i innych przestęp­
stwach dokonanych w latach Trzeciej Rzeszy i drugiej woj­
ny światowej. W ponad 71 500 przypadkach śledztwa nie zo­
stały zakończone wymierzeniem kary — z powodu śmierci, 
zwolnienia lub wstrzymania postępowania. Prawnie skaza­
nych zostało jedynie 6 425 osób, w tym 12 na karę śmierci 
(jeszcze przed jej zniesieniem). Najczęściej były to jednak 
symboliczne kary, wymierzane — jak czasem się podkreśla 
— według motta: „Dwie minuty więzienia za jednego roz­
strzelanego Żyda lub Rosjanina”. Ale nawet te cynicznie ni­
skie kary nie były z reguły egzekwowane, lub po pewnym 
czasie darowane. Ulubionym uzasadnieniem w tym ostatnim 
przypadku była „niezdolność do odbycia kary”.

Dan Simon odrzucił zarzut chronienia starych nazistów 
twierdząc, że tacy krytycy, jak Hansen, powinni najpierw 
wskazać chociaż jeden przypadek odmowy udzielenia infor­
macji „uprawnionej osobie”. Rzecz tylko w tym, kto jest u- 
ważany za „uprawnionego”.

*
Swobodny dostęp do dokumentów zgromadzonych w ar­

chiwum przy Wasserkeafersteig 1, niezależnie od tego, w 
czyich będzie ono rękach: amerykańskich czy zachodnionie- 
mieckich, będzie możliwy, jak się przypuszcza, dopiero od 
1990 r., czyli wtedy, kiedy ich opublikowaniem nie będą mo­
gli być dotknięci nawet już ci nieliczni naziści, którzy doży­
ją do tego czasu.

JERZY HERNIK

TRZEBA JESZCZE POCZEKAĆ

<TyS2ą/stkźch, którzy nie mogą pogodzić się z częstymi 
przypadkami różnego rodzaju nieprawidłowości, za­

chodzących w naszym codziennym życiu, bardzo z pewnością 
zainteresowało to, co na II Krajowej Konferencji PZPR mó­
wił Edward Gierek o potrzebie powołania komitetów spo­
łecznej kontroli. W myśl zarysowanego w przemówieniu pro­
jektu, powinny one działać przy radach narodowych i koor­
dynować oraz nadzorować poczynania wszelkich istnieją­
cych organów kontrolnych. O realizacji tego projektu jakoś 
dotąd niewiele się jednak mówiło i pisało w środkach ma­
sowego przekazu, toteż ze szczególną uwagą przeczytałem w 
„Polityce” z 29. IV artykuł J. Madziarskiego pt. „Kontrola”. 
Przede wszystkim dowiedziałem się z niego, że sprawa „nie 
przyschła”, bo oto właśnie posłowie w komisjach sejmowych 
rozpoczynają dyskusję nad projektem ustawy o komitetach 
kontroli społecznej.

Chociaż osobiście wydawało mi się, że coś, o czym mówi­
ło się z trybuny II Krajowej Konferencji, powinno być na­
tychmiast podejmowane i wcielane w życie, przyznają słusz­
ność autorowi artykułu, iż prawidłowość i skuteczność dzia­
łania w przyszłości tych komitetów zależy od opracowania 
najwłaściwszego ich statusu. Takiego, który będzie gwaran­
tował spełnianie bez reszty oczekiwań, jakie się wiąże z po­
wołaniem komitetów. Stąd konieczność wszechstronnego 
przedyskutowania, czym konkretnie i w jakim zakresie będą 
się one zajmowały. Trzeba więc cierpliwie poczekać na wy­
niki wymiany poglądów na ten temat i na ostateczne wy­
pracowanie projektu ustawy, która ma dać radom narodo­
wym prawdziwie skuteczny oręż zwalczania 'nieprawidłowo­
ści, które przeszkadzają i utrudniają nam życie. (1385)

dr W. KOŚCIELSKI — Poznań

PRO SINFONIKA I TEATR TAŃCA

Polski Teatr Tańca Konrada Drzewieckiego na prośbę 
Klubu Pro Sinfonika przy Zespole Szkół Łączności w 

Poznaniu wystawił 18 kwietnia przepiękny spektakl dla ucz­
niów naszej szkoły. Widownię Opery wypełniła młodzież 
szkolna wraz z nauczycielami i dyrekcją. Impreza ta za­
inaugurowała odbywający się tradycyjnie raz w roku Ty­
dzień Kultury Szkolnej. Dyrektor Sławomir Pietras wygło­
sił ciekawą prelekcję, która poprzedziła spektakl. Wszyscy 
byliśmy zachwyceni prezentowanym przez artystów pro­
gramem. Pragniemy tą drogą podziękować im za przeżycia,' 
których doznaliśmy podczas przedstawienia. Nie pierwsza to 
impreza, jaką udało się nam — prosinfónikowcom z Zespo­
łu Szkól Łączności — przy pomocy Polskiego Teatru Tańca 
zorganizować. Wzmocni ona tak bardzo dla nas cenne kon­
takty z tym Teatrem. (1401)

PROSINFONIKOWCY z ZSŁ — Poznań

POUCZONO I PRZEPROSZONO

TI7 związku z listem, opublikowanym w „Głosie” z 25. III 
•* pt. „Śmiech to nie zawsze zdrowie” Wojewódzka Spół­

dzielnia Ogrodnicżo-Pszczelarska w Kaliszu informuje, że po 
dokładnym zbadaniu sprawy (chodziło o niewłaściwy stosu­
nek do klientki w starszym wieku, m. in. o brak w kaszle 
drobnych), obsłudze sklepu udzielono kary dyscyplinarnej 
i pouczono o obowiązku uprzejmej obsługi klientów. Dyrek­
cja Spółdzielni Ogrodniczej w Pleszewie, której bezpośrednio 
podlega sklep w Dobrzycy, przeprosiła klientkę i zapewnia, 
że podobne incydenty nie będą miały miejsca. (852)

i
inż. ZDZISŁAW RANlS 

prezes zarządu

NAZWA POCHODZI OD ŚWIERZAWY

TI7 odpowiedzi na publikowany 18. III na łamach „Głosu 
Wielkopolskiego” list ob. Pawła Sakowskiego, dotyczą­

cy nazwy ulicy Swierzawskiej, Biuro Geodety Miejskiego 
Urzędu Miejskiego w Poznaniu wyjaśnia, że nazwa ulicy po­
chodzi od miejscowości Świerzawa leżącej w woj. jelenio­
górskim. Ulice tego rejonu wywodzą swe nazwy od miast 
Polski południowej. (557)

mgr inż. JERZY PIETRZYK 
dyrektor Biura

OD REDAKCJI: Wyjaśnienie potwierdza to, co pisał czytelniik. 
Otwarty zatem pozostaje problem: czy bardziej niż ta osada nie 
zasługiwałby na swą ulicę w Poznaniu, pochodzący z tegoż miasta 
i znany w XVIII wieku aktor warszawski Karol Swierzawski?

ODPOWIEDZ WPK

Itl owiązując do listu czytelnika („Głos” z 1. IV) pt. .Pro- 
pozycje dla WPK”, Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 

Komunikacyjne w Poznaniu, uprzejmie wyjaśnia, że druko­
wanie rozkładów jazdy byłoby niecelowe z uwagi na częste 

ich zmiany (zgodnie ze społecznym zapotrzebowaniem) oro’ 
długi okres realizacji druku. Rozkład jazdy n.a liniach 
autobusowych nr 69 i ny 71 został zmieniony w dniu 1. 4. 
prz^ czym uwzględniliśmy postulaty pasażerów, korzysta­
jących z tych linii. Tramwaje linii 7 kursują z częstotliwoś­
cią 5-minutową w godzinach szczytowego nasilenia przewo­
zów i z tego względu może się zdarzyć, że z powodu róż­
nego rodzaju przeszkód na trasie dwa tramwaje tej Unii 
zjadą się i będą jechały w niewielkiej od siebie odleolości.

(947)

mgr inż. JERZY KURASZYŃSKI 
dyrektor WPK w Poznaniu

Listy krótkie 1 rzeczowe tnają większe szanse 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracan 
Adres: „Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa

druku. Anonimów 
a korespondencji. 
1074, 60-95S, Fosnaa.



GŁOS WIELKOPOLSKI Sobota/Wtorek 6 — 9 V 1978
w. «

MAJ

6
Sobota

7
Niedziela

8 
Poniedziałek

9
Wtorek

Jana
Judyty

Benedykta 
Ludmiły ,

Stanisława 
Wiktora

Dzień 
Zwycięstwa 
Grzegorza

Słońce: 5.16—20.26

TEATRY 2

PIŁA Iskra: „Czarny korsarz”; 
Koral; wt. „Nickelodeon”; Sokoł; 
sob„ niedz- „Od siedmiu wzwyż”, 
niedz. „Wielka podróż Bolka i Lol 
ka”, wt. „Powrót straconych”.

PLESZEW: sob„ niedz„ pon. 
„Akcja pod arsenałem”, sob. nie 
dzieła, pon., wt. „Lokator”, wt. 
„Zamach w Sarajewie”.

RAWICZ; sob., niedz. „Grani­
ca”, wt. „Asy przestworzy”.

SŁUPCA: sob., niedz. „Ebirah — 
potwór z głębin”, wt, „Wilczym 
siadem”. •

ŚREM Słonko: „Kobra”, „jak 
Iwanuszka szukał cudu”.

ŚRODA: sob., niedz. ,,Każdy ma 
swoje piekło”. „Akcja Bororo”, 
pon., wt. „Ebirah — potwór z głę 
bin”.

SYCÓW: sob., niedz. „w mroku 
nocy”, niedz., pon., wt. „Milczą­
ce siady”, wt. „Ostatni bal w Roż 
nowie”.

pow^ 20 Baw się razem z nami: 
22.05 Śpiewa M. Rodowicz; 22.15 
„Kaprys” — słuch.; 22.47 Hiszpań­
skie piosenki Nat „King” Cole’a; 
23 „Bukiet kwiatów polskich” — 
miniatury poetyckie; 23.05 Jam 
session w Trójce.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8. 10.36 12 
15, 17, 19.30. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex-
press; 8 Przeboje świata; 8.10 
R-Ty Szkoła Średnia dla Prac. Hi 
storia. Sem. IV „Ruch oporu w 
Polsce”; 8.25 Etiuda na ork 
kalną, perkusję j fortep.;' 
Sport — nauka — technika:

8.35
8.55

POZNAN

OPERA — Wt. g. 19 „Baron 
gański”.

cy

MUZYCZNY — sob., niedz. g. 19 
»»Cecylia Valdes”; poniedz.
— przeds. zamkn., wt. g. 19 
kawalerów”.

g- 19
.Klub

POLSKI sob., niedz._ . , . . ............... ........ g- 19„r*o»-?l z widokiem na potwora”, 
poniedz. g. 19 „Poskromienie złoś 
nicy”, wt. — nieczynny.

NOWY — sob. 1 poniedz. — nie
czynne, niedziela i wt.
„Łaźnia” (premiera). g. 19

SZAMOTUŁY; sob„ niedz. 
kresne łąki”, —" —
„Siądź z nami

TRZCIANKA; 
święty”, niedz. 
wany lat”, wt.

TUREK: sob., 
i nikt”, pan., ■

wt.
,Bez

.Niewinne”.
Miszka”.

: sob., niedz. „Rok
. pon., wt. „Przer- 
„Port lotniczy 77”.

., niedz. „Wszyscy 
wt. „Nieme kino”,

KABARET 
niedz. g. 18, 
z rolnictwem

21.30 
na <

,TEY”
) „Zbiórka, 
«Tey»”.

sob., 
czyli

GNIEZNO
TEATR im.

poniedz. 
kłamca”,

g. 19
FREDRY — sob.,

niedz.
.Prawdomówny

ner) „Jestem zabójcą’ 
mnie nie zna”.

g. 16 i 18 (ple-
.Nikt

KIWA I
SOBOTA, NIEDZIELA, 

PONIEDZIAŁEK. WTOREK
CHODZIEŻ 

wt. ,
Ceramik:

.Śmierć
Noteć:

niedz.,
prezydenta”
sob.

„Wszyscy i nikt”, pon.. 
nata nad jeziorem”.

Wt.
niedz. 

■ „So-

CZARNKÓW: sob.. niedz. „Spra 
wa Gorgonowej” cz. I i II. „Grisz 
ka i koń Zefir”, wt. „Intryga ro 
dzinna

GNIEZNO Lech: sob., niedz. 
„Ofiara namiętności”, pon., wt. 
„Człowiek, który przestał palić”; 
Polonia; sob., niedz. „Diabli mnie 
biorą”, „Dziewczyna do dziecka”, 
pon., wt. „Superexpress w niebez 
piecze ńst wie”.

GOSTYŃ: sob., niedz. „śmierć 
x komputera”, wt. „Śmierć przy 
chodzi dwa razy”, „Dzieje grze­
chu”.

GÓRA: sob., niedz. „śmierć z 
komputera”, wt. „Port lotniczy 
W”, niedz., pon., wt. „Zamach”.

GRODZISK: 
mroku nocy”,
cie”. wt. ,, 

JAROCIN:

sob., niedz. „W
„Portret w błęki-

.Rebus”, 
: sob., niedz. „Loka-

tor”, „Ebirah — potwór z głębin”, 
pon., wt. „Szacowni nieboszczy­
cy”, „Oddział”.

KALISZ Kosmos: „Pojedynek”,
„Ofiara namiętności’ Oaza
„Ostatni film o Legii Cudzoziem­
skiej”; Stylowe: sob., niedz. „Cen 
ny depozyt”, „Złoto dla zuchwa­
łych”, „Heca”, niedz., pon., wt 
„Wyzwolenie” cz. IV i V, pon.,
wt. .Wąźżż”,
Syrena: 
Teksasu”, 
pon., wt. 
pon., wt.

KĘPNO

sob.
, ..Osobliwa miłość”;
i., niedz. „Sędzia z 
,Zew krwi”, niedz.,

.jarzębina czerwona' 
,Przyjaciele Eddiego1

ne”, 
wt.

sob., niedz.
.Mały książę”, nied-

.Kwiecień”,

,Niewin- 
z.. pon..

ka z Hanoi”.
KOŁO: niedz., 

wolności” cz. I 
namiętności”.

wt. „Dziewczyn-

pon. „Żołnierze 
i II, wt. „Ofiara

KONIN Centrum: sob., niedz. 
,Port lotniczy 77”: Górnik: sob.,

niedz. 
pon„

„Trzy kobiety”, sob., niedz., 
wt. „Jarosław Dąbrowski”.

.Westerplatte”, niedz. pon., 

.Mistrz rewolweru”, pon.,
wt. 
wt.

,Gra o Jabłko”; Oskard: niedz.
„Krzyżacy”.

KOŚCIAN: sob.. niedz. 
„Wyspa skarbów”, pon. 
ezvm śladem”.

KORNIK: sob, niedz.

,Kobea”.
wt. ,Wil

„Człowiek
klanu”,

KROTOSZYN: sob., niedz. „Port 
lotniczy 77”. wt. „Każdy umiera 
w samotności”, niedz., pon., wt.
.Zakazane piosenki”.
LESZNO: sob., niedz.

czarka”, pon. wt. „We
,Koron- 
władzy

oica”. „Westerplatte”.
NOWY TOMYŚL: sob., niedz. 

„Czy zabiła?”, wt. „Kobra”, „Wy 
spa skarbów”, nmdz. pon., wt. 
„Kazimierz Wielki”.

OBORNIKI: sob., nie^z „Na tro 
pie Wilby’ego”, wt. „Cień zbrod-

OSTRÓW Roma: sob.. niedz. 
„Włoch szuka żony”, sob.. niedz., 
pon. „Szkarłatny pirat” pon.. wt. 
,.Rycerz i los” cz. I i H. „Ostatni 
seans filmowy”, wt. „Kariera na 
zlecenie”; Słońce: sob.. niedz.

Czarny korsarz”, pon., wt. „^ak 
sówkarz”, „Powrót różowej pan­
tery”. , ’ T

OSTRZESZÓW: sob.. niedz. ..Tn- 
ryga rodzinna”, wt. „Czy zabiła?”.

„Wyspa skarbów”.
WAŁCZ: sob., niedz., pon. „Su- 

perexpress w niebezpieczeństwie”, 
niedz., pon., wt. „Ciemna rzeka”, 
wt. „Dupont Lajois”, „Błękitny 
ptak”, ,

WĄGROWIEC: sob., niedz. „Jak 
zranione ptaki”, „Wódz Prusów”, 
„Zdjęcia próbne”, wt. „Krótki se 
zon”, „Ebirah — potwór z głębin”.

WIERUSZÓW: sob., niedz. „Go- 
dzilla contra Gigan”, niedz. pon., 
wt. „Świadectwo urodzenia”, wt. 
„Pintea”.

WRZEŚNIA: sob., niedz. „zabi­
ty na śmierć”, niedz. pon., wt. 
„Jeszcze słychać śpiew i rżenie ko 
ni”, wt. „Czarny korsarz”.

WSCHOWA: sob., niedz. „Trans

Graj kapelo; 9 Dla kl. I i II (j. 
polski) „Zwiedzamy zabytki”; 9.20 
I. Kozłowski śpiewa pieśni S. 
Rachmaninowa; 9.50 Sonaty kla­
wesynowe Scarlattiego; 10 Dla kl. 
VII i vin (wych. muz.): „Bliżej mu 
zyki”; 10.30 Estrada przyjaźni; 11 
Dla szkół średnich (chemia): „Co 
wiemy o chemii powierzchni”; 
11.30 W. A. Mozart; Scenv z opery 
„Wesela Figara”; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 J. angielski; 13.15 Pieśni i 
melodie kowbojskie; 13.30 Z dala 
od utartych szlaków — Podlasie; 
13.30 Tu Studio Stereo (ogólnop.); 
15.05 Teatr PR „Bolesław Śmiały”; 
16.05 Kodeks i kierownica; 16.30

płyty (stereo ogólnop.); 15 Teatr 
PR 1) „Herbatka we dwoje”, 2) „Hi 
storia z małpką”, (stereo ogólnop.); 
16.05 Nie tylko przebój; 17 Z cyklu 
Poznajemy Wielkop. Park Naród. 
„Muzeum Polodowcowe”; 17.30 
Warszawski tygodnik dźw. 18 Ra- 
diolatarnia; 18.25 J. S. Bach: Fuga 
g-moll na organy; 18.30 „Rzeczpo­
spolita babińska — słuch.; 19 Koro 
nacja Poppei — opera w III aktach 
do libretta Busenellego (stereo 
ogólnop.); 21.10 Academy of Daint 
Martin in the Fields (stereo ogól­
nopolskie); 22 Wielkopolski kalej­
doskop sportowy; 22.10 Współczes­
na muz. Australii.

Wiadomości: 7, 12, 16, 22.55.

ki, do których wracamy „Miasto”
— fragm. pow. 
cieli „Przed 
kiem”; 16.25 J.

16.05 Dla nauczy-
pierwszym
. niemiecki:

taśmoteki spikera; 16.50

dzwon- 
16.40 Z 
Radio-

ska piosenka; 17.15 Aud. społ.;
17.25 Mag. spraw studenckich; 17.50

na”;
stereof. .Muzyka kameral-

18.25 Rocznicowe refleksje,

american express”, wt.
Chile”. ,

ZŁOTÓW: sob., niedz.
niczy 77” pon. 
łych nocy”.

K RADIO

,Noc nad

.Port lot
.Melodie bia-

1
SOBOTA — PROGRAM I: 6 Sy­

gnały dnia; 9.05 Cztery pory roku; 
11.25 „Nurt” fragm. pow. W. Be­
renta; 11.35 Cztery pory roku; 
11.40 Tu Radio Kierowców; 12.25 
Mozaika polskich meL; 13 Dla kl. 
III i IV (j. polski) „Zadania bo­
jowe Wacka Okonia”: 13.30 Pod­
halański zesp. regionalny im. B. 
Obrochty; 13.40 Kącik melomana; 
14 Studio „Gama”; (ok. g. 14.05 
Inf. dla kierowców); 14.25 Studio 
„Gama”; 15.05 Korespondencja z 
zagranicy; 15.10 Studio „Gama”; 
(ok. g. 15.45 Inf. dla kierowców); 
16. Tu Jedynka; 17.30 Radiokurier; 
18.35 Wiersze śpiewane; 19,30 Z po 
znańskiego studia; 19.40 Gwiazdy 
jazzu — Duke Ellington; 20.05 Pod 
wieczorek przy mikrofonie: 21.35 
Przy muzyce o sporcie; 22.30 Spra
wozdanie Bokserskich Mistrz.
Świata w Belgradzie; 22.50 Muz. 
rozrywk.; 23 Wita Was Polska — 
mag. słowno-muz.

UWAGA: Bądź przezorny na dro
dze: 14.35, 15.55, 18.25, 19.20.

Wiadomości: 6.01, 1. 2, 3, 
10, 11, 12.05, 15, 19, 20, 22.

PROGRAM II: 8 Dialogi 1 
nia; 9.30 „Śnieg” — słuch.; 
Sprawy codzienne: 11 Konc.

5.

zbliżę 
10.40 

. cho-
pinowski; 11.45 Muz. spod strze­
chy; 12.05 Czas dobrych gospoda­
rzy; 12.25 Czy znasz tę książkę?; 
12.45 Popularne miniatury muz.; 
13 Mag. wędkarski; 13.15 L. v. 
Beethoven: 32 wariacje e-moll; 
13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 Fontane 
di Roma — poemat symf.; 14.10 O 
zdrowiu — dla zdrowia; 14.30 Stu­
dio „Słonecznik”: 14.50 „Czata” — 
mag. wojskowy SM; 15.05 Suita 
a-moll na flet i ork. smyczkową; 
15.30 Studio „Plus”; 16.10 „Prze­
krój muzyczny tygodnia”; 16.40
Mag. informac.; 16.50 Radio-ex-
press; 17 z archiwum jazzu: 17.20 
Rodowody poetyckie — E. Balce-
rzan; 17.40 Rep. liter, pt. „Tram­
py”; 18 Muz. archiwum PR; 18.25 
Plebiscyt Studia „Gama”: 18. «0 
Aud. dokumentalna — cz.
19 „Matysiakowie”; 19.30 
audycja z cyklu: Złote

I: 
VIII 
kar-

ty historii słynnych teatrów 
onerowych; 20 Odnowiedzi z róż­
nych szuflad: 20.15 F. Liszt: „La­
ta nielgrzymki” Rok III Italia; 
21.40 z. Buiarski: Musica domesti- 
ca: 22 Radiokabaret; 23 Mistrzów 
.skin jnternretacje miw. dawneit 
23.35 Co słychać w świecie; 23.40 
Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 5.39. 6.30. 7.30, 
8.39. 11.30. 13.30. 18.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.06 Co kto lu-
hi: 9 „Tango Noyember” ode.
pow.; 9.10 Tematy na maj — „Gdy 
sie uśmiechasz”: 9.30 Nasz rok 78; 
9.45 Z twórczości kompozytorów 
szwajcarskich: 10.35 Kiermasz nłyt 
wytwórni Melodia; 11 „Przeminę 
ło z wiatrem” — pow.: 11.30 W to 
nac«i trójki; 12.25 Za kierownica: 
13 Powt. z rozrywki; '13.50 „Łato 
po wojnie” — ode. pow.; 14 Swia 
towe wykonanie muzyki nolsk?eh 
li 05 Kram z niosenkami: 15.30 
„Studio 202”: 16.30 Jazzowe tanga; 
16.41 Nasz rok 78: 17.05 Muz. pocz­
ta UKF: 17.40 Colosseum II — no 
wv zespół J. Hisemana: 18.10 Poli 
tyka dla wszystkich; 18.25 Konc. 
JaMezo nie było; 19 Książką ty- 
gorinia; 19.1“ Piosenki z Tluzjnnn; 
19.35 l. Ró*yckl „Eros i psycha”;
19.50 „Tango Ncyember” ode.

Rozmowy i refleksje pedagogicz­
ne: 16.10 Z taśmoteki spikera; 16.50 
Radioexpress; 17 „Józef Madeja — 
artysta i pedagog”; 17.15 Aud. 
suoł.; -----  — '17.30 Z taśmoteki spikera;

•17.40 Poezja i muzyka — wiersze
E. Najwer; 18 Grająca szafa; 18.25 
Ziemia, człowiek, wszechświat; 19 
Czy znasz swoje prawo? — prawo 
rodzinne : 19.30 Pr stereof.; Mu-
zyczna gazeta Międz. Wiosna
Estrądową; 22.15 Radiowe portre­
ty Polaków — prof. K. Grzybow­
ski — hisloryk; 22.35 R-TV Szkoła 
Średnia dla Prac. Jęz. polski. Sem, 
IV „Podstawowe cechy dobrego 
stylu”; 22.50 Percy Grainger — 
or>rac. staroangielskich pieśni lu­
dowych.

Wiadomości: 12, 15, 16, 22.55.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 8.25 
Moja aud. muz.; 9.05 Magazyn 
Wojskowy; 10.15 Tematy filmowe 
J. Matuszkiewicza; 10.30 Radiowy 
Teatr dla dzieci — „Maciek”; 10.50 
Tematy filmowe J. Maksymiuka; 
11 Różne barwy piosenki; 12.45 
Polska muz. pomilarna; 13 Studio 
„Gama”; 14.30 W Jezioranach; 15 
Konc. życzeń; 16.05 Teatr PR — 
„Oddaj buty”; 16.45 Konc. na in­
strumenty: 17.15 Przy muzyce o 
sporcie oraz relacje z turnieju pił 
karskiego UEFA: 18.15 Piosenka 
faktu; 19.15 Studio Młodych; 20.10 
Konc. bez biletu: 21.05 Mini-maga 
zynek Nr 4; 22 Muzyczne telegra­
my ze świata: 22.30 Sprawozd. z 
Bokserskich Mistrzostw Świata w 
Belgardzie; 23.15 „Rewia piose­
nek”: 23.45 Muzyka. ,

Bądź przezorny na drodze g.: 
7.15, 8.18, 10.05, 18.05, 20.

Wiadomości: 0.01. 1, 2, 3. 4. 5, 6, 
7. 8. 9. 10. 12.05, 16, 19, 21, 23.

PROGRAM II: 7.35 Niedzielne

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I; 
6. Sygnały dnia; 8.55 Huta Katowi­
ce ma głos; 9.05 Cztery pory roku; 
11.25 „Nurt” — fragiń. pow.; 12.25 
Mozaika polskich melodii; 13 Muz 
rozrywk.; 13.20 Na życzenie słu­
chaczy; 13.Aria onerowe śpiewa 
Jan Kiepura; 14 Studio „Gama”; 
15.05 Korespondencja z zagranicy; 
15.10 Studio „Gama”; 16 Tu Jedyn 
ka; 17.30 Radiokurier; 18.33 Konc. 
życzeń; 19.39 Gwiazdy naszych 
estrad; 20.05 Śladem naszych in­
terwencji: 20.10 Polska muz. woj­
skowa; 20.35 Melodie lat 70-tych; 
21.15 Przeboje sprzed lat; 22.23 Gra 
Namysłowski: 22.23 Sprawozd. z 
Bokserskich Mistrzostw Świata w 
Belgradzie; 22.50 Śpiewa J. Połom 
ski: 23 WPa Was Polska — mag. 
słowno-muz.

UWAGA: Bądź nrzezorny na 
drodze — 14.05, 14.55, 15.55, 18.35. 
19 "O.

Wiadomości: 0,01. 1. 2, 3, 5, 9, 10, 
11. 12.05. 15, 19, 21, 22.

PROGRAlil II: 8 Dialogi i zbliże­
nia; 9.30 Mv 78— aud. SM; 9.40 Tu 
Radio — Moskwa; 10 „Wizyta u 
Boya-Żeleńskiego” fragm. książki 
A. Galisa; 10.30 Gra Zespół „Old 
Timers”; 10.40 Sprawy codzienne; 
11 Serenada C-dur op. 48 na ork. 
smyczkową; 11.35 Postęp, dom, 
nowoczesność; 11.45 Muzyka spod 
strzechy; 12.05 Czas dobrych go­
spodarzy; 12.25 „Mężczyźni i broń” 
— fragm. pow.: 12.45 Polskie pieś­
ni wojskowe; 13 Dobre, ale mało; 
13.10 Canzony z Tabulatury Penliń 
skiej; 13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 
Konc. Chóru PR i TV we Wrocła 
wiu; 14.25 Muz. Telemanna; 15 30 
Studio Plus; 16.10 Szkice o muzy-

express; 17 Ł oniedziełne remaneń 
ty sport.; 17.15 Audycja ekonom.; 
17.37 Aud. pt. „Konkurs przy­
słów”; 17.35 Pr. stereo/. „Wojsko w 
melodii i piosence”; 19 Kwiaty nie 
tylko zdobią — Fiołek; 19.15 J. ro­
syjski; 19.30 „Jam session”; 20.15 
Odtworzenie konc. ze studia radio 
wego w Kopenhadze; 21.45 Pano­
rama muzyki eksperymentalnej; 
22.15 Szachownice nad Berlinem 
— Lotnictwo I Armii WP; 22.35 
R-TV Szkoła Średnia dla Prac. 
„Uczymy się interesująco opo­
wiadać”; 22.50 Fragmenty muz. ba 

\ letowej z oper.
Wiadomości: 12. 15, 16, 22.55.

WTOREK — PROGRAM I: 6 Syg 
nały dnia; 9.05 Cztery pory roku; 
11.25 Transm. z uroczystej zmiany 
warty przed Grobem Nieznanego 
Żołnierza w Warszawie; 12.45 Tań 
ce kompoz. polskich: 13.95 „Śląsk” 
i „Mazowsze”; 13.35 „Wiem, że 
zwyciężą” — wiersze; 14.05 Szla­
kiem zwycięstwa z piosenką; 15 
Konc. życzeń; 16 Tu Jedynka; 
17.o0 Studio Młodych — Mój zwy­
cięski koniec wojny 18 Teatr PR 
— „Miny i jajka”; 18.40 Międzyna 
rodowy ■urn oj Piłkarski Juniorów
UEFA 
senki; 
senki;
wszystkie 
„Zbliżenia 
Gra zespół 
wozdanie

19.15 Kiermasz polskiej pio
19.40 Kiermasz polskiej pio-
20.25 " • ‘ .„Zagrajcie nam dzisiaj

srebrne dzwony”; 21 
nr 50” — mag.; 22.23 
Z. Jaremki; 22.30 Spra-

Bokserskich Mi­
strzostw Polski w Belgradzie; 22.50 
Śpiewają Alibabki; 23 „Wita Was 
Polska” — mag, słowno-muzyczny. 

UWAGA! Bądź przezorny na 
drodze: 14.50, 18.33, 20.18.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 10 
11, 13, 19. 22.

PROGRAM II: 8 
szawie; 8.20 Konc.

Pieśni o War-
-. --------  z nagrań Pol­

skiej Ork. Kameralnej pod dyr. 
J. Maksymiuka; 9 „Godzina przed 
świtem” fragm. pow. IV, Koto­
wicza; 9.20 W kręgu melodii ope­
retkowych; 10 „Ostatnia szarża” 
wspomnienia J. Karaśkiewicza; 
10.20 Muz. rozrywk.; 10.40 „Groch

ce polskiej XIX wieku
gazyn informac.; 
express; 17 Jan 
lewski przedstawia:
obraz czysty”
na 
cza: 
18.25
18 40

twórczości

16.50
16.40 Ma- 

Radio-
Ptaszvn-Wrób-

a ud.
J.

18 „C opiszą

17.30 „Kraj 
. pośwlęco- 
Iwaszkiewi- 
n muzyce”:

Plebiscyt Studia „Gama”;
.Ostatnie dni wojny” — aud.

dokum.: 19 Recital z nagrań W.
Małcużyńskiego: 20 Publicystyka
krajowa Saldo Panie Dyrekto-

20.20 Kontranunkty ty-
godnik o muzyce XX wieku; 21.40
J. S. Bach: Motet ..Sineet dem

spotkania pr.
12.05 Poranek symf.

literacko-muz.; 
.; 13 Teatr PR

Hem qin neues Tied”; 
mark cudów” nr 2’7: 23
mele” „Naszyjnik”

montaż dokumentalny z okazji 
Dnia Zwycięstwa; 19 Ludzie, epo-
ki, obyczaje „Samuel Bogumił
Linde i jego słownik”; 19.30 Konc. 
z nagrań WOS PR i TV, (stereo 
ogólnop.); 20.35 T. Żylis-Gara i An 
drzej Hiolski śpiewają pieśni kom 
pozytorów słowiańskich (stereo 
ogólnop.); 21.03 P. Perkowski: „Oda 
do żołnierza” do tekstu S. R. Do­

browolskiego); 21.30 Dziew ęć Sym 
fonii A, Dyoraka (stereo ogólnop.);

22.25 Radiowe* Portrety Polaków 
Generał Karol Świerczewski; 22.35 
Krajobrazy historyczne — „Koło­
brzeg” miasto nad Parsęta.

Wiadomości: 12, 15, 16. 22.55.

PROGRAM ROZGŁOŚNI PR 
W KOSZALINIE
(dla woj. pilskiego)

SOBOTA: 6.30 — Studio Bałtyk:
12.05 - 
— rep. 
ności;
dzień -

Specjalista
.; 16.40
16.54 -

ctywą
Przegląd aktual-

komentarz; 17 — Przegląd
muzyczny: 17.40 — Parada gwiazd.

NIEDZIELA: 8.05 — W niedziel- ■ 
ny poranek — konc. melodii i pio 
senek; 8.30 — ..Droga wije się da-
lej” — rep. dźw, 
rytmy (stereo); :9.30

8.50 — Takty i
Oczekując

wolności — mag.; 10 — Konc. źy-
czeń, 10.30
22 — Wiadom. snort. 
“OMEn^i ' LEK: 6,’n

Wojenny życiorys;

Studio
Bałtyk; 12.05.— Do mikrofonu wy
stąp mag. wojskowy; 16.40

Uśmiech wiosny — konc.: 17 — Star 
tv — mae. młodzieżowy:' 17.23 — 
Parada solistów i zespołów.

WTOREK 
tyk. 16.40 -

6.30 Studio Bał-
Komentarz aktualny,

16.50 — Kiedyśmy wracali — pio-
senki żołnierskie, 17 Fryderyk
Chopin — konc. fortep. f-moll, op. 
21; 17.32 — Zaczęło się nad Oką —
rep.; 17.25 „List z frontu”
— ballady i piosenki, 18.05 — Try­
buna Wybrzeża.

KOSZALIN W PROGRAMIE 
OGÓLNOPOLSKIM

— „Słowo”; 13.35 Mozart: Kwar­
tet smyczkowy B-dur; 14.35 Tur­
niej kapel i śpiewaków ludo­
wych; 15 Radiowy Teatr dla dzie­
ci i młodzieży „Nasza wielka pięk 
na zabawka”; 15.45 Moda i piosen 
ka; 16 Konc. chopinowski — ma­
zurki w nagraniu J. Abrama; 16.30 
Wizyty i podróże — aud. rozr.; 18 
„Panorama polskiej wokalistyki —

23.35 Co słychać w świecie; 
Muzyka.

Wiadomości: 4.30 5.39. 6.30, 
C ’0. 11’0. 13 20. 19 30 21.30.

•UOGRAM III: 8.05 Co kto

22 „Jar- 
.Kroki we 
— onow.

23.10

7.30, 
23. ’0. 
lubi;

9 „Tango-Noyember” — ode. pow
9.10 Dookoła festiwali Złota

M.
publ.
Adamo

Drewriiakówna; 18.35 Felieton
międzynar.; 19 Recital S.

19.20 Rozgłośnia Harcer-
ska; 20 Wielcy artyści estrady i ka 
baretu; 21 Wojsko, strategia, 
obronność: 21.15 Piosenki żołnier­
skie; 21.30 Magazyn Tygodnia; 22.30 
Teatr Poezji — „Sobotwór”; 23 Ar 
cydzieła muz. staropolskiej; 23.35 
Public, międzynar.; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 5.30 , 6.30. 7.30, 14.30, 
16.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.35 Co kto lubi; 
9 „Tango Noyember” — ode. 
pow.; 9.10 Z dunajcowa wodą; 9.50 
Solo na banjo; 10 6Ó minut na go 
dzinę; 11 Hagaw bez Rosiewicza; 
11.15 N;edzielna szkółka muz.; 12 
„Oni wiedzą o co walczyli” — 
aud. dokum.; 13.20 Przeboje z no­
wych płyt; 14.05 Peryskop; 14.30 
Muz. Premiery Pr. III; 15 Alche­
mia słowa; 15.20 „Nawet teraz” — 
nowa płyta B. Manilowa; 16 „Ibis” 
słuch.: 16.25 Śpiewa V. Sanson; 
16.45 Coś w tym jest — o filmach 
rozmawiają A. Szymańska i Z. Ka

Tarka; 9.30 Nasz rok 78; 9.45 Muz. 
polskich tabulatur; 10.35 Ragtimy 
lat 77-tych; 11 Życie rodzinne; 11.30 
Dookoła festiwali — Bratysławska 
Lira; 12.05 Majowe bossa novy;
12.25 „Kapitulacja Berlina” — 
słuch.; 13.39 „Podejście pęd słoń­
ce” — gra zespół Laboratorium;
13.25 „Dookoła festiwali”
neczny Brzeg; 13.50
nie”

Sło
.Lato po woj

— ode. pow.; 14 Polskie tańce
i miniatury romantyczne; 15.05 No 
wości Polskich Nagrań; 15.40 Od 
snu bardziej miękkie — gawęda; 
15.50 Walce jazzowe; 16 Niekarnie
rzony testament — rep. 16.20 Do­
okoła festiwali — Split: 16.45 Nasz 
rok 78-my; 17.05 Dookoła festiwa­
li — Onole; 17.40 Armata braci 
Jóżwiaków — ren. 18 Tanga Jaz-
zowe; 
stkich;

18.10 Polityka dla wszy-
18.25 Dookoła festiwali

Sopot; 19 ..Przeminęło z wiatrem” 
— now.; 19.35 „Salome” — opera; 
19.50 „Tansio Noyember” — ode. 
pow.; 20 69 minut na godzinę; 21 
Galeria starych mistrzów; A. Di- 
dur, S. Barcewicz i A. Michałow-
ski; 2?.08 Gwiazda wieczo

łużyński 
ki; 19 V 
cha w 
Waltera 
Psyche”

17 zapraszamv do Trój- 
Konc. brandenburski Ba-
elektronicznej

Noyember” 
piano forte;

Carlosa;
— opera;

ode.

19.35
19.50 
pow.

realizacji 
„Eros i 
„Tango

; 20 Jazz
20.30 Magazyn rozr,

pt. „Skład”; 21 Sztuka L. Stokow 
skiego: 22.08 Śpiewa M. Rodowicz; 
22.15 Studio teatralne Pr. III — 
„Giełda światowa”: 23 W kabare­
cie Starszych Panów; 23.45 Śpiewa 
Rav Charles; ,

rów — .1. Korn 22.15 Dookoła fe­
stiwali — Jazz- TawHÓroe; 23 ..Bu­
kiet kwiatów polskich” — minia­
tury poetyckie; 23.05 Miedz^nar. 
Spotkanie Jazzowe — Yatra 78.

Wiadomości: 5. 6, 8, 10.30. 12. 15, 
17. 19 30. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioexpress, 
8 Chór i Ork. Centralnego Artyst. 
WP; 8.10 R-TV Szkoła Średnia dla 
Prac. „Podstawowe cechy dobreso 
stylu”; 8.25 Walc — G-dur na for- 
tenian; 8.35 ..Sorzymierzeni od Te-
heranu do Poczdamu” słuch

PROGRAM IV:
6. 8.3«. 14. 19-36. 22.

spotkania; 
estradowa

8.45
8.05 Niedzielne 
Indywidualność

,Trofeum Miedzynaro-
dowej Wiosny Estradowej”: 9 Wiel 
konolska niedziela; 16 ..Polska kom
nozytorka i skrzypaczka”
Bacewicz: łac’”'ki

G.

noteka folkloru; 11.35
11.20 Fo 
Zgadnij,

sprawdź, odpowiedz; 12.05 „Nikt nie
rodzi się żołnierzem” słuch.
13.05 tu Olimpiada Polonistyczna; 
13.30 Muz. sezam (stereo ogólnop.): 
I'* 10 ..Dźwiękowe wtajemniczenia” 
..Żaby”; 14.30 Gra Grand Standard 
Orchestra; 14.40 Muzyka z jednej

radiowe: 9.25 Kwartety smyczko­
we Havdna; 9.50 Ch. Arisnn: fon­
certo grr>«so g-moll: 
Berea i TL D^narca 10.30 Estrada
przyjaźni: li Nowe nagrania radio

11.30
12.05
12.25
13.15 
czości

T>iaT>’stv M.- Szymańskiego 
W. Hoilweg śniewa Mozarta;
Czas dobrych gosnodarzv;

Giełda płyt; 13. .1. francuski;
Mn+vwv !ndow»

W. Lutosławskiego:
twór.

13.30
Tu Studio Stereo togól^op.): 14 
R-TV Szkoła Średnia dla Prac, 

14.15 Tu(Technikum Rolnicze)
Studia Siereo (cz. II oeólnno.);
15.05 W Jezioranach; 15.40 książ-

z kapustą”; 11 Wielki Koncert 
Rozgł. Harcerskiej; 12.05 Teatr 
PR — „Pierwszy dzień wolności”; 
13.35 Polska muzyka popularna; 
14 „Wiernie cię strzeżemy ziemio”; 
14.35 Muz Telemanna; 15 Teatir dla 
Dzieci i Młodzieży — „Przedziw­
na wiosna babki Liskowej”; 15.45 
K. Kurpiński: fragm. opery „Kra 
kowiacy i Górale”; 16.05 L. Ja- 
nacek: Sinfonietta op. 60; 16.30 „Na 
ramię żart”; 17.30 Laureatki koło­
brzeskich festiwali; 18 Nowe na­
grania radiowe; 18.40 „Finał” aud. 
dokum.; 19 Konc. wieczorny; 20 
„Karabin i pióro” — o twórczości 
Z. Załuskiego; 20.30 Muzyka ze sta 
rych płyt; 21.31 Wszystkie sonaty 
fortep. Beethovena; 22 Tygodnik 

Kulturalny; 22.40 Tradycje naro­
dowe w muzyce polskiej; 23.35 Pu 
blicystyka zagrań.; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
14.30, 18.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu-
bi; 9 „Tango Noyember” ode.
pow.; 9.10 Tradycjonaliści z War­
szawy, Krakowa i Wrocławia; 9.30 
Nasz rok 78-my; 9.45 Canzony i 
koncerty polskiego baroku; 10.35 
Tradycjonaliści z Leningradu, Pra.

SOBOTA — Pr. IV: 13.50 15,
19.30 — 22.15 Muzyczny program 
stereof.; NIEDZIELA — Pr. IV:
13.30 — 14.10. 14.40 — 16. 19 — 22
Program sterof. 
— Pr. IV: 13.30

PONIEDZIAŁEK
14. 14.15 15

Program stereof.; WTOREK — Pr. 
IV: 19.30 — 21.03, 21.30 — 22.15 Mu­
zyczny program stereof.

TT w a ga: 7, 8 i 9 bm. muzea są 
czynne; 10 i U bm. muzea za­
mknięte.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
27) — codziennie g. 10—16.

HISTORII M. POZNANIA (St. 
Rynek) — codziennie g. 10—15, śro
dy 1 piątki
przedśw.,

HISTORII

g. 12—16, soboty, dni
7 i 10 V — zamknięte.
" RUCHU ROBOTNI-

Rynek 3) — godzien-______ ____  CZEGO (St. _________
gi i Budapesztu; 11 Pow. w wyd. g* i®—i®, niedz. i św. g. 10—16. 
dźw. — „Przeminęło z wiatrem”; , INSTRUMENTÓW MUZYCZ- 
11.30 Na całym świecie piosenka;
12.05 Kujawiak, mazurek, oberek 
i... jazz; 12.25 .^Kapitulacja Berli­
na” słuch, (cz. II); 12.50 „Trzy ma­
łe nastroje”; 13.10 „Ocaliłeś mnie 
czekaniem” liryki N. Astafiewej i 
K. Simonowa; 13.25 Nowości Pol­
skich Nagrań (cz. II); 14 .1. Zaręb­
ski — kwintet fortep.; 15.05 Na ca­
łym świecie folk; 15.40 Wierzby poi 
skie — gawęda; 15.50 „Igrzec” gra 

duo gitar klasycznych Completo-
rium; 16 Tempora mutantur — re 
portaż; 16.20 Grand Standard — 
czyli orkiestra jakich mało 16.45 
Nasz rok" 78-my; 17.65 Nowa pły­
ta H. Vondrackowej; 17.40 Muz. 
z polskich filmów; 18.10 Polityka 
dla wszystkich; 18.25 Na całym 
świecie swing; 19 Książka tygod­
nia — H; Ostrowska-Grabska: 
„Brie a Brać 1848—1939”; 19.15 Mu­
zyczne dedykacje A. Makowicza;
19.35 Opera tygodnia — R. Struss:

NYCH (St. Rynek 45) — codzien­
nie g. 9—18. niedz. i św. g. 10—15. »

NARODOWE (al. Marcinkowskie * 
go 9): Galeria Malarstwa Obcego; 
Galeria Malarstwa Polskiego — 
codziennie g. 9—18. niedz. 1 św g. 
10—15. Wystawa Artura Nachta- 
Samborskiego (1883—1974), 10 i 11 
wystawa „Przodownicy pracy so-
cjalistycznej” g. 10—15.

PRZYRODNICZE (ul. Swierczew 
skiego) — codziennie g. 10—15, śro 
da — g 10—16 «-ob nieczynne.

MUZEUM PIERWSZYCH PIAS­
TÓW na Lednicy — g. 8—19.

ROLNICTWA (Szreniawa) — co­
dziennie g. 9—16.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — wt., czw..
piąt. g. 9—15, pon., środy g.

„Salome”; 19.50
ber” ode. pow.
świecie ballada

„Tango Novem-
20 Na całym

20.35 Zostało w
pamięci; 21 Gwiazdy jazzu i pio 
senki na polskich estradach; 22.08 
Śoiewa J. Korn; 22.15 O Karolu 
Szymanowskim z T. Chylińską; 23 
„Bukiet kwiatów polskich” — mi­
niatury poetyckie; 23.05 Między­
narodowe Spotkania Jazzowe — 
Yatra 78.

Wiadomości: 5, 6, 8, 10.30, 12, 15 
17. 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioexoress; 
8.10 D. Szostakowicz: IX Symf. 
Es-dur op. 70; 8.35 Nie tylko dla 
słuchaczy w mundurach — „Co to 
znaczy budowa Polski przez lu­
dzi i dla ludzi”: 9 Konc. polskiej 
muz. kameralnej: 10 Klub Młodych 
Miłośników Muzyki — „Na noBką 
nutę” konc. dla młodzieży; 11 Wio 
sna w melodii i piosence; 12.25 
Czterej pancerni i pies w piosen 
ce; 13 J. rosyjski; 13.15 Tu Studio 

Stereo; 15.05 ..Matysiakowie”; 15.35 
Jedziemy. iedziotny szerokim eoś 
cińcem: 16.05 Wszechnica rodzin­
na: 16.25 Polska muzyka wojsko­
wa: 16.40 Z cyklu: „Postawy i dzia 
łanie”; 16.50 Radioexpress; 17 Pol

12—18. niedz i św. g. 10—15, sob. 
i dni nrzedśw. zamknięte.

MUZEUM ADAMA MICKIEWI­
CZA (Smiełów k Jarocina) — co­
dziennie g 10—16.

MUZEUM W GOLUCHOWIE — 
codziennie g. 10—16.

MUZEUM W KÓRNIKU — co­
dzienne s. 9—14. sob g. 9—13.

MUZEUM W RÓG ALINIE — co
dziennie g. 10—16. 

WYZWOLENIA 
(Na Cytadeli) —

M. POZNANIA 
codziennie g.

9—-W, niedz. i św. g. 10—16, 7 i 10 
V — zamknięte.

WIELKOPOLSKIE
WOJSKOWE (St. Pvnok)

MUZEUM
co-

dziennie g 9—18. niedz. i św. g. 
10—15.

MUZEUM WIELKOPOLSKIEGO 
PARKU NARODOWEGO (Puszczy 
kowo) — codziennie s. 10—15.

MUZEUM 
K ADEGO

PRACOWNIA AR-
FIEDLERA

kówko) — g. 10—13.
PTF (Paderewskiego 

10—19, niedz. i św. g.

(Puszczy- >

7) - 
10—15

• g- 
wy-

stawa Raimo Gareisa — RFN pt. 
„Afryka 74” (do 15. V).

BWA — „Arsenał” (St. Rynek) 
— „V Ogólnopolska Wystawa Ma 
larstwa Konkursu im. ^Tana Spy­
chalskiego (do 14. V); ..Ilustracje 
Jerzego Joachinraka” (do 24. V) 
— g. Id—18, niedz. i św. g. 10—15.

Codzienny widok czarnych 
obłoków spalin wloką 
cych się za autobusami 

dowodzi, że wynalazek pana 
Diesla nie jest idealnym rodzą 
jem napędu dla masowej ko 
munikacji miejskiej. Czym go 
zastąpić?

Jedną z ewentualności był 
napęd żyroskopowy — bezgło 
śny i bezwonny, umożliwiają 
cy pobieranie energii np. ele­
ktrycznej podczas postoju po 
jazdu i zużywanie jej podczas 
ruchu. Energii tej nie magazy 
nuje się jednak w akumulato 
rach, lecz w ruchu obrotowym 
ciężkiego i dobrze ułożyskowa 
nego koła zamachowego. Wa­
dą napędu tego typu była m. 
in. niemożność oszczędnego go 
spodarowania zgromadzoną e

Ulepszony napęd żyroskopowy

Czy autobusy przestaną dymić?
nergią kinetyczną koła żyfosko 
powego i stosunkowo mały za 
sięg napędzanych nim pojaz­
dów. »

Bardzo ciekawe i obiecujące 
udoskonalenie napędu żyro­
skopowego wiąże się z nazwi 
skiem Stanisława Wilkusa, wy 
nalazcy z Akademii Rolniczej 
w Krakowie. Polega ono na za 
stąpieniu w układzie napędo 
wym jednego koła zamachowe 
go, dwoma — pracującymi na 
zmianę i zastosowaniu pomoc

niczego silnika spalinowego 
małej mocy. •

Sercem ulepszonego napędu 
żyroskopowego są zatem dwa 
masywne koła wprawiane w 
ruch obrotowy za pomocą ma 
szyny napędowej. Maszyna ta 
będąc częścią pojazdu pełni na 
przemian funkcje silnika ele 
ktrycznego i prądnicy. Ruch 
obrotowy jest nadawany ko 
łom żyroskopowym podczas 
dłuższych postojów, kiedy to 
maszynę napędową podłącza

się do zewnętrznej instalacji 
elektrycznej.

Podczas jazdy dzieje się na 
odwrót j maszyna napędowa 
nie tylko nie napędza, lecz sa 
ma jest napędzana przez koła 
żyroskopowe. Pracując jak 
prądnica zamienia ona ener 
gię ruchu kół zamachowych 
na elektryczność, którą z kolei 
„żywią” się silniki napędzają 
ce bezpośrednio koła pojazdu.

Zastąpienie jednego koła ży 
roskopowego dwoma umożli

- wia lepsze gospodarowanie za 
kumulowaną w nich energią. 
Podczas, gdy jedno koło pracu 
je oddając energię maszynie 
napędowej — drugie — biegnie 
luzem i podłączone do pomoc 
niczego silnika spalinowego u 
trzymuje stałe, wysokie obro 
ty. W chwili, gdy obroty koła 
napędzającego maszynę spad 
ną, jego funkcję przejmuje dru 
gie koło, pracujące dotych 
czas „na luzie” zaś pierwsze 

■ jest podłączane do silnika spa 
linowego i ponownie uzyskuje 
wysokie obroty.

Dzięki temu rozwiązaniu po 
jazd wyposażony w napęd ży 
roskopowy może pokonać zna 
cznie większy dystans bez dłu 
ższych postojów. Wynalazek 
zmienia zapewne całą kalkula

cję ekonomiczną ewentualne 
go zastosowania napędu żyro­
skopowego w autobusach miej 
skich.

Zastosowanie w tego typu 
napędzie dodatkowego silnika 
spalinowego nie powinno prze 
rrżać miłośników czystego po 
wietrzą. Po pierwsze dlatego, 
że jest to silnik o małej mocy 

wyrzucający wielokrotnie mniej 
spalin od zwykłego, autobuso 
wego Diesla. A po drugie — 
dlatego, że silnik ten pracuje 
na stałych obrotach w optymal 
nych warunkach, a więc wy­
dziela spaliny mało toksyczne.

PAP
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Bezwarunkowa kapitulacja
Był świt. W nie milknącej 

kanonadzie wszystkich 
rodzajów broni rozpoczął 

się w Berlinie 9 maja 1945 r. 
pierwszy dzień pokoju. Saluty 
zwycięstwa grzmiały w Euro­
pie^, Zakończyła się najwięk- 

szan najkrwawsza wojna w dzie 
jach ludzkości. Druga wojna 
światowa trwała 5 lat, 7 mie­
sięcy i 10 dni. Zapoczątkowa­
na o świcie 1 września 1939 r. 
agresją hitlerowskich Niemiec 
na Polskę, toczyła się w Eu­
ropie do 9 maja 1945 r. Objęła 
swym zasięgiem niemal cały 
świat. Zaangażowanych w niej 
było 61 państw spośród 67 
wówczas istniejących, zamiesz­
kanych przez około 1,7 miliar­
da ludzi, co stanowiło ponad 
80 procent ogółu mieszkańców 
ziemskiego globu. Pod broń po­
wołano ogółem prawie 100 min 
żołnierzy. Działania zbrojne to­
czyły się głównie na kontynen 
cie europejskim, a także w 
Afryce Północnej, Azji, na Wy­
spach Oceanii i Pacyfiku, na 
wszystkich niemal morzach i 
oceanach. Ogromne fronty prze 
taczały się przez terytoria po­
nad 40 państw.

Wojna przyniosła ludzkości 
olbrzymie straty i zniszczenia. 
W jej wyniku straciło życie bez 
mała 55 min ludzi, około 35 
min zostało rannych lub oka­
leczonych. Bezpośrednie wydat­
ki na wojnę wyniosły 1.154 
mld dolarów, co równało się 
70 procent dochodów narodo­
wych państw zaangażowanych 
w wojnę. Straty materialne na 
skutek zniszczeń wojennych 
ocenia się na 230 mld dola­
rów. Nie do oceny są straty 
jakie poniosła kultura.

Produkcia sprzętu wojenne­
go osiągnęła nie spotykane do­
tąd rozmiary. Na przykład 
przemysł głównych państw wal 
czac^ch wynrodukował ponad 
330 000 czołgów i 700 000 samo­
lotów.

A'mia Radziecka i walczą­
ce u jej boku ludowe 
Wojsko Polskie w wyni­

ku ofensywy, rozooczętej 19 
kwietnia znad Odry i Nysv Łu­
życkiej, przełamały obronę 
wojsk hitlerowskich i dotarły 
dn Berlina. Walki w stolicy 
III Rzeszy były niezwykle 
krwawe. Wreszcie nad Reichs- 
tagiem zawisł czerwony sztan­
dar. O tej symbolicznej i jak­
że wymownej chwili tak wspo­
mina Bohater Związku Radzie­
ckiego mł. sierż. Michaił Jego- 
row. który wraz z kapralem 
Kantarią zawiesił czerwoną 
flaae.

„Komnarta nasra znajdowała się 
w nobliżn kanału, ydy mnie i ka­
pralowi Kantarii wręczono czerwo­

ny sztandar. Ostrzał był silny. Ale 
kiedy nadszedł oznaczony czas — 
pobiegliśmy jeden za drugim, nio 
sąc sztandar. Przebiegliśmy nie­
wielki odcinek drogi i musieliśmy 
ukryć się w leju. Przeleżeliśmy tam 
prawie pół godziny, gdyż ogień był 
wprost niesamowity. Wreszcie wy­
skakujemy z leja i biegniemy do 
Reichstagu. Dotarliśmy do szero­
kich schodów. Na progu leżała dra­
bina. Przystawiłem ją do kolumny 
na ganku Reichstagu i krzyczę: 
Kantaria, rozwiązuj prędko pokro­
wiec!

A czym przywiążemy sztandar? 
— krzyczy do mnie w odpowiedzi.

Dopiero teraz pomyślałem, ~ że 
rzeczywiście nie wzięliśmy ze sobą 
sznura. Przywiążemy go pokrow­
cem— wołam i wspinam się po 
drabinie do góry, z trudem moż­
na było utrzymać na niej równo­
wagę, chwiała się tak jakby zaraz 
miała upaść. Sztandar przymc o- 
waliśmy najuierw pjfzy wejściu do 
Reichstagu. Potem pobiegliśmy na 
pierwsze piętro. Trwała tu zażarta 
walka. Po przełamaniu obrony 
wroga. edv piechota poszła na gó­
rę. zdjęliśmy sztandar i nobiegliś- 
my za naszymi. Wystawiliśmy go 
przez otwór strzelniczy na pierw­
szym piętrze, na drugim byli jesz­
cze hitlerowcy. Po krótkiej walce

sztandar przenieśliśmy na drugie 
piętro. Kilkakrotnie hitlerowcy 
próbowali bezskutecznie podkraść 
się do sztandaw i zniszczyć go. 
Po dalszych walkach nasi żołnierze 
dotarli do przejścia na strych. 
Znów zdejmujemy sztandar, prze- 
dostajemy się na górę, do samego 
posągu konia, który stoi na da­
chu Reichstagu. Zrobiło się jasno. 
Miasto w dole płonie. Na dachu 
wybuchają pociski. Postanowiliśmy 
zatknąć sztandar na kopule gma­
chu. Nie było to łatwe, gdyż od 
pocisków pokrycie kopuły spło­
nęło. W tej sytuacji, postanowi­
liśmy wspiąć się po ocalałych me­
talowych żebrach konuły. Wśród 
padających pocisków docieramy na 
sam szczyt i przywiązujemy sztan­
dar pokrowcem. Schodzimy w dół. 
Przebiegamy plac. Niemcy strzel­
cy wyborowi strzelają do nas. To 
z jednego, to z drugiego końca 
słychać głośne hurrra. To nasi żoł­
nierze atakuja. Wreszcie donada- 
mv do swoich. Udało się. Wyko­
naliśmy zadanie i żyiemy. Sztan­
dar Zwycięstwa powiewa na ko­
pule Reichstagu...”

W 7 dni nóźniej, 9 maja 
1945 r. w berlińskiej dziel 
nicy Karlshorst, w pię­

trowym budynku kasyna nie­
mieckiej oficerskiej szkoły in­
żynierskiej, odbył się historycz­
ny akt podoisania bezwarunko­
wej kapitulacji. Tu w obecnoś­
ci dowódcy 1 Frontu Białoru­
skiego, marszałka Gieorgija 
Żukowa oraz przedstawicieli 
Naczelnego Dowództwa wojsk 
sojuszniczych: marszałka lot­
nictwa brytyjskiego Arthura 
W. Teddera, dowódcy strate­
gicznych sił powietrznych USA, 

generała C. Spaatza i naczel­
nego dowódcy Armii Francu­
skiej, generała G. de Lattre de 
Tassigny, delegacja pokona­
nych Niemiec hitlerowskich 
podpisała akt bezwarunkowej 
kapitulacji.

Marszałek G. Żuków tak opi­
suje to wydarzenie:

„Punktualnie o godz. 24.00 we­
szliśmy do sali. Wszyscy zasiedli 
przy stole, Otwierając posiedzenie, 
powiedziałem: My, przedstawiciele 
Naczelnego Dowództwa wojsk so­
juszniczych upoważnieni jesteśmy 
przez rządy państw koalicji anty­
hitlerowskiej do przyjęcia od nie­
mieckiego dowództwa bezwarunko­
wej kapitulacji Niemiec. Poproście 
do sali przedstawicieli niemieckie­
go naczelnego dowództwa. Pierw­
szy przekroczył próg feldmarsza­
łek Keitel, prawa ręka Hitlera. Za 
Keitlem wszedł generał pułkownik 
Stumpf oraz admirał floty von 
Friedeburg.

Czy jesteście w posiadaniu aktu 
bezwarunkowej kapitulacji, czy za­
poznaliście sie z jego treścią i czy 
macie upoważnienia do jego pod­
pisania? Moje pytanie powtórzył 
w języku angielskim marszałek 
Tedder.

Tak, zapoznaliśmy się z jego treś­
cią i jesteśmy gotowi go podpisać 
— zgaszonym etosem odpowiedzią’ 
Keitel, przekazuiąc nam unoważ- 
rier’e. podpisane przez admirała 
Donitza.

Wstałem i oświadczyłem: propo­
nuję niemieckiej delegacji podejść 
tu. do stołu. Tu podpiszecie akt 
bezwarunkowej kapitulacji Nie­
miec. Keitel szybko wstał, rzuciw­
szy na nas nienawistne spojrzenie, 
a następnie wziął ze stolika buławę 
j chwiejnym krokiem zaczai się 
zbliża^ do naszego stołu. MonokI 
wypadł mu z oka i zwisał na 
sznurku. Na twarzy wystaniłv czer­
wone plamy. Wraz z nim do sto­
łu, podeszli: Stumpf. Friede­
burg i towarzy^a^ im niemiec­
cy oficerowie. Poprawiwszy mo- 
nokl. Keitel usi-ąt na krawędzi 
krzesła i bez pośpiechu podpisał 5 
egT’empla’“rv aktu. Stumpf i Frie- 
deburg również złożvli swoje nod- 
pisv. Po podnisaniu dokumentu. 
Keitel podniósł się, nałożył prawą 
rękawiczkę i znów umiłował zade­
monstrować swoją wojskową po­
stawę, ale jakoś mu to nie wy­
szło, powoli wrócił do swego stołu.

O godz. 0.43 w dniu 9 maja ce­
remonia podpisania aktu bezwa­
runkowej kapitulacji została za­
kończona. Keitel, Friedeburg i 
Stumpf podnieśli się z krzeseł, zło­
żyli ukłon i z omaszczonymi gło­
wami wyszli z sali”.

Tim w Berlinie dokonał się 
akt dziejowej sprawied­
liwości. Narody antyhi 

tlerowskiej koalicji, a wraz z 
nimi naród polski, zadały druz­
gocącą klęskę III Rzeszy. Je­
steśmy dumni, że w rozgro­
mienie hitlerowskich Niemiec 
wniósł także niemały udział 
naród polski, a polska flaga 
jako jedyna obok radzieckie’ 
flagi załonotała na gruzach 
Berlina. (PAP)

Niezmiernie bogata jest 
historia tej szkoły, po­
dobnie jak znaczące są 

tradycje ludowego Wojska 
Polskiego. Zrodziła się w mie­
ście Manifestu Lipcowego — 
Chełmie lubelskim, w listopa 
dzie 1944 roku, następnie od 
wiosny 1945 do maja 1947 mia 
la siedzibę w Modlinie, po­
tem jednak trwale związała 
swe losy i działania z Pozna­
niem. „Od początku pobytu w 
tym mieście — czytam na jed 
nej z plansz umieszczonych w 
Sali Tradycji Wyższej Szko­
ły Oficerskiej Wojsk Pancer­
nych — szkoła wrastała w 
Ziemię Wielkopolską, kolebkę 
państwowości polskiej, będą­
cą wzorem patriotyzmu, nostę 
nu i wysokiej kultury”. U do­
łu tablicy — napis, którego 
treść nie wymaga komenta­
rza: „Jak Czarniecki do Po­
znania...”. Sens owej myśli 
jest prosty, lecz wymowny: 
dzisiaj, jeżeli mowa o „pan- 
cerniakach”, kojarzą sie oni 
z grodem Przemysława. Wzo­
rową służbą i nauką współ­
tworzą dobre imię miasta.

W wielu instytucjach, za­
kładach pracy, szkołach są 
takie miejsca, w których zgro 
madzono pieczołowicie pamiąt 
ki z przeszłości, aby widząc 
współczesność nie zapominać 
o tym, co się na nią złożyło, 
by czerpać ze zdarzeń, które 
choć minęły, nadal funkcjonu 
ją istotnymi treściami. Sala 
Tradycji znajduje się także u 
„pancerniaków” i należy do 
najlepszych w polskich siłach/ 
zbrojnych, co godne jest pod 
kreślenia również i z tego 
względu, że zaprojektowano 
ją i wykonano własnymi ręko 
ma. I chociaż mówią tu tyl 
ko same dokumenty, pobyt w 
tej sali jest doskonałą, żywą 
i interesującą lekcją historii 
— tej odleglejszej i bliskiej.

W głównym pomieszczeniu 
ekspozycyjnym zgromadzono 
tablice w układzie chronolo­
gicznym i tematycznym, a 
każdą z nich opatrzono tytu- 
łem-symbolem, wyrażającym 
pewien skrót myślowy.

„Jeszcze Polska...” — szlak 
bojowy LWP, w tym wojsk 
pancernych; udział Polaków 
w rozgromieniu faszyzmu. 
Archiwalne fotografie, doku­
menty, znaczące liczby.

„Wyższa Oficerska...” — w 
1967 roku placówka otrzyma­
ła status szkoły wyższej; od 
tego też roku kształci do­
wódców - inżynierów wojsk 
pancernych, a od 1970 — rów 
nież oficerów politycznych.

„Pod przewodem partii...” 
— krótki cytat: „Historia nie­
zbicie dowiodła, że nasze woj

Dla każdego żołnierza moment „pasowania" na oficera jest pa­
miętny na całe życie. Oto promocja u pancerniaków.

Fot. — S. Ossowski

Jak Czarniecki do Poznania

Lekcja patriotycznych
tradycji

sko najlepiej służy narodowi, 
spełniając wolę partii, kieru­
jąc się jej wskazaniami” (W. 
Jaruzelski).

Pośrodku sali głównej — 
ekspozycja dyplomów, odzna­
czeń, pucharów, najdobitniej 
świadcząca o randze i uzna­
niu dla tej wzorowej placów­
ki. Wśród odznaczeń — doku­
ment mówiący o nadaniu szko 
le przez Radę Państwa — w 
30 rocznicę zwycięstwa nad 
faszyzmem — Orderu Sztan­
daru Pracy II klasy.

Na honorowym miejscu — 
portret Stefana Czarnieckie­
go, dzieło prof. Cretiusa. Rów­
nież wielce znaczący symbol. 
W 1954 roku szkoła otrzymała 
imię Czarnieckiego, jako wy. 
raz kontynuacji przez czołgi­
stów pięknych tradycji hu­
sarii polskiej —

I kolejne tablice, których 
treści nawiązują do współczes 
nych już tradycji szkoły: „O 
pokój i socjalizm”, „Zaangażo 
wana”, „Przodująca”...

Jeszcze rzut oka na pano­
ramiczne zdjęcie czołgów w 
akcji, wieńczące perspektywę 
głównej sali ekspozycyjnej i 
przechodzimy do drugiego po 
mieszczenia — Sali Braterstwa 

Broni, jedynej tego typu w Pol 
sce. Na jednej ze ścian widnie­
je plansza: „Współpraca — po 
moc — sojusz — pokój”; foto­
grafie dokumentujące spotka­
nia, ćwiczenia, wspólne działa­
nia państw — członków Ukła­
du Warszawskiego. Pośród wie 
lu interesujących materiałów 
— proporce, mapy, emblematy 
i unikatowa kolekcja wszy­
stkich wybitych w Polsce 
medali na cześć braterstwa 
broni. Na jednej z tablic — 
myśl Lenina: „Wobec frontu 
sił imperialistycznych, my, wal 
czący z imperializmem, two­
rzymy związek, dla którego 
ścisła zwartość jest koniecz­
na (...). Jedność sił wojsko­
wych jest nieodzowna”.

Tak pojmowana idea brater­
stwa broni wypełniała się we 
wspólnej walce z hitleryzmem; 
tak pojmowana idea przyja­
cielskiego sojuszu' bratnich 
armii socjalistycznych spraw­
dza się we współczesności. 
Zwartość i siła wojskowa 
państw — członków Układu 
Warszawskiego dobrze służą 
sprawie umacniania pokoju, 
zapewniając ludziom bezpiecz 
ne życie i warunki dla urze­
czywistniania pomyślnej przy­
szłości

ZBYSZEK KRUSZONA

Ze wszystkich państw koalicji antyhitlerowskiej najdłużej 
walczyła Polska — od pierwszych strzałów na Westerplatte, 
aż po ostatnie oddane w sercu III Rzeszy 8 maja 1945 r. Łącz­
nie 2 078 dni i nocy wojennych, w ciągu których nie było żad­
nej, najkrótszej nawet przerwy w walce. Spośród tych, któ­
rym dane było przeżyć ten czas, wielu było takich, którzy 
rozooczęli swój życiorys wojenny w pamiętnym wrześniu 
1939 r., a zakończyli go podczas zwycięskiego finału. Nie­
którzy z nich w momencie zakończenia II wojny światowej 
znajdowali się w różnych formacjach Polskich Sił Zbrojnych 
na Zachodzie, inni walczyli w szeregach I lub II Armii Wojska 
Polskiego. Jednym z nich był Józef Trzeciak, do niedawna 
jeszcze pracownik z Wytwórni Sprzętu Komunikacyjnego na 
Okęciu w Warszawie, gdzie przez osiemnaście lat cieszył się 
opinią sumiennego fachowca.

Od września do maja

Polska droga sierżanta Trzeciaka

Przed wybuchem wojny ja­
ko kwalifikowany mecha­
nik wraz z kartą mobili­

zacyjną otrzymał przydział do 
5 pułku lotniczego w Lidzie 
koło Wilna. W bezpośrednich 
działaniach frontowych nie 
uczestniczył: dla mechaników 
letniczych wojna, to przede 
wszystkim nieustanna, wytężo 
na praca nad utrzymywaniem 
sprawności bojowej maszyn, 

gorączkowo przeprowadzane re 
peracje, latanie dziur... Praca 
szara, niewdzięczna, a przecież 
składająca się na sumę rezul-. 
tatów walki pilotów i obserwa 
torów, staczających w powie­
trzu swe boje z nieprzyjacie­
lem. Jak wielu Polaków, zna­
lazł się później na terenach 
Związku Radzieckiego.

Kiedy wiosną 1943 roku roz­
poczęło się na terenie ZSRR 
formowanie pierwszych jedno 
stek ‘ ludowego Wojska Pol­
skiego — Trzeciak zgłosił się 
do punktu rekrutacyjnego 1 
wkrótce trafił do Sielc nad 
Oką.

— Któregoś czerwcowego 
dnia — wspomina — wycho­
dzę nad brzeg Okij a tu leci 
jakiś kukuruźnik. Zrobił run­
dę i wylądował. Podbiegłem, 
przytrzymałem go za skrzydło, 
żeby ustawił się pod wiatr. Z 
kabiny wyskakuje major w poi 
skim mundurze. Zameldowa­
łem się. On przedstawił się — 
Wicherkiewicz. Twarz wydała 
mi się taka znajoma...

— Ja już chyba z panem ma­
jorem kiedyś się spotkałem...

— Gdzie?
— W piątym pułku w Lidzie.
Ucieszył się i przyrzekł. że 

ściągnie mnie do nowo formo­
wanej pierwszej jednostki lot­
niczej. I rzeczywiście, już na 
drugi dzień z rozkazu przeło­
żonych stawiłem się w miej­
scowości Grigoriewskoje, gdzie 
tworzono zalążek lotnictwa 
myśliwskiego, wchodzącego w 
skład Armii Polskiej w ZSRR.

Trwało intensywne szkolenie. 
Nas, przedwojennych mecha­
ników było mało, toteż zosta­
łem ńa początek szefem eska­
dry. Latem tworzyliśmy już 
prawie pułk — trzon przyszłe 
go I pułku lotnictwa myśliw­
skiego „Warszawa”. Szkolenie 
odbywało się od rana do wie­
czora, bez względu na warun­
ki atmosferyczne. Jesienią i zi 
mą dni bywały coraz cięższe i 
chłód dawał nam się we znaki. 
Mimo to atmosfera wśród nas 
panowała znakomita. W co­
dziennych kontaktach nie było 
podziału na oficerów i żołnie­
rzy.

— W kwietniu 1944 r. po 
uroczystej promocji, podczas 
której obecni byli przedstawi­
ciele władz Związku Patrio­
tów Polskich, nasza baza zo­
stała przeniesiona pod Ki­
jów. Większość personelu na­
ziemnego wraz ze sprzętem wy 
ruszyła koleją. Już w pobliżu 
Kijowa okazało się, że tory 
są zablokowane ogromnymi 
transportami wojsk radziec­
kich, zmierzających w kierun­
ku frontu. Zatrzymaliśmy się 
około 2 kilometry przed sta­
cją Darnica. Był 7 kwietnia. 
Wkrótce po zapadnięciu zmro­
ku rozległy się sygnały alar­
mu lotniczego’. Lotnik nieprzy­
jacielski, kryć się! Stacja sta­
ła się obiektem zmasowanego 

nalotu bombowców Luftwaffe. 
W eksplozjach bomb rozlało 
się morze płonącej benzyny i 
innych materiałów pędnych. 
Nalot trwał do świtu. Nasz 
transport poniósł na szczęście 
niewielkie straty w ludziach 
i sprzęcie. Na zachodnim brze 
gu Dniepru nastąpił wyładu­
nek i stamtąd udaliśmy się sa 
mochodami na pobliskie lot­
nisko. Aż do końca lipca dos­
konaliliśmy nadal swoje wy­
szkolenie, już wyłącznie na bo 
jowych maszynach typu „Jak”.

— Prawdziwy chrzest bojo­
wy naszego pułku nastąpił po 
rozpoczęciu wielkiej operacji 
wojennej, w toku której wyz­
wolone zostały spod okupacji 
hitlerowskiej Rzeszowszczyz- 
na, Lubelszczyzna i Białostoc­
kie. Front ustabilizował się na 
linii środkowej Wisły. Ważną 
rzeczą było utrzymanie przy­
czółków — między innymi w 
pobliżu ujścia Pilicy do Wisły. 
Przyczółek ten zwany warec- 
ko-magnuszewskim był obiek­
tem gwałtownych walk z udzia 
łem jednostek 1 Armii WP. 
Niemcy kontratakowali przy 
użyciu doborowych sił, między 
innymi dywizji pancernych 
SS. Samoloty pierwszego puł­
ku lotniczego startowały do 
swych pierwszych walk po­
wietrznych z palowego UUi- 
ska w Zadybiu kolo Ryk. W 

walkach powietrznych nasi 
myśliwcy strącili wiele ma­
szyn wroga, sami ponosząc 
śmiertelne ofiary. Z jednego 
z lotów bojowych nie powrócił 
już dowódca trzeciej eskadry 
major Wicherkiewicz. Uznaliś 
my go za pełegłego — tym­
czasem ranny przeżył niewolę 
i wkrótce po wojnie spotkaliś­
my się znowu.
' — Wstrząsające były — kon 
tynuuje swą opowieść Józef 
Trzeciak — relacje tych kole­
gów, którzy wracali z lotów 
rozpoznawczych nad walczą­

cą, powstańczą Warszawą... My 
na ziemi nie wiedzieliśmy, co 
to znaczy przerwa podczas 
służby, wymagającej nieustan­
nej gotowości, by sprzęt bojo­
wy znajdował się w możliwie 
najlepszym stanie.

Po przerwie w ofensywnych 
działaniach, trwającej aż do pierw 
szej połowy stycznia 1945 roku, 
rozpoczęła się wielka operacja, de 
cydująca o wyzwoleniu ziem pol­
skich, która do historii wojny 
przeszła pod mianem wiślańsko- 
odrzańskiej. Pierwszy pułk lotni­
czy „Warszawa” podążył głównym 
szlakiem działań 1 Armii WP, ope 
rując początkowo z lotniska w 
Sannikach, a następnie w Byd­
goszczy. Swymi działaniami wspie 
rał wojska lądowe zmagające się 
w ciężkich bojach o przełamanie 
Wału Pomorskiego, a później sfor 
r^wa^e dolnego odcinka Odry. 
Sierżant Trzeciak przemierzył ca­

ły ten Szlak wraz ze swoją jedno­
stką.

Wreszcie nadszedł początek 
maja. Samoloty z biało-czer­
wonymi szachownicami na 
skrzydłach wspomagały od­
działy pólskie i radzieckie, 
szturmujące okrążony, lecz za 
sobny w armię i dobrze uzbro 
jony Berlin. Do końca trzeba 
było ponosić krwawe straty, 
chociaż dni zwycięskiego po­
koju były tak bliskie.

Nastąpiła kapitulacja Nie­
miec hitlerowskich. Trudno mi 
jest słowami oddać uczucia, 
jakie nurtowały mnie podczas 
wielkiej defilady odbywającej 
się w Alei Unter den Linden 
w Berlinie, z udziałem wojsk 
radzieckich i naszych oraz spe 
cjalnie przybyłych jednostek 
zachodnich armii sojuszni­
czych.

11 maja wróciliśmy do Byd­
goszczy, gdzie wyznaczono 

pierwsze miejsce postoju pułku 
po zakończeniu działań wojen 
nych. W końcu czerwca zosta­
łem zwerbowany do 7 Eska­
dry Transportowej na Okęciu, 
w której służyłem jako in­
struktor-mechanik aż do po­
czątków 1946 roku, to jest aż 
do momentu rozwiązania tej 
jednostki. Wtedy przeszedłem 
już definitywnie do pracy „w 
cywilu”.

ANDRZEJ SZOMAŃSKI
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Sobota 6 V
PROGRAM 1

11.30 — „Spóźniona miłość” — film 
fab. prod. radź, (kol.);

13.05 — Redakcja szkolna zapowia­
da;

13.15 — Program dnia;
13.20 — Dziennik (kol.);
13.30 — Obiektyw;

Niedziela 7 V
PROGRAM 1 

7.25 — „Nasze spotkania”;
7.45 — „Nowoczesność w domu 1 

zagrodzie”;
8.10 — Emerytury dla rolników;
8.20 — Studio sport — „Tydzień na 

stadionach świata” oraz „Tele- 
wizjada” (kol.);

8.55 — Program dnia;
9.00 — „Teleranek” oraz „Na skra­

ju puszczy” — film fab. prod. 
kanad. (kol.);

10.20 — „Antena” — Informacja o 
programie TP (kol.);

10.45 — „U zarania dziejów” ode. 7 
„Nienawiść i miłość” — film 
dok. prod. TV włos, (kol.);

11 40 — Dziennik (kol.);
11.55 — Rolnicze rozmowy;
12.25 — „Kalendarz przyrodniczy” 

— „Maj — wybuch wiosny” 
(kol.);

12.55 — Tylko w niedzielę — Omó­
wienie programu;

Poniedziałek 8 V
PROGRAM 1

8 55 — Program dnia;
9.00 — „Małe i duże zwierzątka” 

— ekranizacja pow. J. Herrio- 
ta prod. ang. (kol.);

10.25 — „Nowa Gwinea” — film 
dok. prod. TV ang. (kol.);

10.55 — „Ćwiczenia” — „Tarcza 
76” — wojsk, film dok. (kol);

M.55 — Muzyka i ekran (kol.);
12.45 — Latarnia czarnoksięska — 

spotkanie 15 — „Filozofia śmie 
chu” (kol.);

13.15 — Film Latarni czarnoksię­
skiej — „Wielka narada ko­
medii” — montaż komedii a- 
merrkańskich;

14.40 — Kalejdoskop z gwiazdą 
— fabularyzowany recital pio 
senkarki z W. Brytanii z u-

Wtorek 9 V
PROGRAM 1

8 55 — Program dnia;
9 .00 — Dla dzieci: „Okularnik 

film fab. prod ZSRR (kol.);
9. 45 — „Ptak wulkanów” — film 

przyrodniczy prod. TV ang. 
(Kol.);

10.15 — „Cień tamtej wiosny” — 
dramat woj. prod. TP (kol.);

11.00 — Życiorysy współczesne — 
„Szyper” (kol.);

11.25 — Uroczysta odprawa wart 
— bezpośrednia transmisja z 
Placu Zwycięstwa w Warsza­
wie (kol.);

12.40 — „Gdyby nie oni...” — progr. 
muz. w wyk. Centr. Zespołu 
Artyst. WP (kol.);

Środa 10 V
PROGRAM 1

11.00 — „Noce i dnie” — ode. 11 
„U schyłku dnia” — film fab. 
prod. TP (kol.);

14.55 — Program dnia;
15.00 — Melodie — „Eliksir młodo 

śći nr 10” — przedstawieńie re 
gionów i ciekawostek z CSRS 
(kol):

15.30 — NURT;
16.00 — Dziennik (kol );
16.10 — Obiektyw;
16.30 — Dla dzieci: „Entliczek- 

słownlczek” (kol.);

Czwartek 11 V
PROGRAM 1

14 55 — Program dnia;
15.00 — Melodie — „Rapsodie dr. 

Józefa Stempla”;
15 30 — Sztuka na co dzień — 

progr. publ. kult.;
16.00 — Dziennik (kol.);
16 10 — Obiektyw;
16.30 — Dla młodych widzów: 

Bratek przy kominku;
17.00 — Studio Sport — transmi­

sja z I etapu Wyścigu Pokoju

Piątek 12 V
PROGRAM 1

14.55 — Program dnia;
15.00 — Spotkanie z medycyną;
15 30 — NURT — pedagogika;
16.00 — Dziennik (kol.);
16.10 — Obiektyw;
16.30 — Dla dzieci: „Piątek z Pan­

kracym” (kol.); •
16.50 — „Kryptonim Stella” — 

ode. 5 filmu TV bułg. (kol.);
18.05 — Studio Sport: transmisja z 

półfinału Pucharu UEFA ju­
niorów w piłce nożnej, spra­

13.50 — Radzimy rolnikom;
14.00 — Dla dzieci: „O misiach, mi­

śkach, niedźwiadkach” (kol.);
14.30 — Magazyn wędkarski „Taaka 

ryba” (kol.);
15.00 — STUDIO — 2:
15.00 — Studio — 2 omówienie pro­

gramu piosenka na dobry po­
czątek;

15.10 — Pogoda na 7, 8 i 9 maja — 
propozycje wypoczynku;

15.20 — Krystyna Prońko i Koman 
Band;

15.35 — Korespondent TV ZSRR 
przedstawia pisarza J. Siemio- 
nowa (autora m. in.: „17 mgnień 
wiosny”);

15.45 — Wiadomości dziennika;
15.50 — „Na pożegnanie śniegu — 

narciarski balet”;
16.00 — A. Słodowy proponuje — 

jak malować mieszkanie;
16.10 — Teleturniej” — „Kolekcjo­

nerzy”;
16.25 — „Jak szybko mijają chwile” 

— felieton;
16.35 — „Jak to jest” — przed ka­

merami — kpt. J. Lipiński;
16.45 — Studio Mundial-78;
17.10 — „Wobec prawa”;

13.00 — Międzynarodowa Wiosna 
Estradowa (1);

13.10 — „Nie tylko igrzyska”;
13.25 — „Znajomi z anteny”;
13.35 — „Wawno temu” — gawęda 

Sz. Kobylińskiego;
13.50 — Dyplom — reportaż ze spot­

kania studentów szkół teatral­
nych;

14.10 — Znajomi z anteny (2);
14.20 — Międzynarodowa Wiosna 

Estradowa (2);
14.20 — „Trybunał wyobraźni”: 

„Pop art”;
15.15 — Losowanie dużego lotka;
15.25 — „Łęczna 78” — reportaż;
15.45 — Wszystko o „Polonezie”;
16.05 — Międzynarodowa wiosna 

estradowa (3);
16.15 — „Żyć w pokoju — progr. 

dok.;
16.30 — „Zawieszeni na drzewie” — 

komedia pr. franc.;
18.00 — „w protektorze wspomnień 

Ryszarda Wojny”;
18.25 — „By nie zdarzyło się już” 

— program prezentujący pieś­
ni i piosenki o tematyce anty­
wojennej;

działem zespołu „Wawele” 
(kol.);

15.05 — „Ruiny strzelają” — ode.
5 filmu fab. prod. TV ZSRR;

16.10 — Świadkowie — progr. publ. 
(kol.);

16.30 — „Afonia” — kom fil. prod.
ZSRR (kol.);

18.00 — „Ludzie uparci” — progr. 
publ.;

18.50 — Wystąpienie ambasadora 
CSRS w PRL (kol.);

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych (kol.):

19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Teatr Telewizji — K. Wi­

tuska — „Mój piękny dzień 
urodzin” (kol.);

21.40 — Studio Sport — mistrzos­
twa świata w hokeju CSRS —

’ Szwecja (kol.);
22.00 — Kino Nocne — „Widzia-

13.35 — Szlakiem zwycięstwa — 
wojskowy progr. hist. (kol.);

14.35 — Studio Sport — Jutro wy­
ścig (kol.);

14.55 — Interstudio (kol.);
15.35 — „Pamiętne lato” — ekra­

nizacja pow. N. Nadieżdiny pt, 
„Partyzantka Lara” prod. 
ZSRR (kol.);

16.50 — Tele-echo (kol.);
17.50 — Studio Sport — sprawoz­

danie z turnieju UEFA w pił­
ce nożnej juniorów — relacja 
z meczu Polska — Anglia i re­
lacja z mistrzostw świata w 
boksie (kol.);

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych (kol.);

19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — „Saga rodu Palliserów” 

16.55 — Historia na każdej ulicy — 
„Przy Grubej Kaśce” — rep. 
filmowy (kol.);

17.25 — Losowanie Małego Lotka;
17.40 — „Ertacz i piękna Marga­

rita” — film fab. prod. ZSRR 
(kol.);

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych (kol.):

19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20 30 — Kino Interesujących Fil­

mów — „Okruchy źvcia” — 
film prod. franc. (kol.);

22.00 — Studio Sport — transmi­
sja z II połowy finału Pucha­
ru Europy w piłce nożnej

Berlin — Halle oraz sprawoz­
danie z mistrzostw świata w 
boksie (kol.);

18.50 — Radzimy rolnikom;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych (kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol);
20.30 — Teatr Sensacji — L. Borski 

„Opinia” (kol );
21.45 — Pegaz (kol.);
22.30 — Dziennik (kol.);
22.45 — Studio Snort — kronika 

Wyścigu Pokoju i transmisja

wozdanie z Wyścigu Pokoju, 
mistrzostwa świata w boksie 
(kol.):

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych (kol.);

19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — „Gra” — film obycz. prod. 

poi (kol.);
22.10 — Dziennik (kol.);
22.25 — Studio Sport: kronika Wy­

ścigu Pokoju, mistrzostwa 
świata w hokeju na lodzie — 
Praga, mistrzostwa świata w 
boksie — Belgrad.

17.20 — Śpiewa i tańczy Joan Or- 
leans (oz. 1);

17.35 — „Pojedynek na pamięć” — 
po raz pierwszy partie szachów 
bez szachownicy rozgrywają 
mistrzowie: Adam Kuligowski 
i Romuald Grombczewski;

18.00 — „Super Krystyna” — rela­
cja o kpt. Krystynie Chojnow­
skie j-Liskiewicz;

18.15 — „Turniej robotów”;
18.40 — Śpiewa i tańczy Joan Or- 

leans (cz. 2);
19.00 — Dobranoc i „Siódemka”;
19.30 — Wieczór z dziennikiem;
20.30 — Co jeszcze zobaczymy w 

Studio 2;
20.35 — „Shalako” ' — western 

prod. ang. (z cyklu „Filmy z 
B. Bardot”);

22.20 — Omówienie programu na 
dziele ;

22.30 — Studio sport, a w nim 
transmisja z Mistrzostw Świata 
w hokeju na lodzie (ZSRR — 
CSRS i Kanada — Szwecja) 
oraz w beksie;

25.10 — Dziennik;
23.20 — „Kulisy śledztwa” — ode. 

pt. „Ostatnia pokusa”;

19.00 — Wieczorynka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem;
20.30 — Omówienie programu;
20.35 — „Noce i dnie” — ode. 11 

„U schyłku dnia”;
21.25 — Międzynarodowa Wiosna 

Estradowa: koncert galowy;
22.15 — Łęczna 78 (2);
22.30 — „Ojciec chrzestny” — film 

dok. o trenerze bokserów M. 
Szczepanie;

23.10 — Studio Sport: mistrzostwa 
świata w boksie;

0.10 — Kino Nocne: „Dziewczy­
na z prowincji” — film fab. 
nrod. USA;

2.00 — Zakończenie programu.

PROGRAM 2

8.00 — Język angielski, kurs pod­
stawowy. powt lek. 30;

8.30 — Język francuski, kurs nod 
stawowy, powt. lek. 27 (kol.);

9.00 — Program dnia;
9.05 — Teatr Telewizji: W. Pe- 

rzyński — „Uśmiech losu” — 
r>owt. (kol.);

11.00 — Studio Sport — transmi­

łam co zrobiłeś” — film fab. 
prod USA;

23.20 — Studio Sport — mistrzos­
twa świata w hokeju na lo­
dzie ZSRR — Kanada (kol.).

PROGRAM 2

8.55 — Program dnia;
9.00 — Kino wersji oryginalnej 

— „Małe i duże zwierzątka” 
— film obycz. prod. ang. (kol.);

10.30 — Przegląd miesiąca: pow­
tórzenia transmisji meczów 
związanych z przygotowania­
mi polskiej drużyny do mis­
trzostw świata w piłce nożnej 
— „Mundial 78”:

10.35 — mecz Polska — Grecja,
12.05 — mecz Polska — Irlandia,
13.40 — Mecz Polska — Czechosło 

wacja,
15 in —» Mecz Polska — Buł^riat 
16.00 — Dzień Czechosłowacki w

ode. 17 filmu fab. prod. TV 
angielskiej (kol.);

21.30 — Polska pieśń żołnierska — 
„Berlin — rok 1945” (kol.);

22.30 — Studio Sport — transmisja 
z mistrzostw świata w boksie 
(kol.).

PROGRAM 2

BLOK FILMOWY — 
W ROCZNICĘ ZWYCIĘSTWA

9.15 — „Początek końca” — film 
dok. prod. ZSRR;

9.50 — „Kwiecień” — film fab. 
prod. poi.; -

11.25 — „Po ta wielką rzecz” — 
film dok. prod. poi.;

12.50 — „Kierunek Berlin” — 
film fab. prod. poi.;

14.15 — „Monte Cassino” — film

Bruegge — Liverpool (kol.);
22.50 — Dziennik (kol.);
23.05 — Studio Sport — 1) XXXI 

Wyścig Pokoju — jazda indy­
widualna na czas — Berlin, 2) 
mistrzostwa świata w boksie 
— Belgrad, 3) mistrzostwa świa 
ta w hokeju na lodzie — Pra­
ga (kol.).

PROGRAM 2

15.35 — Program dnia;
15.40 — Kino telewizji dziewcząt 

i chłopców — „Gruby” ode. 5 
„Zasadzka” (kol.);

16.35 — Klub Jazzowy Studia Ga­
ma — „Złota Tarka 78” (kol.);

z mistrzostw świata w bok­
sie (kol.).

PROGRAM 2

15.50 — Program dnia;
15.55 — Dla młodych widzów: Pa­

ragrafy i mv;
16.25 — Kino Filmów Animowa­

nych;
16.50 — W nowych i starych mu- 

rach — progr. public. (kol );
17.20 — Magazyn morski — progr. 

nublic.;
17.50 — „Paryscy Mohikanie” —

PROGRAM 2

16.10 — Program dnia;
16.15 — W cyklu Krajobraz i przy 

roda — „Słowacja” — film dok.
prod. CSRS. „Tam, gdzie pły­
nie rzeka Pur’’’ — film dok. 
prod. ZSRR (kol.);

16.50 — Pasje Stefanii Pobradnik 
— progr. public. kult.;

17.20 — Studio Sport — Turystyka 
i wypoczynek (kol.);

17.50 — Teatr Sensacji — L. Borski 
„Opinia” (powt. kol.);

19.00 — Teleskop;
19.20 — Dobranoc dla najmłod­

szych (kol.);

00.10 — Studio sport — c.d.;
00.40 — „Artyści — dzieciom” — re­

portaż bezpośredni z widowiska 
cyrkowego z udziałem artystów 
firnu, i teatru.

PROGRAM 2 

14.55 — Program dnia;
15.00 — Sobota z przyjaciółmi: 

„Młyn, w którym straszy” — 
film prod. CSRS;

16.00 — Studio sport (kol.);
17.50 — „Z kamerą przez świat” — 

„Radziecki daleki wschód” 
(kol.);

18.30 — Uśmiechy starego kina — 
„Niezapomniany Charlie”;

19.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc dla najmłodszych 

(kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Teatr wspomnień — „Przy­

goda z Agnieszką”;
21.35 — „Wielka miłość Balzaka” 

ode. pt. „Linoskoczki” — film 
fab. prod. TP (kol.);

22.50 — Drezdeńska Staatskapelle 
gra Beethovena (kol.).

sja z wyścigu kolarskiego 
MON (kol.);

13.30 — W starym kinie — „Nie­
zwykła trójka” — film sens, 
prod. USA;

14.45 — Ekran reporterów — „Wiet 
nam wczoraj i dziś” (kol.);

15.45 — Prawda czasu, prawda 
ekranu — „Wszystko dobre co 
się dobrze kończy” — film fab. 
prod. bułg.;

16.55 — Studio Sport (kol.);
17.55 — 20 minut z piosenką żoł­

nierską — w wykonaniu soli­
stów Centralnego Zespołu Ar­
tystycznego WP (kol);

18.20 — Teatr telewizji na świecie 
K. i J. Capkovie „Z życia o- 
wadów” — spektakl prod. TV 
CSRS (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Telewizyjny musie hall pre 
zentuje program rozrywkowy 
TV NRD, wyk. m. in. U. Juer- 
gens, K Gott (kol.);

21.30 — Filmy Gleba Panf iłowa — 
„Początek” — komediodramat 
prod. ZSRR (kol.).

Telewizji Polskiej (kol.);
16.40 — Program dnia;
16.45 — „Dwóch włodarzy” — 

. film prod. TV CSRS;
17.Ó5 — „Pierwsza skiba” — film 

dok. prod. TV CSRS;
17.20 — Nasze rozmowy;
17.45 — Hasło Bumar — rep. TP;
18.05 — Czechosłowackie specjal­

ności;
18.30 — Czarny krążek — czy ho­

kej jest sportem narodowym?;
18.50 — Małgorzata — progr. muz, 
' balet.;
19.20 — Dobranoc;
19.30 — Wieczór z dziennikiem;
20.30 — Program wieczoru;
20.35 — „Jak wvrwać zab wielory­

bowi” — film TV CSRS:
22.10 — Czechosłowacka Telewizja 

przedstawia program rozryw­
kowy z udziałem popularnych 
gwiazd estrady. *

dok. prod. poi.;
14.35 — „Z marszu”film dok. 

prod. poi.;
14.55 — „Marzenia i marzenia” — 

film dok. prod. poi.;
15.15 — „Front wyzwolenia” — 

film dok. prod. poi.;
16.20 — „Dom” — z serii „Czterej 

pancerni i pies”;
17.30 — „Ostatnie dni” — film fab. 

prod. poi.;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — „Wiosna zwycięstwa” — 

film dok. prod. radź.;
21.05 — „Finale” — film dok. prod. 

poi.;
21.25 — „Dworzec Białoruski” — 

film fab. prod. ZSRR.

17.15 — Ludzie z pierwszych stron 
gazet — progr. (publ.;

17.45 — Operowe qui pro quo — 
nr 5 (kol.);

19.00 — Teleskop;
19.20 — Dobranoc dla najmłod­

szych (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Mam pomysł — progr.

Dubl. (kol.);
21.00 — To lubię — progr. oświat, 

(kol.);
21.20 — 24 godziny (kol.);
21.30 — w kręgu kultur i ©bycza 

jów;
22.10 — „Opowieści niezwykłe” — 

„Szach i mat” — nowela film, 
prod. TP.

ode. 5 filmu fab. prod. TV 
CSRS;

19.00 — Teleskop;
19.20 — Dobranoc dla najmłod­

szych (kol.);
19.30 _ wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — NURT — pedagogika;
21.00 — NURT — filozofia;
21.30 — NURT — nauczanie począt 

kowe;
22.00 — 24 godziny (kol.);
22.10 — Film Latarni czarnoksię­

skiej — „Noc w operze” — 
’ komedia prod. USA.

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Język francuski, kurs 
podst. 1. 29 (kol.);

21.00 — T. Brzozowski opowiada 
— „U kolebki plastyki zako­
piańskiej” (kol.);

21.15 — Spotkanie ze Stefanem 
Knappem — film dok. (kol.);

21.30 — Przed prenlierą — repor­
taż o nracy legnickiego tea­
tru (kol.);

21.45 — Spór o panią Hańską — 
. progr. public. kult.;

22.45 — 24 godziny (kol.);
22.55 — Opowieści starszego pana 

„Misia” — gawęda lit. (^ol.);
23.05 — Program dla rodziców.

Dzisiaj w Belgradzie pierwsze walki
bokserskich mistrzostw świata

Ekipa polskich bokserów ucze­
stnicząca w rozpoczynających się 
dzisiaj mistrzostwach świata w 
Belgradzie od dwóch dni znajdu­
je się już w stolicy Jugosławii.

Na belgradzkim ringu Polskę re 
prezentować będzie 11 pięściarzy 
kierowanych przez trenerów Mi­
chała Szczepana i Czesława Pta­
ka. W polskim zespole jest trzech 
debiutantów, jednocześnie naj­
młodszych zawodników ekipy — 
Zbigniew Raubo w wadze papie­
rowej oraz bracia Paweł i Grze­
gorz Skrzecz-owie występujący w 
dwóch najcięższych kategoriach 
Wagowych. Najstarszymi zawodni 
kami ekipy są występujący tym 
razem w kategorii średniej Ja­
nusz Gortat i w koguciej Leszek 
Błażyński.

Polski zespół trenował przed mi 
strzostwami świata niezwykle so­
lidnie, a starsi stażem zawodnicy 
byli przykładem dla swych młod­

>'......

Zawody żużlowe 
w Ostrowie

We wtorek o godz. 16 na fo­
rze żużlowym Stadionu XXX-le- 
cia PRL w Ostrowie odbędzie się 
międzynarodowy indywidualny 
turniej żużlowy o Puchar Prezy 
denta Miasta. Organizatorzy za­
pewniają sympatykom żużla rów 
nież irme atrakcje, w tym skoki 
spadochronowe i pokazy akroba­
cji samolotowych. Przedsprzedaż 
biletów prowadzi sekretariat klu­
bu Os+rovia w godz. 10—16. (na)

Smutny epilog meczu Śląsk - Lech
Wrocławska „Gazeta Robotni­

cza” 4 bm. w obszernym materia­
le przedstawia skandaliczne za­
chowanie kibiców i smutny epilog 
rozegranego ostatnio ligowego 
■potkania piłkarskiego Śląsk Wro 
niaw — Lech Poznań.

W czasie meczu, na stadionie 
huligani wrocławscy podpalali 

nagi klubowe Lecha, rzucali na 
Koiska oraz na sympatyków dru­
żyny Lecha butelki, wvgwizdywą 
li i skandowali pod adresem pił­

Hokeiści CSRS i
Już tylko dwie drużyny pozosta 

ły bez porażki w turnieju hoke­
jowym o mistrzostwo świata. Są 
to: obrońca tytułu mistrzowskiego 
— drużyna CSRS, która w czwar 
tek w nocy wygrała z Kanadą 
5:0 (1:0, 1:0, 3:0) oraz 14-krotny 
mistrz świata i aktualny mistrz 
olimpijski — zespół ZSRR, który 
wygrał tego dnia łatwo z wice­
mistrzem świata — Szwecją 6:1 
(2:0, 1:0, 3:1).

Pierwsze mecze rozegrane mię 
dzy zespołami kandydującymi do 
medalowych pozycji, przyniosły 
więc już pewne rozstrzygnięcia. 
Kanadyjczycy zaprzepaścili już 
raczej szanse zajęcia jednego z 
trzech pierwszych miejsc, a więc 
w medalowej trójce winny znów 
być — podobnie jak przed ro­
kiem w Wiedniu: CSRS. ZSRR i 
Szwecja, choć o przydziale po­
szczególnych medali -zadecydują 
dopiero dalsze mecze, a głównie 
zaplanowane na sobotę pojedynki

Najlepsi kierowcy wyścigowi 
startują na torze „Poznań"

Jedną z najbardziej widowisko­
wych dyscyplin sportowych są wy 
ścigi samochodowe. W Poznaniu 
cieszą się one bardzo dużą popu­
larnością, o czym świadczy frek­
wencja kibiców na eliminacjach 
mistrzostw Polski, rozgrywanych 
w ubiegłych latach na nasach star 
towych lotniska „Ławica”.

W niedzielę odbędzie się T eli­
minacja wyścigowych samochodo­
wych mistrzostw Polski i no raz 
pierwszy rozegrana ona zostanie 
na nowo wybudowanym torze 
„Poznań”. Organizowana ona jest 
nrzez Automobilklub Wielkopolski 
p»d patronatem „Gazety Zachod- 
niei”. Fakt, że zawody przepro­
wadzone będą na specjalnie do 
tego celu wybudowanym obiekcie 
z pewnością' zwiększy ich atrak­
cyjność. Poznańska impreza zgro 
madzi na starcie rekordową liczbę 
— 142 zawodników, w tym prawie 
całą czołówkę krajową oraz kilku 
kierowców z RFN.

Rozegranych zostanie 5 biegów. 
Do Pierwszego wystartują samo­
chody klasv 1 (mały Fiat o pojem 
nnści do roo ccm). w klasie 2 ści­

W środę Lech — Dziennikarze

Strzelać nie zakazano
Członkowie klubu kibiców 

Lecha układają już nowe ha­
sła i odświeżają hymn z re­
frenem: „W górę serca", a w 
piłkarskiej drużynie dzienni­
karskiej „Kaczki" — spokój. 
Trener Kopa nerwowo kom­
pletuje bank informacji o tym 
konspiracyjnym nieco mi­
strzu Polski (w hali), a u nich 
— cisza. Dziennikarze o 

szych kolegów. W ekipach innych 
krajów nie brak również znanych 
pięściarzy, którzy odnosili sukce­
sy. Szkoleniowcy PZB, po wnikli 
wych analizach powołali zespół 
doświadczonych pięściarzy najlep 
szych w okresie poprzedzającym 
mistrzostwa.

Oto skład polskiej ekipy (w ko 
lejności wag): Zbigniew Raubo (21 
lat) stoczył 132 walki, wygrał 114, 
zremisował 4, przegrał 14; Hen­
ryk Średnicki (23 lata) 208—189—3— 
16; Leszek Błażyński (29 lat) 261— 
219—2—37; Roman Gotfryd (27 lat) 
216—186—6—23; Leszek Kosedowski 
(23 lata) 139—113—4—22; Bogdan 
Gajda (24 lata) 174—154—4—16; Zbi 
gniew Kicka (28 lat) 265—217—6— 
42; Jerzy Rybicki (24 lata) 191— 
175—1—15; Janusz Gortat (29 lat) 
257—223—6—28; Paweł Skrzecz (21 
lat) 120—106—2—12; Grzegorz 
Skrzecz (21 lat) 105—84—1—20.

PAP

Zwycięstwo pary 
W. Fibak - T. Okker

W Kansas City rozpoczął się fi­
nałowy turniej o mistrzostwo świa 
ta WCT w grach podwójnych, w 
których występuje Polak Woj­
ciech Fibak wraz z Holendrem To 
mem Okkerem. W pierwszym 
swym meczu Fibak i Okker po­
konali dobrą parę . Victor Pecet 
(Paragwaj) i Jose Higueras (Hisz 
pania) 6:1, 6:1.

karzy poznańskich i sędziego 
obraźliwe epitety.1

Komenda Wojewódzka MO we 
Wrocławiu podała smutny bilans 
tego spotkania: 11 zatrzymanych 
za zakłócenie porządku publiczne 
go, 4 odwiezionych do Izby Wy­
trzeźwień, 69 osobom odebrano 
wódkę przy wejściu na stadion. 
Sporządzono wnioski do kolegium. 
Sprawcami wszystkich bez wyjąt­
ku awantur byli k;bice wrocław­
scy, w wieku 16—18 lat. (PAP)

ZSRR bez porażki
ZSRR — CSRS i Kanada — Szwe 
cja.

TABELA
1. CSRS 10: 0 35— 9
2. ZSRR 10: 0 38—15
3. Szwecja 8: 2 28—11
4. Kanada 6: 4 23—17
5. Finlandia 2: 8 17—26
6. RFN , 2: 8 17—31
7. NRD 2: 8 9—37
8. USA 0:10 15—36

W czwartek na stołecznym Tor 
warze odbył się towarzyski mecz 
hokeja na lodzie, w którym re­
prezentacja Polski pokonała II re 
prezentację ZSRR 4:3 (1:1, 2:0, 
1:2). Bramki zdobyli dla Polski: 
Walenty Ziętara — 2 (w 10 i 44 
min.) oraz Leszek Kokoszka (33 
min.) i Leszek Tokarz (39 min.); 
dla ZSRR II: Władimir Gierasi- 
mow (4 min.), Anatolij Szałajew 
(50 min.) i Irik Gimaiew (57 min.). 
Widzów około 500. łPAP) 

gać się będą samochody o pojem­
ności do 700 ccm, w klasie 3 
Fiaty 125p (pojemność do 1500 
ccm), w klasie 4 samochody do 
1600 ccm) w tym Polskie ‘Fiaty 
typ Monte Carlo). w klasie 5 pro­
totypy z silnikami Fiata, w klasie 
6 samochody o pojemności ponad 
1600 ccm, w klasie 7 samochody o. 
pojemności 1300 ccm. i w klasie 8 
samochodv wyścigowe tzw. formu­
ły „Ester”.

Najciekawiej zapowiada się *wal 
ka w klasie 3 oraz 6. W tej ostat­
niej ujrzymy najsilniejsze samo­
chody, takie jak: Porsche, BMW, 
Audi i Opel Cadet. Interesująco 
zapowiada sie rywalizacja Wielo­
krotnego mistrza Polskj ' — pozna 
niaka Adama Smorawińskiego z 
kierowcami z RFN. z których je­
den wystartuio na samochodzie 
majacvm 340 KM.

Impreza rozpoczyna się w nie­
dzielę o godz, 9. Dojechać na tor 
będzie można od s*ronv Prz^źmie 
rowa ulicą Rynkowa. UPca Swier 
czewskiego w niedzielę będą mnJ 
gły jeździć wyłącznie autobnsv 
oraz samochody nosladaiace odpo 
Wiednie przepustki, (wił)

swym przeciwniku na środo­
wy mecz (10 bm. o godz. 17 na 
Dębcu) wiedzą wszystko. Lecz 
żeby dalekopisy podające wy 
nik tego niezwykłego spotka­
nia „trzycyfrówką” się nie za 
cięły — powtarzają słowa z 
„Reduty Ordona": „Nam strze 
lać nie kazano”.... A nuż le- 
chici uwierzą? (kos)
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Jak rozwijać gminne 

przetwórstwo rolno-spożywcze

Podkreślając znaczenie
dalszej rozbudowy i 
modernizacji kluczowe­

go przemysłu rolno-spożyw­
czego, XI Plenum KC PZPR 
wskazało zarazem na potrze­
bę szybszego rozwoju w gmi­
nach lokalnego przetwór­
stwa, jako czynnika gospodar 
czej aktywizacji gmin i poprą 
wy zaopatrzenia rynku w ar­
tykuły żywnościowe. W rea­
lizacji tego zadania szczególna 
rola przypada zintegrowanej 
spółdzielczości rolniczej, któ­
ra jak poinformował PAP pre 
zes ZG CZSR „Samopomoc 
Chłopska” — minister Jan 
Kamiński, podejmuje różno­
rodne przedsięwzięcia w ce­
lu wykorzystania wszelkich 
możliwości dalszej poprawy 
zaopatrzenia mieszkańców wsi 
i małych miast.

Szansę taką stwarza m. in. 
rozwinięcie lokalnego prze­
twórstwa i produkcji spożyw 
czej. Sieć małych, gminnych 
zakładów produkcyjnych poz 
woli efektywniej wykorzystać 
miejscowe zasoby i nadwyżki 
surowców rolniczych, a tym 
samym wyprodukować dodat­
kowe ilości’wyrobów na za- 

I opatrzenie zwłaszcza lokalnego 
rynku. Wykorzystując dotych 
czasowe doświadczenia, spół­
dzielczość rolnicza będzie w 
najbliższych latach organizo­
wać w gminach przede wszyst 
kim małe przetwórnie owoco 
wo-warzywne, niekarnie, ma­
sarnie, rozlewnie wód i napo 
jów bezalkoholowych oraz in 
ne tego tvpu obiekty.

Szczególnie duże możliwości 
I potrzeby widzimy — stwier

dził J. Kamiński — w rozwo­
ju lokalnych przetwórni owo 
ców i warzyw. W zależności 
od warunków i miejscowego 
zapotrzebowania produkować 

one mogą wiele asortymentów, 
których nie wytwarzają w do 
statecznych ilościach większe 
zakłady. Ponadto gminne prze 
twómie mogą dostarczać 
półprzetwory na potrzeby 
dużych fabryk przemysłu 
owocowo-warzywnego oraz 
piekarniczego, cukierniczego i 
gastronomii. Intensyfikując ta­
ką produkcję w gminach le­
piej zagospodarowuje się su 
rowce rolnicze zwłaszcza w 
okresie nasilonej jej podaży 
oraz wydatnie ograniczy prze 
wozy i efektywnie wykorzy­
sta lokalne nadwyżki siły ro­
boczej.

Spółdzielczość rolnicza za­
mierza utworzyć specjalny 
fundusz dla popierania tego 
typu działalności. Ze środków 
tych będą mogły korzystać 
gminne spółdzielnie, spółdziel 
nie ogrodnicze w gminach, 
które wykażą się wysoką gos 
podarnością oraz inicjatywa­

mi w dziedzinie organizowania 
lokalnych ośrodków, przetwór 
stwa.

Z uwagi na potrzebę inten­
syfikacji produkcji ogrodni­
czej już w bieżącym roku 
spółdzielczość rolnicza zamie­
rza roznocząć budowę pierw­
szych 10 gminnych przetw ór 
ni owoców i warzyw, a do 
1980 r. zorganizować łącznie 
porad 200 tego typu gmin­
nych ośrodków. Szacuje się, 
że w 1980 r. będą one mogły 
wyprodukować co najmniej

20 000 ton wyrobów z „zielo­
nych witamin” i przetworzyć 
tyleż surowców, a do 1985 r. 
zwiększyć tę produkcję do po 
nad 80 000 ton rocznie. Wów­
czas rynek otrzymałby dodat 
kowe produkty owocowo-wa­
rzywne o wartości około 2,3 
mld zŁ

Z przedsięwzięciami tymi 
ściśle skoordynowane są pla­
ny ogrodnictwa. Do końca ma 
ja br. zaktualizowane zostaną 
wojewódzkie programy rOzwo 
ju tej produkcji, z podziałem 
zadań na poszczególne gminy. 
Chodzi o to, aby w 1980 r. 
wszystkie województwa osią­
gnęły pełną samowystarczal­
ność w zakresie zaopatrzenia 
w podstawowe gatunki wa­
rzyw gruntowych (m. in. mar 
chew, buraki, kapusta), a 
także warzyw spod osłon.

Spółdzielczość rolnicza po­
większać będzie również sieć 
dużych zakładów produkcyj­
nych. M. in. w latach 1977 — 
81 wybuduje się 6 nowoczes­
nych zamrażalni-przetwórni. 
które docelowo dostarczać bę 
dą rocznie ponad 150 000 ton 
mrożonek i przetworów owo­
cowo-warzywnych. W tej 
5-latce przybędzie również kil 
kanaście. nowych zakładów 
mleczarskich, a* wiele istnie­
jących zostanie zmodernizo­
wanych. Głównym celem tych 
wszystkich przedsięwzięć jest 
maksymalne rozszerzenie i po 
lepszenie oferty artykułów 
spożywczych, niezbędnych dla 
coraz lepszego zaspokojenia 
potrzeb żywnościowvch nasze 
go społeczeństwa. (PAP)

41 Praca
Murarzy, betoniarza, po­
mocników przyjmę. Zgło 
szenia: Dąbrowskiego 197 
tel. 732-96, po godz. 19.

56549g

Kobietę, mężczyznę do 
pracy w ogrodnictwie 
(Przeźmierowo) przyjmę 
na bardzp dobrych wa­
runkach. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
dla 56649g.

Pracowników do gospo­
darstwa przyjmę. Lewan 
dowieź 61-315 Poznań. Po 
krzywno 52. 56571g

Wiertarkę, balans kupię, 
te). 437-01. 56597g

Od 6 do 9 maja

Dodatkowe pociągi
W związku z najbliższymi, do­

datkowymi dniami wolnymi od 
pracy będą kursować od 6 do 9 
maja br. 54 dodatkowe pociągi, 
przy ezym kilka spośród nich 
przez Poznań.

Pozaplanowe pociągi pospieszne 
kursować będą z Poznania do Gdy 
ni. Na Wybrzeże odjazd wyzna­
czono o godz. 16.32 (na miejscu o 
21.15), z Gdyni zaś wyjazd o 5.30 
z przyjazdem do Poznania o 10.18.

Z piątku na sobotę i z wtorku 
na środę dodatkowe pociągi przy­
spieszone pojadą ze Szczecina 
przez Poznań (Odjazd o 0.38) do 
Kielc, natomiast w odwrotnym 
kierunku przewidziano je z sobo­
ty na niedzielę i ze środy na 
czwartek (wyjazd z Poznania o 
8.00).

Pociąg pospieszny kursujący nor 
malnie z Wrocławia do Olsztyna 
przez Poznań (21.55 odjazd) w no­
cy z piątku na sobotę i z wtorku 
na środę pojedzie dalej — do Bia 
łegostoku. Z powrotem do Wrocła 
wia pojedzie on z Białegostoku 
przez Poznań (odjazd 8 00) w no­
cy — z soboty na niedzielę i ze 
środy na czwartek, (bop)

Dwa dworce dla Sieradza
według projektu z Poznania

Opracowywanie projektów 
łączonych dworców PKP i 
PKS stało się specjalnością 
Biura Projektów Kolejowych 
w Poznaniu. Jego pracownicy 
są autorami kilku takich 
dworców — m. in. w Olszty­
nie. Koninie i budującego się 
w Warszawie - Zachodniej. Nie 
które projekty wyróżnione zo­
stały. nagrodami resortowymi. 
Ob:ekty takie zyskały bowiem 
duże uznanie zarówno prze­
woźników, jak i podróżnych.

W dniach projektan­

tom z poznańskiego BPK po­
wierzono nowe zadanie. Mają 
oni opracować projekt budowy 
dworca kolejowego i autobuso­
wego w Sieradzu. To miasto 
wojewódzkie od dawna czeka 
na taką inwestycję, gdyż do­
tychczasowe dworce są tam 
wyjątkowo niefunkcjonalne. 
Zespół pod kierunkiem mgr. 
inż. arch. Zygmunta Kłopoc- 
kiego przygotowuje obecnie 
koncepcję nowego obiektu, a 
wkrótce opracowane mają bvć 
założenia techniczno-ekono­
miczne. (bon)

Majowe życzenia 
dla dziennikarzy „Głosu"

W programie trwających obec­
nie majowych Dni Kultury, Oś­
wiaty, Książki i Prasy jest m. in. 
dzień prasy, radia i telewizji. 
Z tej okazji kwiaty i życzenia 
otrzymali także dziennikarze re­
dakcji ..Głosu Wielkopolskiego”. 
W imieniu dvrekcji oraz wszyst­
kich młodzieżowych zespołów Pa 
łacu Kultury w Poznaniu życze­

nia złożyły nam w piątek Moni 
ka Durczewska z harcerskiego 
zespołu artystycznego „Chrupta- 
ki”. Elżbieta Zienkowńcz z , zespo 
łu pieśni i tańca „Mała Wielko­
polska” oraz delegacja klasy Va 
Szkoły Podstawowej im. Bolesła­
wa Chrobrego w Poznaniu z ul. 
Słowackiego, (bg)

■ PRASIE
W „KULTURZE” — Jerzy Ja­

ruzelski relacjonuje redakcyjną 
dyskusję pt, „Widok ze szczytu . 
Forum to odbyło się przy udziale 
przedstawicieli Ministerstwa Ener 
getyki i Energii Atomowej oraz 
zespołu naukowców, a poświęco­
ne było niedomogom i perspekty 
wom rozwoju naszej energetyki.

W „LITERATURZE” — ostatnia 
publikacja z cyklu poświęconymi 
problemom różnych środowisk za 
wodowo-społeczmych. Tym razem 
—, o środowisku drukarzy, a tytuł 
relacji, przygotowanej przez To­
masza Zalewskiego — „Od kasz­
ty do komputera”.
'w „TYGODNIKU KULTURAL­

NYM” — w cyklu „Autorzy, 
książki, czytelnicy” wypowiada 
się Roman Sobczak, dyrektor Wo 
jewódzkiej Biblioteki Publicznej 
w Koninie. Relację tę opatrzono 
tytułem: „Poszukiwanie prawdy o 
życiu”. _ _

W „PRAWIE I ŻYCIU” — Jan 
Sobczak w artykule pt. „Dwie 
niepodległości” omawia — z hi­
storycznego punktu widzenia — 
przypadające w tym roku 60-lecie 
naszej państwowości. Nawiązując 
do okresu wyzwolenia z 1945 roku

autor pisze m. in: „Wskrzeszone 
po raz drugi państwo polskie przy 
brało tym razem zupełnie odmień 
ny niż w roku 1918, zaspokajający 
odwieczne aspiracje mas ludowych 
kształt społeczno-polityczny. Do­
konane rewolucyjne przeobraże­
nia społeczno-ustrojowe umożliwi 
ły połączenie sprawy niepodległo 
ści z konsekwentnym postępem 
społecznym”.

W „ŻYCIU LITERACKIM” — 
„Na etacie Prometeusza”, to re­
lacja Jerzego Lohmana o sytua­
cji dyrektorów wojewódzkich wy 
działów kultury i sztuki. Analiza 
jąc ją J. Lehman stwierdza m. in., 
że władza kulturalna powinna zna 
leźć możliwości ściślejszego poro 
zumienia i współdziałania ze śro­
dowiskami, z entuzjastami, ze spo 
łecznymi działaczami i wszystkimi 
tymi, którym sprawy kultury le­
żą na sercu. Ale dla takiego współ 
działania należy wypracować ja­
kieś sprawne formy.

W „TYGODNIKU DEMOKRA­
TYCZNYM” — Barbara Bobecka- 
Sierszuła, w publikacji pt. „Przed 
sezonem turystycznym” przedsta­
wia kłopoty wybierających się na 
wakacje ze znalezieniem miejsca

wypoczynku. Jak stwierdza, 
szczególne trudności mają tury­
ści indywidualni, którzy w swych 
urlopowych planach muszą prze­
widywać perturbacje z uzyska­
niem noclegu lub znalezieniem lo 
kału zapewniającego godziwy po­
siłek.

W „ŻOŁNIERZU POLSKIM” — 
Gabriel Trojanowski relacjonuje 
swój pobyt w najstarszej uczelni 
ludowego Wojska Polskiego — 
Wyższej Szkole Oficerskiej Wojsk 
Zmechanizowanych. Tytuł publika 
cji „W „Szkole Generałów””.

W „Argumentach” — obszerna 
relacja Andrzeja J. Jakubowskie 
go pt. „Berliński finał” czyli — o 
udziale żołnierzy Armii Radziec­
kiej oraz Wojska Polskiego w zdo 
byciu stolicy hitlerowskich Nie­
miec i doprowadzeniu do ich osta 
tecznej kapitulacji.

W „PERSPEKTYWACH” — Ry­
szard Swierkowski również na­
wiązuje do wydarzeń z okresu II 
wojny światowej w publikacji pt. 
„Do krwi ostatniej...”

W „PRZEKROJU” — Wojciech 
Plewiński zamieszcza serię zdjęć 
ilustrujących nową ekspozycję w 
Muzeum Oświęcimskim. Ilustracje 
te opatrzono stosownym tekstem.

W „TYGODNIU” — „Swarzędz 
story” czyli relacja Jerzego Unie 
rzyskiego, poparta zdjęciami Hen 
ryka Drygasa o podpoznańskim 
miasteczku stolarzy. Tytuły po­
szczególnych rozdziałów: „U mi­
strzów”, „U władz”, „Na szlaku” 
i „Z działaczem”.

LEKTOR

Zatrudnię ślusarza ze zna 
jomością toczenia, pół 
etatu, emeryt. Warsztat, 
Jelonek:, Orzechowa 2, au 
tobusem 110 kierunek, 
Złotniki, Złotkowo.

56569g

Akwizytor do sprzedaży 
konfekcji damskiej po- 
trzebny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
56194g.

Mężczyznę do pracy w 
gospodarstwie rolnym z 
utrzymaniem zatrudnię 
na stałe. Jan Jaśkowiak 
Glinka Duchowna 63-030 
Kostrzyn Wlkp. 56596g

Murarza solidnego fa­
chowca, pomocnika za­
trudnię Os. Powstań Na 
rodowych 23 m. 13, po 
godz. 18. 56619g

Potrzebny mężczyzna lub 
kobieta do pielęgnacji o- 
gródka przydomowego, 
najchętniej rencista. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 56637g. z

Przyjmę panią na maszy­
ny overlock, okrętkę 
ewentualnie przyuczę, 
może być absolwentka 
szkoły odzieżowej. Praca 
stała, dobrze płatna. Haf 
toplis, Polna 15, tel. 
423-27. 56676g

Potrzebna krawcowa do, 
szycia konfekcji dam­
skiej. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
-6193g.

Potrzebna dobra krawco­
wa do szycia bluzek, pra 
ca stała. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
56679g.

Zatrudnię krawcowe do 
szycia konfekcji oraz bie 
liźniarki. Zgłoszenia: 
”odz. 14—17. Poznań, ul. 
Bogusławskiego 19a m. 2.

56184 g

Do lekkich prac ogrodni­
czo - połowych przyjmę 
zaraz osoby na sezon let­
ni (dojazd podmiejski), 
płaca dobra, tel. Poznań, 
557-1'5 56521g

Czeladnik piekarski pil­
nie potrzebny, tel. 
41-11-86, po godz. 14.

56234g

Pokojowa, pomoc kuchen 
na potrzebna, 62-081 
Przeźmierowo, k. Pozna­
nia „Intermotel”.

56272g

Krawcowa szuka pracy — 
konfekcja, masówka. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 56282g.

Przyjmę robotników bu­
dowlanych. Praca stała. 
Poznań, ul. Drwęskiego 
14 (Piątkowo). 56406g

Potrzebna opiekunka do 
małego. dziecka, tel. 
400-43. 56299g

Uczniów przyjmę. Lakier 
nictwo, Poznań — Szcze­
pankowo, ostrowska 355. 

56305g

Fryzjerkę damską zatrud 
nię. Posada stała, warun 
ki bardzo dobre. Poznań, 
ul. Woźna 9. 56316g

Uczennicę przyjmę. Sklep 
kapeluszy. Garbary 64 
przy Wielkiej. 56332g

@ Kupno
Ubijaczkę cukierniczą, tn 
ne maszyny kupię. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 56588g.

Kupię lokal handlowy wa 
rzywa - owoce - kwiaty. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 56275g.

0 Sprzedaż
Sprzedam Castrol, teL 
623-84 po godz. 16.

56551g

Sprzedam Exactę RTL 
1000, TTL, gwarancja, wy 
posażenie tel. 33-02-95 so­
bota lub od środy.

56552ff

Castrol sprzedam, tel. 
562-49. 56559g

Sprzedam sadzonki chry­
zantem. Szczepankowo, 
Glebowa 10. 56"77g

Szafę 2-drzwiową, szafę 
3-drzwiową, tapczan 2- 
osobowy, fotel tanio
sprzedam, tel. 66-52-25, 
ul. . Chociszewskiego 37a, 
m. 5 oglądać godz. 14—17. 

56582g

Sprzedam boksery rodo­
wodowe 14-miesięczne 
psa, . sukę. Gronowski, 
Koziegłowy, Gdyńska 29. 

56593g

I
 UWAGA - ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!

Przedsiębiorstwo Sprzętowo Transportowe 
Budownictwa Kolejowego

Oddział Remontu i Eksploatacji 
Maszyn Budowlanych w Poznaniu 

ul. Michała 50, 
OGŁASZA ZAPISY KANDYDATÓW 

NA NAUKĘ ZAWODU:

O MECHANIK MASZYN BUDOWLANYCH 
Zapewniamy uczniom zakwaterowanie w internacie. 
Uczniowie osiągający dobre wyniki w nauce mogą 
uzyskać skierowanie do Technikum Budowlanego dla 
Pracujących.

INFORMACJI UDZIELA:

Dział Zatrudnienia Płac i Norm, 
tel. 746-11 wewn. 24, 25, ul. Michała 50.

1035-K1

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
w GNIEŹNIE, ul. REYMONTA, nr 13/15 

przyjmuje na nowy rok szkolny 1978/79 
bez egzaminu wstępnego

KANDYDATÓW
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej

W NASTĘPUJĄCYCH ZAWODACH:
0 MURARZ - TYNKARZ
@ MALARZ BUDOWLANY
© POSADZKARZ
& DEKARZ - BLACHARZ
® MONTER WEWNĘTRZNYCH INSTALACJI BUDOWLANYCH

NAUKA W WYMIENIONYCH ZAWODACH TRWA 2 LATA 
WARUNKI PRZYJĘCIA:
— podanie i życiorys
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
— dwie fotografie podpisane na odwrocie
— aktualne zaświadczenie od lekarza po­

twierdzające, przydathość do wybranego 
zawodu.

WYNAGRODZENIE ZGODNE Z UKŁADEM 
ZBIOROWYM W BUDOWNICTWIE
Kandydatom zamiejscowym gwarantujemy za­
kwaterowanie w internacie szkolnym.
Uczniów zdolnych i chętnych kierujemy do 
3-letniego Technikum Budowlanego wchodzą­
cego w skład zespołu szkóŁ

ZAPISY NA ROK SZKOLNY 1978/79 PRZYJMUJĄ JUZ OD 
1 LUTEGO 1978 ROKU.

1. PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO W GNIEŹNIE 
DZIAŁ SPRAW PRACOWNICZYCH, tel. 22-81, wewn. 65.

2. ZASADNICZA SZKOŁA PRZYZAKŁADOWA BUDOWNICTWA ROLNI­
CZEGO W GNIEŹNIE, ul. POZNAŃSKA 92/94, teł. 34-23.

625-K2



POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE NR 3 
W POZNANIU

Panienkę na wspólny po ' 
kój przyjmę. Dąbrow­
skiego 168a. 564®4g

przyjmuje na nowy rek szkolny 1978/79 bez egzaminów wstępnych 
KANDYDATÓW do ZASADNICZEJ SZKOŁY7 BUDOWLANEJ

W NASTĘPUJĄCYCH ZAWODACH:
— MURARZ - BETONIARZ - ZBROJARZ
— MALARZ ,
— POSADZKARZ
— CIEŚLA
— MONTER KONSTRUKCJI ŻELBETOWYCH
— MONTER WEWNĘTRZNYCH INSTALACJI BUDOWLANYCH 
NAUKA TRWA 2 LATA 
— ELEKTROMONTER
— MONTER MECHANIK MASZYN BUDOWLANYCH 
NAUKA TRWA 3 LATA.

Wydzierżawię lub kupię 
garaż Os. Słowiańskie, i 
ewentualnie okolica, Wia 
domość: teL 418-407.

, 56594 ? '

Kawalerkę własnościową 
blisko komunikacji ku­
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 56485g.

Pani poszukuje niekrępu 
jącego pokoju, najchęt­
niej w centrum. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 56491g.

Sprzedam mieszkanie
własnościowe M-6, II pię 
tro, umeblowane — Wino 
grady, tel. 202-062 godz. 
16—19. 56512g

DYŻURY PLACÓWEK USŁUGOWYCH
NIEDZIELA, 7 maja 1978 roku
• POGOTOWIE TELEWIZYJNE

— Woj. Przedsiębiorstwo Handlu Wewnętrznego 
ul. Paderewskiego 6, I ptr. — tel. 546-43, godz. 10-lo 
(przyjmowanie zleceń do godz. 15)

• USŁUGI MOTORYZACYJNE

Warunkiem przyjęcia jest posiadanie świadectwa ukończenia 8 klas szkoły pod­
stawowej oraz ukończony 15 rok życia — do zawodów: murarz, malarz, cieśla, monter 
wewnętrznych instalacji budowlanych, elektromonter, monter mechanik maszyn bu­
dowlanych i ukończony 16 rok — do zawodów: posadzkarz, monter konstrukcji żel­
betowych.

Uczniom zapewniamy dobre warunki nauki i pracy, a zamiejscowym gwarantu­
jemy zakwaterowanie w internacie szkolnym.

Uczniów zdolnych i chętnych Przedsiębiorstwo kieruje do 3-letniego Technikum 
dla Pracujących,

Bliższych informacji udziela 1 zgłoszenia przyjmuje:
DZIAŁ OSOBOWY i PŁAC Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego nr 3 
w Poznaniu — 60-967, ul. Strzelecka 2/6, I piętro — pokój 105, telefon 22-20-81, 
wewn. 201 lub 205,

1576-K1

® Kupno @ Samochody
Kupię garaż blaszany, 
tel. 20-09-46. 56313g

Fiata 1500 rocznik 1875 
sprzedam, tel. 429-15.

55612g

Bony PekaO kupię. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 56318g.

@ Sprzedaż
Japońskie radio na rękę, 
telewizor do akumulato­
ra, rakiety tenisowe sprze 
dam. Szyszkowskiego 8 
m. 2. 56537g

Owczarki niemieckie po 
zwycięzcach z importu. 
Poznań, Strzeszyńska 186. 

56718g

Sprzedam tanio fortepian 
Steinweg - Braunschweig, 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 56278g.

Przyjmuję 
na ukorzeni 
chryzantem 
ty. Przeźmie 
ścielna 27.

zamówienia 
one sadzonki 
na kwiat cię 
■rowo, ul. Ko 

56000?

Castro!, tel. 20-45-78.
• 56489g

Pilnie sprzedam Syrenę 
104, stan bardzo dobry. 
Puszczykowo, Niwka Sta
ra 16, tel. 185. 56585g

Fiata 126p odstąpię. Przy 
byszewskiego 28 m. 35

56368g

Syrenę 106 rocznik 1976 
okazyjnie sprzedam, tel.
660-379. 56591g

Sprzedam Syrenę 104. Os.
Piastowskie 44 m, 7.

56381 g

Ciągnik C-4011 sprzedam 
lub zamienię na C-330 
Wierzeja 13. stacja kolejo 
wa Buk. woj: poznańskie.

56408g

Sprzedam samochód ciężą 
rowy Barkas typ V 901, 
rok prod. 1958 ciężarowy 
i części zamienne. Z. Ro­
manowski, Kiekrz, Po­
znańska 7. 56600g

Fiata MR 1500, luty 1976 
sprzedam. Poznań, ul.
Rogalińskiego 2a.

56407g

Obraz wysokiej klasy 
sprzedam, ul. Swoboda 44
m. 2 (willa). 56416g

Sadzonki pomidorów do 
uprawy pod folią oferuje 
ogrodnictwo. Poznań, ul.
Starołęcka 165. 56422g

Sprzedam ukorzenione 
goździki. Puszczykówko, 
ul. Niwka Stara 28.

56424g

Sprzedam kożuch damski 
zagraniczny, nowy; Asny 
ka 7 m. 13 od godz. 15.

564 56g

Sprzedam nowe aparaty: 
Praktica VLC, Pentacon 
Six TL. Ogrody. PI. Wa­
ryńskiego 3a m. 26.

56477g

Castrol GTX tanio sprze­
dam, Kwiatowa 11 m. 6,
po godz. 15. 56174g

Włoską maszynę do lo­
dów „Carpigiani” jedno- 
spustową sprzedam Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 56520g.

Sprzedam okazyjnie ma­
szynę dziewiarską pro­
dukcyjną nr 5. oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 56536g.

ł

Sprzedam tanio sypial­
nię, materace jugosło­
wiańskie, używaną gardę 
robę męską, duży roz­
miar. tel. 621-37. 56357g

Prakticę LTL. Łukaszewi
cza 12 m. 11. 56372?
Sprzedam młodą krowę 
na ocieleniu. Marian Raj 
czak, Wierzeja, gm. Dusz
niki. 56395?
Sprzedam asparagus do­
niczki do rwania. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 56595g.

Sprzedam aparat fotogra 
ficzny nowy Pentacon 
Six TL Os. Przyjaźni 
13 P m. 168, tel. 205-804.

56609g

Bokser rasowe szczeniaki 
sprzedam. Chociszewskie-
go 4 m. 14.

Wózek głęboki 
rowka NRD
Tel. 468-88 po

56610?

plus space 
sprzedam.

godz. 18.
56680?

Castro! GTX tanio sprze­
dam. Ul. Winogrady 139 
m. 4. 55540g

Castro! GTX sprzedam.
Jeżycka 33 m. 5 po godz.
14. 55920?
Sprzedam ciągnik C-4011 
oraz przyczepę niską wy­
wrotkę. Marzenin 50, k. 
Wrześni. 56687g

Skodę Octawię Super 
sprzedam. Grochowska 
141 m. 16. 56523g

Tarpan Pick-up paździer 
nik 1977 sprzedam. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 56445g.

Sprzedam Nysę 521. Swa 
rzędz. Nowy Świat 21.

56608g

Żuka sprzedam. Luboń 4, 
ul. Juranda 18. 56626g

Fiata 600 włoskiego
sprzedam. Słowackiego 37 
m. 2 od godz. 16. 56633g

Stara wywrotkę spiesz­
nie sprzedam. Poznań — 
Dębiec, Wiklinowa 6 m. 
11. 56218?

Fiata 125p 1300, rocznik 
1868 na częściach wło­
skich po kapitalnym' re­
moncie sprzedam, tel. 
515-13. 56244g

Fiata 125p rok 1972 oka­
zyjnie sprzedam. Tel. 
206-354 . 56199?

Sprzedam lub zamienię 
karoserię Zastawy HOOp 
na Skodę S-100. Poznań, 
Jugosłowiańska 23.

56289?

Wartburga 1000 rok 1966 
w idealnym stanie sprze­
dam. Czesława Ha rn 3
tel. 33-34-58. 56333g

Sprzedam tanio Syrenę 
104. Os. Wielkiego Paź­
dziernika 13 m. 53.

56319?

Syrenę 104, rocznik 1971 
sprzedam. Osiedle Przy-, 
jaźni 6 m. 32 . 56451g

Sprzedam Syrenę 104, rok 
1972. Os. Zwycięstwa 11 
m. 7, po godz. 16.

56473g

Sprzedam Warszawę M-20 
tel. 203-733 godz. 15—18. 

56528?

DKW sprzedam, tel.
200-870. 56547g

© Lokale
Panti pokój wynajmę. 
Grunwaldzka 3J6. 

56198g
Lokal frontowy odstąpię. 
Pomieszczenia na chałup 
nictwo poszukuję. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 56371 g.

Sprzedam zaraz mieszka 
nie . własnościowe M-5 Je 
życe. nowe budownictwo. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 56439g.

Pilne! Strych, suterena 
potrzebna — adaptacja 
na mieszkanie. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 56475g.
Małżeństwo poszukuje
mieszkania, tel. 545-33.

56490?

UWAGA — Uczniowie klas VIII Szkoły Podstawowej!
OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁU MIĘSNEGO

w Poznaniu, ul. Garbary 101/111

przyjmuje na rok szkolny 1978/79 
ZAPISY DZIEWCZĄT i CHŁOPCÓW 

do klasy I 
ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 

w zawodzie PRZETWÓRSTWO MIĘSA
W okresie nauki uczniowie otrzymują przewidziane przepisami wyna­

grodzenie i świadczenia socjalne.
Nauka trwa dwa lata i prowadzona

Zakładzie Produkcyjnym 
ul. Garbary 101/111 
Zakładzie Produkcyjnym 
ul. Wilkońskich 8 
Zakładzie Produkcyjnym 
ul. Kilińskiego
Zakładzie Produkcyjnym

w

W’

w

w

jest w następujących Zakładach:
Poznaniu

Poznaniu

Środzie Wlkp.

Grodzisku Wlkp.
ul. Powst. Chocieszyńskich

— Zakładach Mięsnych w Gnieźnie
ul. Sobieskiego 17

— Zakładach Mięsnych w Obornikach
ul. Boh. Stalingradu 2.

Dla absolwentów ZSZ, pragnących podnieść swoje kwalifikacje istnieje możliwość 
kontynuowania dalszej nauki w Zaocznym Technikum Przemysłu Spożywczego 
w Poznaniu.

Zapisy uczniów do Zakładu Produkcyjnego nr 1 i 2 w Poznaniu, przyjmuje Dział 
Spraw Pracowniczych OPPMs w Poznaniu ulica Garbary 101/111, telef. 512-81, w. 387, 
natomiast Zakłady Terenowe przyjmą zapisy uczniów w swoich Działach Pracow­
niczych.

1368-K1

Sprzedam M-3 własnościo 
we. W rozliczeniu może 
być nowy Fiat 125, Łada 
lub wynajmę na 4 lata 
opłata częściowo z góry. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 56515g.

Toruń! Nowe M-4 zamie­
nię na Poznań, tel. Po­
zna ń,w67-3«-34. 56516g

Własnościowe mieszkanie 
spółdzielcze M-2 do M-3 
śródmieście I piętro za­
mienię na domek przy le’ 
sie, chętnie puszczykow- 
skirn lub sprzedam. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 56538g.

W Warszawie mieszkanie 
własnościowe w centrum 
z telefonem zamienię na 
domek jednorodzinny w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
56557g.

Dwie panie pracujące 
wynajmą zaraz na 1,5 ro 
ku mieszkanie M-2, M-3 
lub pokój niekrępujący z 
używalnością łazienki i 
kuchni. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
56564g.

Poszukuję pokoju dla pa 
na pracującego. Tel. 
505-80 godz. 8—18. 56576g

Pokój, kuchnia własnoś­
ciowe, stare budownic­
two kupię. Tel. 33-10-36.

56530g

Bezdzietne małżeństwo po 
szukuje samodzielnego 
mieszkania, najchętniej 
dwupokojowego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 56590g.

Gdańsk Wrzeszcz — miesz 
kanie dwupokojowe za­
mienię na podobne w Po 
znaniu. Oferty „Pra­
sa". Grunwaldzka 19, dla 
56604g.

Młode małżeństwo z dziec 
kim członkowie SM po- 
szukuje zaraz pokoju na 
2 lata, najchętniei okoli­
ce Os. Warszawskiego. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 56667g.

@ Nieruchomości
Działkę budowlaną w Po­
znaniu, okolicy kupię. 
Szczegółowe oferty ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
55932g.

Sprzedam dom pdętrowv 
— Przeźmierowo, Składo 
wa 24 po godz. 16. 55847?

Dom sprzedam. Złotniki. 
Okrężna 4, gmina Suchy 
las. 56292g

8

>— ul. Warszawska (Trasa E-8, CPN) 
stacja obsługi samochodów 
myjnia mechaniczna

© USŁUGI FRYZJERSKIE
— Woj. Spółdzielnia Pracy Fryzjersko- 

Kosmetyczna
ul. Czerwonej Armii 52/56 „DOM 

USŁUG”, Hotel Merkury, Hotel Lech, 
Hotel Polonez
Dworzec Główny

$ USŁUGI POGRZEBOWE
— Spółdzielnia Pracy UNIYERSUM

ul. Wielka 8 — tel. 589

godz. 
godz.

godz. 
godz.

i-64, godz.

9—17
8—13

9—13
6—14

10—18

PONIEDZIAŁEK, 8 maja 1978 roku
• POGOTOWIE TELEWIZYJNE

— ul. Paderewskiego 8 I ptr. — tel. 546-43, godz. 10—18 
(przyjmowanie zleceń do godz. 15)

• USŁUGI MOTORYZACYJNE
— ul. Warszawska (Trasa E-8, CPN) 

stacja obsługi samochodów 
myjnia mechaniczna

— godz. 9—17 
— godz. 8—13

@ USŁUGI FRYZJERSKO-KOSMETYCZNE
— Zakłady czynne w/g wykazów umieszczonych w ok­

nach wystawowych Woj. Spółdzielni Pracy Fryzjer- 
sko-Kosmetycznej.

USŁUGI POGRZEBOWE
— ul. Wielka 8 — teł. 589-64, godz. 10—18

WTOREK, 9 maja 1978 roku
POGOTOWIE TELEWIZYJNE
— ul. Paderewskiego 6, 1 ptr. —> tel. 546-43, godz. 

(przyjmowanie zleceń do gpdz. 15)

USŁUGI MOTORYZACYJNE
— ul. Warszawska (Trasa E-8 CPN) 

stacja obsługi samochodów 
myjnia mechaniczna

— godz. 
— godz.

10—18

9—17
8—13

USŁUGI FRYZJERSKO-KOSMETYCZNE
— Zakłady czynne w/g wykazów umieszczonych w ok­

nach wystawowych Woj. Spółdzielni Pracy Fryzjer- 
sko-Kosmetycznej.

USŁUGI POGRZEBOWE
— ul. Wielka 8 — tel. 589-64, godz. 10—18

• 1545-K1

UWAGA, ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH !
WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA PRACY

USŁUG PRALNICZO - FARBIARSKICH „ŚWIT” w POZNANIU 
ulica Skośna 1617

OGŁASZA ZAPISY UCZNIÓW

O
do klas pierwszych Zasadniczej Szkoły Zawodowej

SPECJALNOŚCI:
KONSERWATOR WYROBÓW WŁÓKIENNICZYCH (dziewczynki)

Bliższych informacji udziela oraz zapisy przyjmuje Dział d/s osobowych i szkolenia 
Wojewódzkiej Spółdzielni, Poznań, ul. Skośna 16/17 — telefon 551-61.

UWAGA! ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH

1586-K1

4

W

O
KOMBINAT MASZYN ROLNICZYCH 

„A G R O M E T”
Poznańska Fabryka Maszyn Żniwnych

ZAKŁAD WIODĄCY

w Poznaniu, ul. Pstrowskiego 1

OGŁASZA
ZAPISY UCZNIÓW

do ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ
NASTĘPUJĄCYCH ZAWODACH:

$ FREZER
® Ślusarz
NAUKA TRWA 3 LATA. KANDYDACI SĄ PRZYJMOWANI BEZ 
EGZAMINÓW WSTĘPNYCH.

Uczniowie otrzymują odzież roboczą i Inne świadczenia przysługujące pracownikom 
młodocianym.

Po ukończeniu szkoły istnieje możliwość dalszego kontynuowania nauki w szkole 
średniej.

Zakład nie posiada internatu.
1467-K1



KOMBINAT MASZYN BUDOWLANYCH 
WZ R E M B” w Poznaniu

przyjmuje
ABSOLWENTÓW SZKÓL PODSTAWOWYCH

chłopców i dziewczęta
DO NAUKI ZAWODU:

O tokarza, 
© frezera,

Wydzielony warsztat szkolny, jego nowoczesne wyposaże­
nie oraz odpowiedni asortyment robót zapewniają dobre 
przygotowanie uczniów do przyszłej pracy.

Po ukończeniu nauki zapewnia się absolwentom pracę na 
nowoczesnych obrabiarkach i dobrze zorganizowanych sta­
nowiskach pracy.

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE i informacji udziela;
KMB „Z R E M B” w Poznaniu, ul. Bałtycka 52, 
telefon: 754-51.

1559-K1

© Praca
Gospodyni potrzebna, wa 
Tunki bardzo dobre, tel. 
757-56. 56800"

© Nieruchomości

Oddam w dzierżawę par­
celę opłotowaną 0,5 ha w 
Jelonku. Tel. 528-57. 56541g

Sprzedani dom piętrowy, 
8 izb wolnych, budynek 
gospodarczy nadający się 
na warsztat, pieczarkar­
nię lub inne, ogrodem 
0,5 ha blisko Poznania. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 56668g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny w stanie surowym, 
Gniezno - Palki, teł. Łu-
bowo 76-14 
8—17.

godz. 
56709g

Zguby © Różne
Pudel czarny zaginął 3 
maja. Zwrot za wynagro 
dzeniem, tel. 558-24.

56856g

Cyklinowanie, układanie 
parkietów, flisek łazien­
kowych. Pużycki, tel. 
66-59-45. 56766"
Udziałowca do założenia 
fermy wielkotowarowej 
owiec i nutrii przyjmę. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 55355g.

■ Fotografie kolorowe 1 czar 
no - białe. Zakład Usłu­
gowy — Meysner, Os. Kra
ju Rad 26 M. 55998g

O Matrymonialne
Kulturalny 65-letni eme­
ryt, własne mieszkanie 
poślubi wykształconą pa­
nią do lat 55, Cel matry­
monialny. oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
5616^.

Pracownika zaraz przyj­
mę. Warsztat Ślusarski 
Pcznań, Dzuirżyósk.ego 
16 (p-jdwórze; 56l85g

Kupię działkę rekreacyj­
ną lub budowlaną nad Je 
ziorem Kierskim, możli­
wie z dostępem do wody. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 52977g.

Domek lub parcelę bu­
dowlaną Grunwald, So- 
łacz, kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
55989g.

Sprzedam sad - ogród 
4.960 m2, granica Pozna­
nia. Oferty „Prasa”, Grua 
waldzka 19, dla 56353g.

Garażu w centrum poszu 
kuję. Dobrze zapłacę. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 55933,g.

Zakładam anteny telewi­
zyjne. Górny, Nowo-
wiejskiego 23 m. 13, tel. 
658-19 godz. 18—20. 55407gpr

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a parter.

55728g'

Kupię 0,5 ha ziemi blisko 
Poznania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
559e6g.

© Sprzedaż

Kupię willę jednorodzin­
ną w Poznaniu. Posiadam 
mieszkanie własnościowe 
M-5 w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 56283g.

Sprzedam połowę domu 
bliźniaczego nadającego 
się dla dwóch rodzin. 2 
razy dwa pokoje z kuch­
niami, dwa garaże, ciep­
lik. Poznań, Winogra­
dy 30. 56365g

Nowo otwarty sklep mo 
toryzacyjny metalowy 
oferuje akcesoria samo­
chodowe, okucia budowla 
ne, wózki składane. Hu- 
miniecki, Poznań, Pala­
cza 87a. 56620g

Ogródek działkowy odstą 
pię, tel. 22-26-66. 56745g

Sprzedam przyczepkę cam 
pługową składaną, tel 
22-17-76. 56832"

© Samochody

Sprzedam dom, stan suro 
wy zamknięty, dokumenta 
cja na szklarnię oraz bu­
dynek gospodarczy i kot­
łownię, Przeźmierowo k. 
Poznania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
56173g.

Domek letni sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 56409g.

Nowo otwarty sklep elek 
trotechniczny poleca prze 
wody elektryczne, puszki 
Bergmana, lampy. Hu- 
miniecki, Poznań, Pala­
cza 87a. 56623g

Trabanta sprzedam, tel.
425-63 . 56763ig

Sprzedam dom mieszkalny 
0,49 ha. 1,5 od stacji Po- 
rażyn, Kopanki 35. 56479g

© Lokale
Sprzedam M-2 własnościo 
we w Śremie, tel. 28-44, 
Środa. 56768"

Kupię w Poznaniu domek 
do zamieszkania lub w 
stanie surowym. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 56348g.

Nieruchomość dwupiętro­
wą z ogrodem 1500 m2 cen 
trum Szamotuł korzystnie 
sprzedam, ofęrty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
56428g.

Telewizyjne pogotowie 
Grunwald, Jeżyce. Tel. 
67-13-94 po siedemnastej 
Flank. 56658"

Naprawa telewizorów. Le 
siński, tel. 566-74. 54825g

Sprzedam działkę ogrodni 
czo - budowlaną. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 56471g. ,

Wezmę w dzierżawę dział 
kę pod wytwórnię pusta­
ków z możliwością kupna. 
Teł. 501-97 godz. 8—14.

564 87g

Poszukuję stałych dostaw 
ców warzyw, owoców, 
kwiatów, jajek. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 56281g.

Przyjmę w akwizycję ko 
szule oraz galanterię 
odzieżową. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
56470".

przystojny, sytuowany, 
pozna miłą, szczupłą pa­
nią do lat 27. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
55973g.

Kawaler, technik, 25-let- 
nl, wzrost 167 cm bez na 
łogów pozna odpowiednią 
pannę w celu matrymo­
nialnym. Zdjęcie mile wi 
dziane. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 56158g

Pracownicy poszukiwani
DYREKCJA WYTWÓRNI SPRZĘTU KOMU­
NIKACYJNEGO WSK „PZL - POZNAN” przy 
ul. Rokietnickiej 5, p r z y j m i e abosolwentów 
Szkół Podstawowych (chłopców i dziewczęta) 
do nauki w zawodzie:

— TOKARZA,
— FREZERA, 
— SZLIFIERZA.
Zgłaszać można się osobiście lub telefonicz­

nie w Dziale Spraw Pracowniczych przy ul. Ro­
kietnickiej 5, telefon 679-061 wewn. 18. 1552-K1

P r z e;t a r g
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO TAKSÓW- 
KOWE w Poznaniu przy ul. Dąbrowskiego 29,
o g 1 a s z a:

I PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż:

— Samochodu marki „Zuk” typ A - 05. Cena 
wywoławcza — 39.100,— zł.

— Samochodu marki „Zuk” typ A - 09. Cena 
wywoławcza — 35.600,— zł.

— Samochodu marki „Fiat” 125p/1500. Cena 
wywoławcza — 48.400,— zł.

W przypadku niedojścia do sprzedaży- wy­
żej wymienionych samochodów w I przetargu 
nieograniczonym, pojazdy te postawione będą 
w tym samym dniu, po półgodzinnej przerwie 
na II przetarg nieograniczony z obniżoną ceną 
wywoławczą o 30 procent.

Przetarg odbędzie się dnia 22 maja 1978 roku 
o godz. 10 na terenie przedsiębiorstwa przy uli­
cy Wilczak 20. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielnie oraz 
osoby prywatne.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są 
do wpłacenia w kasie MPT przy ul. Wilczak 20 
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej, najpóźniej w. przeddzień przetargu w go­
dzinach od 11 do 13. Samochody oglądać moż­
na w dniach 19 i 20 maja w godz. od 10 do 12 
na terenie przedsiębiorstwa przy ulicy Dąbrow­
skiego 29.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyny.

MPT nie odpowiada z tytułu gwarancji i rę­
kojmi za wady fizyczne sprzedawanych' pojaz-
dów. 1608-K1

Fabryka Samochodów Rolniczych 
w PoznaniuPOLMO”

UPRZEJMIE
że z dniem 6

ZAWIADAMIA
maja 1978 roku

NASTĄPI
ZMIANA NUMERU WYWOŁAWCZEGO 

CENTRALI TELEFONICZNEJ
Zakładu Mechanicznego Nr 3

przy .ul. Sikorskiego 12 
z dotychczasowego 33-12-77 

\ na nowy 33-12-41
1583-K1

Komunikat
WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNIC­
TWA i GÓRNICTWA NAFTY i GAZU w Po­
znaniu, ul. Grobla 15, zawiadamiają 
wszystkich odbiorców gazu zamieszkałych 
w Poznaniu w rejonie ograniczonym ulicami: 
Pogodną, Trębacką, Junacką, Wysockiego, Ta­
czanowskiego, Podchorążych, Palacza (tylko nu­
mery nieparzyste 75 do 193) że, w dniu 11 ma­
ja 1978 r. o godz. 10 nastąpi wprowadzenie 
w miejsce dotychczasowego gazu miejskiego — 
gazu ziemnego zaazotowanego podgrupy 8-mej 
(GZ-8 wg PN-71/C-96001).

Przystosowania urządzeń gazowych dokonu­
ją monterzy WZGiGNiG.

NIEODPŁATNIE
w terminach podanych na ogłoszeniach w klat­
kach schodowych.

Do czasu przybycia monterów nie należy żad­
nych urządzeń eksploatować.

Urządzenia gazowe u odbiorców użytkujących 
gaz do innych celów niż prowadzenie gospo-
darstwa domowego będą 

O D P Ł A 
po dostarczeniu zlecenia 

Warunkiem dokonania

adaptowane 
T N I E
na adres WZGiGNiG. 
adaptacji urządzenia

Dnia 3 maja 1978 roku, zmarł

JÓZEF JĘDRZEJCZAK 
mistrz blacharski 

długoletni, zasłużony członek Cechu, odznaczo­
ny honorową odznaką Związku Izb Rzemie­
ślniczych, złotą i srebrną jubileuszową odzna­
ką Izby Rzemieślniczej, oraz złotą i srebrną 
odznaką zasłużonego mistrza w wychowaniu 

uczniów.

W Zmarłym tracimy oddanego całym sercem 
sprawie rzemiosła, serdecznego kolegę i przy­
jaciela.

Pogrzeb 
9. 5. br. o 
wie.

Cześć
Rodzinie

odbędzie się we wtorek, tj. dnia
godz. 12.30 na cmentarzu na Juniko-

Jego p
Zmarłego

czucia składają:
Zarząd, członkowie i pracownicy 

Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu. 
1685-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
4 maja 1978 roku, zmarła niespodziewanie na­
maszczona Olejami św. nasza ukochana sio­
stra, szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 61, śp.

a m i ę c 1 !
wyrazy głębokiego współ-

FLORIAN ZIELIŃSKI

mistrz blacharski

W dniu 5 maja 1978 roku, zmarł były Dyrek­
tor Zakładu Mleczarskiego we Wrześni

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 maja br. o godz. 
15.30 na cmentarzu komunalnym we Wrześni.

Rodzinie, Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

odznaczony Krzyżem Kawalerskim orderu Od­
rodzenia Polski i innymi odznaczeniami 

regionalnymi.

Rada Zakładowa, Zarząd, współpracownicy 
Wojewódzkiej Spółdzielni Mleczarskiej 

w Poznaniu.

W dniu 3 maja 1978 roku, zmarł

JÓZEF JĘDRZEJCZAK

1687-K3

b. członek Rady i Zarządu — długoletni, aktyw­
ny członek Spółdzielni. Odznaczony m. in. Ho­

norową Odznaką Rzemiosła.

LEOKADIA GŁOWACKA
z domu Dudek

Pogrzeb odbędzie się w- czwartek. 11 bm. 
o godz. 11.55, na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

56877"

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
5 maja 1978 roku, zmarł przeżywszy 67 lat, 
chany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

dnia 
uko-

W Zmarłym straciliśmy drogiego Kolegę,
cenionego

Cześć

Pogrzeb

fachowca i wzorowego rzemieślnika.

Jego pamięci!

odbędzie się w dniu 9 maja 1978 r.
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składają:

Rada, zarząd, członkowie, pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej 
Blacharsko - Instalacyjnej

w Poznaniu, ul. Wierzbowa 3/4.
1684-K3

STANISŁAW LEHWARK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 8 

o godz. 14 na cmentarzu w Zabikowie.
bm.

Dnia 3 maja 1978 roku, zmarł nagle, 
żywszy lat 56, mój drogi mąż, ojciec, 
i dziadziuś, śp.

JAN SZYMAŃSKI

prze- 
teść

Dnia 5 maja 1978 roku, zmarł w 65 roku życia 
ukochany mąż, ojciec, dziadek i teść, śp.

MARIAN WYTYKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 14, na cmentarzu

W smutku pogrążana

w niedzielę 
w Gostyniu.

RODZI

7 bm.

56884 g -

tDnia 5 maja 1978 ^oku, zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach kochana żona, mat­
ka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 65

MARIA TRITT
z domu Ulatowska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 8 bm. 
o godz. 14.1'5 na cmentarzu junikowskim.

R O D Z INA

ul. Racjonalizatorów 4 m. 12. 56875g

tDnia 4 maja 1978 roku, zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach nasza kochana sio­
stra, ciocia, szwagierka i kuzynka, śp.

KAZIMIERA GODYŃSKA
z domu Maciejewska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 9 bm. o godz.
9.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

ul. Matejki 5 m. 17.

Z
5

dek,

siostra z rodziną

1692-U3

giębokiem żalem zawiadamiamy, że dnia
maja 1978 roku, zmarł przeżywszy lat 90, 
ukochany ojciec, .
śp.

teść, dziadek i pradzia-

Strapiona
RODZINA.

56869"
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 6 bm.

11.30 na cmentarzu górczyńskim.
o godz.

IGNACY
powstaniec

GRZEMPA
wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 8 bm.

+ Z żalem zawiadamiamy, że dnia 4 maja
1978 roku, zmarła namaszczona Olejami św. 

nasza kochana żona, matka, teściowa, babcia, 
śp.

W smutku pogrążone
o godz. 17 na cmentarzu na Starołęce.

żona z dziećmi i

ul. Gorczyńska 21 m. 1.

rodzina

56778g

W smutku pogrążona

ul. Arciszewskiego 29 m.

RODZINA

m. 56844g

LEOKADIA WIŚNIEWSKA 
z domu Włodarek

JBKESI

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 12 na cmentarzu

dnia 6 maja 
górczyńskim.

1978

Dnia 4 maja 1978 roku, zmarła po ciężkich 
cierpieniach przeżywszy lat 65, nasza ukocha­
na matka, babcia i teściowa, śp.

W smutku pogrążona
JANINA STRÓŻYK

RODZI Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 7 bm o godz 
16 na cmentarzu parafialnym w Puszczykowie.

Dyrekcji, Radzie’ Zakładowej, Koleżankom 
i Kolegom PDT Centrum, Krewnym i Znajo­
mym, a przede wszystkim Sąsiadom, którzy oka­
zali wiele serca i pomocy w ciężkich dla mnie 
chwilach oraz za wyrazy współczucia, złożone 
wieńce, kwiaty i udział w pogrzebie mej żo­
ny, śp.

Poznań, ul. Młyńska 6 m. 8. 1693-1’3 W smutku pogrążeni
ANTONINY KLIMECKIEJ

KOLEDZE
córka, synowie z rodzinami

RYSZARDOWI DRAJEROWI
z-cy kierownika Sp-ni d/s technicznych

56854g

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
składa

z powodu śmierci

Wszystkim, którzy uczestniczyli w ostatnim 
pożegnaniu i oddali hołd pamięci naszemu naj­
droższemu mężowi i ojcu. śp.

MĄŻ
1639-U3

Matki Mieczysławowi SZURKOWSKIEMU
Wszystkim, którzy uczestniczyli w ostatnim 

pożegnaniu męża mego, śp.

SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

składają

Zarząd - Rada - POP - współpracownicy 
Spółdzielni Pracy „Reklamodruk 

w Poznaniu.

złożyli wieńce, kwiaty i wyrazy współczucia

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składają 
żona i synowie

K 56693g

ROMANA RUSINKA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

składa

żona z dziećmi

1676-U3

gazowego będzie jego dobry stan techniczny. 
Urządzenia techniczne niesprawne będą plom­
bowane do czasu usunięcia nieprawidłowości 
przez użytkownika.

Jednocześnie przypomina się o konieczności 
stałego utrzymania nagrzewnic grzejników wo­
dy przepływowej (term, piecy kąpielowych) 
w stanie czystym. Będzie to również warun­
kiem zamontowania w tych urządzeniach no­
wego palnika przystopowanego do spalania ga­
zu ziemnego zaazotowanego podgrupy 8-mej.

Prace będą prowadzone w godzinach od 10 
do 18 w dniach 11 i 12 maja 1978 r.

Wszelkich informacji udzielać będzie w tych 
dniach punkt informacyjny zlokalizowany 
u zbiegu ulic Kargowska — Rynarzewska.

Dyrekcja
Wielkopolskich Zakładów Gazownictwa 

i Górnictwa Nafty i Gazu 
Poznań, ul. Grobla 15

1592-K1

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
4 maja 1978 roku, zakończyła swe pracowite 

życie, namaszczona Olejami św. nasza najdroż­
sza matka, teściowa, babcia, prababcia, lat 79, 
śp.

STANISŁAWA DRA JER 
z domu Michalak

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 8 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Strapiona

RODZINA
56851"

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
4 maja 1978 roku, zmarł mój ukochany mąż, 
nasz najdroższy ojciec, teść i dziadek, śp.

KONRAD UCHMAN
Pogrzeb odbędzie się w 

1978 r. o godz. 15.10 na 
skim.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Wiece 7a.

sobotę, dnia 6 maja 
cmentarzu junikow-

RODZINA

1694-U3

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
5 maja 1978 roku, odszedł od nas niespo­

dziewanie przeżywszy 64 lata, po pracowitym 
i pełnym poświęcenia życiu nasz najdroższy 
mąż, ojciec, teść i dziadziuś, śp.

FLORIAN ZIELIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się

o godz. 15.30 
Wrześni.

na cmentarzu
niedzielę, 7 bm. 

komunalnym we

W smutku pogrążona

łona z rodziną

Września, ul. Wybickiego 5,
* Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o godz. 15.

5684śg

dr JANUSZA TOMASZEWSKIEGO
oraz wzięli udział w Jego ostatnim pożegnaniu.

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

s. ł p.
MARIA LECHNICKA 

długoletni pracownik Domu1 Książki 
zmarła dnia 29 kwietnia 1978 roku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 9 bm. o godz. 
10.25 na cmentarzu na Junikowie,

O czym zawiadamiają 
życzliwych pamięci Zmarłej 

siostry i rodzina
T691-U3

Wszystkim, którzy okazali nam serce 1 po­
moc w trudnym okresie choroby i śmierci mę­
ża i ojca, śp.

składają
żona i dzieci
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Poziomo: 1 — wzniesienie, 
usypisko, 5 — skóra na no­
sek, 8 — wegetarianin go nie 
je, 9 — tuż antresoli, 11 — 
narzutka na wieczorową suk­
nię, 13 — cyrk lodowcowy, 14 
— wieje ku równikowi, 16 — 
olejek różany, 18 — człońek 
Izby Lordów, 19 — naftowa, 
21 — chodzi po niej akroba- 
ta, 22 — kuzynka kakadu, 23 
— wypoczynkowa dzielnica 
naszej stolicy 24 — chodzi do 
przodu a mówimy, że do ty­
łu, 25 — autor „Typów z zauł 
ków”, 27 — nasz pan w Ira­
nie, 28 — koleżanka Niasy, 31 
— coś nietykalnego, 32 — 
skrót wojskowy, 33 — trans­
port więźniów pod eskortą, 
miejsce bitwy opisanej przez 
Homera, 36 — Aleksandra w 
przedszkolu, 37 — rozgardiasz, 
38 — „Nora” Ibsena, 39 — byk 
zaleca się dc niej, 40 — spi­
na mury, 41 — karczma.

Pionowo: 1 — mat w arty­
lerii, 2 — płot nie z desek, 
3 — na tych falach napływa­
ją depesze, 4 — w Rosji, 5 — 
na znaczeniu 38 pionowo to 
właśnie tej krzyżówki, 6 — 
kolega neutronu, 7 — port 
nad Zatoką Perską, 10 — pa­
jąk, którego ukąszenia są bo­
lesne, 12 — ludowy taniec 
Włochów, 14 — papierek od 
kasjerki, 15 — birmańskie
Tatry, 17 — czapka papieża, 
18 — roślinność bezdrzewna w 
Andach, 20 — na płynie z 
chmielu, 25 — ssak morski z 
rodziny uszatek. 26 — od ra­
na na piwku a robota leży, 
29 — wódz kozaków, 30 — 
nieczułość, 35 — gatunek ka­
wy, 36 — rzeka w Galii znana 
jako Saucona, Saugona a 
dziś zwie się Sacha, 38 — CII 
minus C.

Opr. Władysław Firlik

Na rozwiązanie niniejszej 
krzyżówki — przesłane wy­
łącznie na kartach poczto­
wych z dopiskiem „Krzyżów

KRZYŻÓWKA NR 16

ka nr 16” — czekamy do piąt 
ku, 12 maja br. Wśród czy­
telników, którzy nadeślą traf 
ne rozwiązania rozlosujemy

trzy książki po 100 zł. Nasz 
adres: „Głos Wielkopolski”, 
skrytka pocztowa 1074, kod 
60-959 Poznan.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 14
Poziomo: oskard, zemsta, alka, ring, rana, A war, porto, kan­

ton, Akdala, tropik, tętent, pilot, Żnin, Leda, Sara, olej, altana, 
Aragon.

Pionowo: ogarek, aula, dragon, Zorita, mina, awaria, Anin, 
Gwda, polip, okręt, tężnia, opis, kitara, topola, esej, Trajan, Na- 
ra, Lena.

W wyniku losowania nagrody w postaci książek otrzymują: 
Ewa Chrzanowska Poznań, Józef Mianowski Poznań, Władysław 
Tomczyk Kalisz.

Nagrody wyśle pocztą wielkopolska Księgarnia Wysyłkowa.

Paradoksy XX wieku
ARTERIOSKLEROZA

W gospodarce Kraju Kwitnącej Wiśni, niegdyś słynącej ze Spraw­
ności organizacyjnej i technicznej, coraz częściej zdarzają się kom­
promitujące wpadki. Najświeższym przykładem jest nowy stołecz­
ny superport lotniczy Narita. Realizatorzy tej imponującej rozma­
chem i kosztami inwestycji komunikacyjnej zapomnieli o drobiaz­
gu: trasach dojazdowych. Odległość między śródmieściem Tokio a 
Naritą wynosi 70 km i ruch drogowy, szacowany na 17 000 samocho­
dów osobowych i autobusów dziennie, jest beznadziejnie korkowa­
ny w ulicach, których Szerokość nie przekracza miejscami 4 me­
trów. Połączenie koleją szybkobieżną jest dopiero w budowie. W 
tej sytuacji pasażerowie muszą tracić 4 godziny na dojazd, odpra­
wę celną i kontrolę bagażu.

PYTANIE ZA 700 000 MAREK
Zachodnioniemiecka socjaldemokracja niejako programowo zre­

zygnowała ongiś w swych kartotekach członkowskich z rubryki 
„przynależność klasowa”. Dopiero ostatnio różne ujemne zjawiska 
wzbudziły niepokój w szeregach partyjnych. Kosztem 700 000 marek 
zafundowano więc sobie sondaż „dołów” SPD, dokonany połączo­
nymi siłami naukowców z dwóch instytutów socjologicznych. Wyni­
ki badań ujawniły, że 78 proc, członków partii socjaldemokratycz­
nej nie ma nic wspólnego z klasą robotniczą. (PAI)

Trener polskiej reprezentacji na „Mundial 78" — Jacek Gmoch 
(po lewej) i trener drużyny RFN Helmut Schoen — w karykatu­

rze Jana Molika.

Fortuna uśmiechnęła się 
wreszcie do Marka Sex- 
tona. Uśmiech trzystu ty 

sięcy dolarów. Fortuna stała 
się jego uśmiechnięta towarzy 
szką od momentu, w którym 
przestąpił próg „Klubu Dia­
mentowego”, mając sto dola­
rów w kieszeni. Nigdy jeszcze 
nie zdarzyło się, aby wrócił do 
domu z wygraną. Dziś jednak 
poszło błyskawicznie. Ze stu 
dolarów zrobił się tysiąc i po 
chwili siedział już przy okrą 
głym. stole na środku kasyna i 
grał w pokera przeciwko „Wiel 
kim młodzieńcom”, jak nazy­
wana była banda niesympaty­
cznych graczy zawodowych. 
Stos żetonów rósł przed nim 
nieskończenie a po kolejnym 
bluffie powiedział:

— Muszę już wracać do do­
mu...

Łatwiej było to powiedzieć, 
niż wykonać. Odejść pewnie 
mu zezwolą, ale czy doniesie 
wygrane od tych hien pienią 
dze, to byłoby zupełnie inne 
pytanie.

W biurze krupiera Mark wy 
mienił żetony na banknoty: 
trzysta tysiąc dolar owych i je 
den studolarowy. Krupier wrę 
czył mu dużą, brązową koper 
tę. do której włożył pieniądze.

— Mam nadzieję, że zobaczy 
my pana wkrótce u nas, panie 
Sexton — powiedział i przyja 
źnie uścisnął mu dłoń.

„Jeśli uda mi się wyjść stad 
z tą zdobyczą, pomyślał Mark, 
nie zobaczysz mnie tu nigdy 
więcej, ani ty, ani te hieny 
przy okrągłym stole”. Najpierw 
jednak trzeba było wynieść 
pieniądze w bezpieczne miej 
sce.

Powoli poszedł w kierunku 
drzwi, ńa których napisane by 
ło „Dla panów”. Pamiętał do 
skonale rozkład budynku, nie 
była to przecież jego pierwsza 
wizyta. Towarzyszyło mu wiele 
spojrzeń, kiedy przechodził 
obok toalety. Wiedział, że za 
budynkiem znajduje się par 
king. Drzwi służbowe prowa 
dzące na zewnątrz nie były zam 
knięte. Żatrzymał się na p*o- 
gu, aby wzrok przyzwyczaił 
się do panujących na zewnątrz 
ciemności. I wtedy, między par 
kującymi samochodami, zoba­
czył kilka ciemnych postaci. 
Wrócił do klubu i wszedł do mę 
skiej toalety. W pomieszcze­

niu umywalni nie było niko­
go. Pomału mył ręce i rozglą­
dał się. W koszu na papiery 
leżała gazeta. Wytarł ręce i po 
ciął scyzorykiem gazetę na ka 
wałki, odpowiadające wielkoś 
cią banknotom. Następnie wy­
jął banknoty z koperty, tysią 
czki włożył do tylnej kieszeni 
marynarki (zajęły mniej miej 
śca niż mu się wydawało), ban 
knot studolarowy do kieszeni 
spodni, a kawałki gazety do 
koperty.

Pomału wyszedł z toalety i 
stwierdził, że drzwi do pókom 
krupiera są otwarte a pokój 
jest pusty. Wszedł tam i zam 
knął drzwi za sobą. Musi zna 
leźć kryjówkę dla pieniędzy. 
W koszu na śmiecie leżały po 
gniecione kartki papieru, kar 
ty menu oraz zawartość popiel 
niczek i wielkie koperty. Mark 
wyjął trzy zadrukowane jakąś 
reklamą i włożył do nich pie 
niądze. Następnie schował je 
do kosza pod papiery. Nagle 
otworzono drzwi.

— Pan wrócił, panie Sexton? 
— zapytał krupier. — Chce 
pan spróbować jeszcze raz szczę 
ścia?

— Nie, chciałem prosić aby 
przetrzymał pan moją wygraną 
do jutra w sejfie. Wie pan jak 
niebezpiecznie jest na ulicach.„

— Bardzo mi przykro, panie 
Sexton, ale klub nie może 
wziąć takiej odpowiedzialnoś 
ci.

Mark schował kopertę z ka 
wałkami gazety do kieszeni 
i wyszedł z klubu. Portier ski 
nął na taksówkę. Kiedy rusza 
li Mark zauważył, że jedzie za 
nimi jakieś auto.

ksówkarz zatrzymał się i od 
wrócił w stronę Marka z pisto 
letem w dłoni.

— Proszę wysiadać — powie 
dział — ale pański „bagaż” zo 
stanie tu.

— Człowiek z pistoletem ma 
u mnie zawsze rację — powie 
dział Mark i wręczył taksów 
karzowi kopertę. Mógł się do 
myślić, że portier „Klubu Dia­
mentowego” wezwał kogo nale 
ży, a nie taksówkę.

Taksówka odjechała a on 
poszedł w przeciwnym kierun 
ku, z powrotem prosto na świa 
tła miasta. Po godzinie marszu, 
znalazł się znów przed „Klu 
bem Diamentowym”. W budyń 
ku było ciemno, poza dwoma, 
czy trzema oknami, gdzie ora 
cowały sprzątaczki. Tylne wej 
ście służbowe nie było zam 
knięte. Kiedy je otworzył usły 
szal szum odkurzacza. Kobieta 
z odkurzaczem znajdowała się 
w pokoju krupiera. Kosz na 
śmiecie był pusty.

Kiedy położył rękę na ramie 
niu sprzątaczki, przestraszyła 
się i wypuściła z ręki odku 
rzacz.

— Pracuję tu również — po 
wiedział. — Przypomniałem 
sobie, że wrzuciłem do kosza 
w pokoju szefa ważny list. 
Gdzie jest„.

— Gdyby przyszedł pan o 
pięć minut wcześniej — kobie 
ta była bez wątpienia irlandz 
ką imigrantką. — Właśnie wrzu 
calam papiery do wielkiego, 
drucianego kosza na podwórzu. 
Każdego wieczora palę tam 
śmiecie.

— Dam panu dziesięć dola 
rów — powiedział do taksówka 
rza — jeżeli zgubi pan samo 
chód jadący za nami.

— Niechętnie robię takie rze 
czy — powiedział taksówkarz.

— Dwadzieścia dolarów...
Na takiego, który robi to nie 

chętnie, taksówkarz zgubił ja 
dące za nimi auto bardzo szyb 
ko.

—Zarobił pan te pieniądze 
— powiedział Mark. — Teraz 
proszę zawieźć mnie na lotni 
sko.

Dwa kilometry dalej Mark 
zorientował się, że droga nie 
prowadzi wcale na lotnisko. Za 
nim cokolwiek powiedział, ta

Wybiegł na zewnątrz. Z dru 
danego kosza unosił się nie 
bieskawy dym a w powietrzu 
pływały nadpalone resztki pa 
pieru. Sztuczne ognie, które 
kosztowały trzysta tysięcy do 
larów. Nawet ładnie to wyglą 
dało.

Gwiźdżąc wyszedł na ulicę. 
Skinął na taksówkę i podał a 
dres swego hotelu. Całkiem 
zrujnowany nie był, miał i^sz 
cze w kieszeni spodni swoją 
setkę. Fortuna udzieliła mu le 
kcji.

Również irlandzka sprzątacz 
ka gwizdała cichutko. Fortuna 
o której tak często mówiono 
w klubie uśmiechnęła się i do 
niej i to od razu uśmiechem 
trzy stutysięcznym...

E. WELLEN

(za tygodnikiem „Wochenpost” — NRD)

Na Wyścigu Pokoju

4
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dla ciebie drobny upominek!— Mam

rozmawia z zagranicznymi zawodnikami— On znów

4
♦

— Prócz kwiatów przynieś mi jeszcze kilka wskazówek, jak— Czy może pan przy okazji zawieźć te fisty do moich przyja­
ciół w Polsce?mam jechać...

— Po tym trudnym 
etapie zawodniko­
wi należy się zastu 
żony odpoczynek...
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